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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 38. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r ocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartal- 
nie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie6 zł, kwartał 
nie 3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł 60 ct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej», otrzymaja 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 ct — Przewo dnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczaja się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


—— 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA | CZĘŚĆ NIEURZĘDÓWA 


Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyala pocztowego Romualda Sobola we Lwo- 
Wie, kasyerem pocztowym w Kałuszu. 


„ Pan Namiestnik przeniósł asystenta sa- 
nilarnego dr. Leona Fuchsa ze Lwowa do 
Pilzna i dr. Jana Leopolda Kosińskiego 
z Podgórza do Lwowa. 


Obwieszezenie. 
24 Prezydyum c. k. Namiestnictwa z dnia 
<* Maja 1897 |. 6.005:pr. którem się ogłasza 
rozporządzenie c. k. Ministerstwa sprawiedli- 
wości z dnia 30 kwietnia 1897 l 9294 o 
rozpoczęciu działalności e. k. Sądu obwodo- 
wego w Stryju. 
Sanguszko m. p. 


Rozporządzenie 
cAk Ministerstwa 
tnia 1897 |. 
ności 


sprawiedliwosci z 30 kwie- 
9.294 eo do rozpoczęcia działal- 
e. k. Sądu obwodowego w Stryju w 
Galieyi. 

Utworzone rozporządzeniem Ministerstwa 
sprawiedliwości z 6 stycznia 1891 nr. 7 Dz. 
p. p. sądy obwodowy i powiatowy miejsko- 
delegowany w Stryju mają rozpocząć swą 
działalność z dniem 1 listopada 1897, 
Gleispach m. p. 


L. GLATMAN. 
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d Właśnie kończył p. starosta to opowia- 
Min „©, gdy na horyzoncie ukazały się czarne 
y olbrzymiej twierdzy smolońskiej. W koło 
Diaa gruzy i zgliszcza dopalających się 
„Rt Bieść, które nieprzyjaciel na wieść o zbli- 
oA u Się wojsk polskich, zniszezył? ogniem, 
gi zaś dymów, co w górę jak z trybu- 
ŚW, kłębiły się ku niebu, — potworna bu- 
si : rzeklbyś olbrzymi sarkofag, rysowała 
wi % tle pochmurnego nioba potężnemi syl- 
y MI Czarnych baszt i wieżyc. Rycerze pol- 
rów Ra sli przepaścistość kamiennych mu- 
silnem; fundamentu na trzy kopie wysokich, 
których wieżami i strzelnieami wzmocnionych, 
mieniami | "7 zatarasowane były A d 
owych. 1 rusztowaniem z grubych dyl! dę 
byli na przedmurzu, dy wśród 
wy. Medopalonych domów, spotkali starca 
der zały koniusz przybranego. Oblicza 
try p 019 mogli, odwrócony bowiem od, nich, 
„„„ "eruchomo na mury. P. Ślizień 
mał swa drużynę, a białą chustą w stronę 
py, "iewając na znak, że w poselstwie 
w "97bJtywać jął starca o różne szcze- 
w celu wybadania usposobienia i zamy” 
nieprzyjącielskich. 


Już 
zwalisk ni 
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Lwów, 28 maja. 


dczenie JE. P. Prezydenta Mini- 
Badeniego, złożone w komi- 
ej Izby dep. w toku obrad 
ktem adresu większości. 


Oświa 
strów hr. 
syi adresow 
nad proje 

P. Prezydent ak „podnosi = 

iem, że miał pierwotnie zamiar zabrać 
konin: Tzbie a nie w komisyj. A cho- 
ciaż po znanych zajściach w Izbie nie jest 
bynajmniej zachęcającem dla Rządu tam prze- 
mawiać. to przecież czuje się zniewolony o- 
świadczyć, że musi bezwarunkowo zastrzedz 
sobie i Rządowi konstytucyjne prawe zabie- 
rania w Izbie W myśl regulaminu, głosu w 
każdej chwili. Pomimo, że wezwanie wyszło 
z tej właśnie strony, dla której po wypadkach 
na ostatnich posiedzeniach mówca nie czuje 
sie obowiązany m do żadnej szczególnej uprzej- 
ności, to jednak nie waha się bynajmniej 
wobec tego bezpośredniego zapytania „przemó- 
wić tutaj, gdzie można jeszcze mówić bez 
szkody. . e 
Poe ali Rząd zapytywany jest o to, jakie 
stanowisko zajmuje wobec projektów adresu, 
to musi mowca przedewszystkiem zwrócić u- 
wagę, że obok adresu większości przedłożono 
także kilka adresów mniejszości. Za każdym 
z tych projektów stoi z natury rzeczy tylko 
nieliezny zastęp posłów. Nadto każdy z tych 
projektów zawiera ostrą krytykę, zwróconą 
przeciw akeyi Rządu. Nie można więć pod” 
suwać Rządowi, że się może oświadczy za Je- 
dnym z tych projektów mniejszości. "n 
„ Oo się tyczy projektu adresu większości, 
należy w nim rozróżniać okoliczność faktyczną 
i rzeczową. Panowie z mniejszości trzymali 
się takiej taktyki, że adresowi podsunęli my- 
śli, które z brzmienia jego wcale nie wyni 
kają. Sugestyonowali oni nawet swojemi inter- 


— Wasziność tutejszy ? z 

. — A juźci tutejszy, jedno jak waszmościo” 
wie z ubrania widzicie nie Moskwiein, ale 
wasz. 

-o Mie mógłbyś nam też waćpan po- 
wiedzieć, eo znaczą te spalone przedmieścia 
smoleńskie ? 

== One znaczą, że tam nie macie po Co 
w poselstwie iść, bo Sehin dobrowolnie mia- 
sta nie zda. Uparty to, twardy a nieużyty 
człek, swemu hosudarowi jak pies wierny 
i ant myśli o rokowaniach z wami. `“ 

— Więe powiadasz waszmość, że te 
przedmieścia spalił, aby nam oblężenie utru- 
dnić I w żadne rokowania z nami wdawać się 
nie zechce ? 

— Oj! spalił on panie — mówił sta- 
rzec — nie tylko te przedmieścia, ale i oko- 
liczne; wioski, a z włości na to mówiąc, mo- 
jej, com ją tu w górze u Smoleńska miał, nie 
zostało mi nie, jedno ten kij żebraczy i bez- 
graniczna rozpacz w sercu za donią umiło- 
waną, którą mi porwali. 

Siwe wąsy zwisłe aż na piersi trząść 
mu się poczęły, oczy łzami zabiegły i starzec 
łkać począł jak dziecko. P. Slizień w oka- 
mgnieniu skoczył z konia, a porwawszy go 
w ramiona, krzyczał: 

— Przez żywy Bóg! waćpan jesteś Bo- 
ratyński z Izdebnej, cóż się z Maruchną stało? 

— Ot, nieszczęście się stało z dawna 
przewidywane — jęknął p. Boratyński. — Wać- 
pan jej głowę zawieruszyłeś amorami i serce 
tak opętałeś, że czekając z utęsknieniem wa- 
ścinego powrotu, o nikim sobie wspomnieć nie 
dała. Kniaź Szujski tymczasem swatów słał 
za swałami; podarunkami, prośbami zjednać 
ją chciał dla siebie i dla swej cerkwi, ale 
wszystkie grożby i prośby jego byly bez 
sukcesu. Wtem, skoro się Moskwa osłyszeli, 
że litewski król na Smoleńsk rusza, przysłali 


po raz ostatni do mnie z oświadczenieln, że | sobie za sromotny żal mam, że mi wspólną | 


—— RW 


jekcyami takie myśli moweom z większości, | tej jedności, której wymaga konieczność mo- 


które były im może bardzo dalekie. Gdyby 
panowie z większości trzymali się tej samej 
taktyki, łatwo przypuszezać, że obrońcy adre- 
sów mniejszości znaleźliby się w razie zażą- 
dania od nich stanowczych komentarzy do po- 
szezególnych ustępów ich własnych projektów 
także w kłopotliwem położeniu. 

Co się tyezy rzeczy samej, stanowisko 
Rządu jest jasne i stanowcze. Wskazała je 
Mowa tronowa, która jest aktem rządowym i 
w której obronie stanąć jest wprost obowiąz- 
kiem Rządu. W tych granicach musi Rząd 
oceniać adres większości. Rząd nie może się 
identyfikować z adresem wiekszości, tak jak 
panowie z większości ułożyli swój adres, nie 
porozumiawszy się z Rządem. Nie było też do 
tego żadnego powodu. Tak samo bowiem jak 
Rząd przedłożył swój program w Najw. Mo- 
wie tronowej, tak samo też mają także wszy- 
stkie stronnictwa prawo i obowiązek wyraże- 
nia w adresie swoich postulatów i życzeń. 
P. Prezydent Ministrów oświadcza jednak bez 
ogródki, że na brzmienie niektórych ustępów 
adresu nie zupełnie się zgadza, że jako refe- 
rent byłby je prawdopodobnie inaczej zreda- 
gował; z drugiej jednak strony nie może w 
nich dostrzedz tego przeciwieństwa z Mową 
tronową, który podsunąćby chcieli panowie z 
mniejszości. 

I tak n. p. podczas tych rozpraw sły- 
szano bardzo często wyraz „federalizm“. Nie 
zapuszczając się w dalsze wywody, należy 
stwierdzić, że wyraz „federalizm“ nie znajduje 
się w adresie, a jeżeli wyrażenia użyte, będą 
komentowane w tym duchu, to w każdym 
razie komentowanie to w tekscie adresu nie 
ima faktycznej podstawy. 

P. Prezydent Ministrów oświadcza, iż 
komisyi przeczyta jeden ustęp pewnego pro- 
jektu adresu. — Brzmi on: „Nieoeenioną ma 
dla nas wartość, że Wasza Cesarska Mość 
przedsięwzięła prawnopaństwowe ukształtowa- 
nie Państwa na podstawie, o ile możności 
rozszerzonej samodzielności pojedynczych kró- 


|lestw i krajów, a równocześnie na podstawie 
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jeżli im dziewka nie będzie po woli i nie ze- 
chce prawą małżonką Skopinowi być, to ją 
przemocą wezmą i zostanie jego nałożnicą. 

„~ . Btarosta orszański na te słowa, rzucił 
się jak szalony ku starcowi, a szarpnąwszy 
nim gwałtownie, zawołał: 

Vięc ją porwano! — Mów, mów, 
wszak ty jej ojcem przybranym byłeś i opie- 
kunem, kochałeś ją jak córkę i obronić jej nie 
zdołałeś ? 

„— Jakoż ją było bronić, mnie samemu, 
przeciw całej nawale nieprzyjacioł. Oto nie dalej 
jak onegdaj napadli na mój dwór, otoczyli go 
tłumem zbrojnych ludzi, ją porwali, a mienie 
moje z dymem puścili. Na klęczkach blagałem, 
aby mi jej towarzyszyć pozwolono, bom ją od 
hańby ratować chciał. Zgodzili się na to, ale 
skorośmy pod bramami Smoleńska stanęli, 
ona zwróciła się do mnie i rzecze: „Ojcze, 
ty tu zostaniesz, bo się jeszcze światu na 
wiele przydać Imożesz, ja zaś, gdy po czterech 
dniach nie wrócę, to już mię dłużej nie wy- 
czekuj, wiedz tylko, że nie kochałabym ojczy- 
zny i p. Walentego, gdybym na haniebny 
związek z Szujskim zezwoliła. — Po tych 
słowach rzuciła mi się w objęcia i serdecz- 
nie uścisnęła. Daremnie się przy swojem upie- 
ralam, że jej w tak wielkiem niebezpieczen- 
stwie nieopuszezę, daremnie perswadowalem, 
że we dwoje prędzej sobie na obczyźnie rady 
damy, daremnie do zamku przemocą wedrzeć 
się chcialem; żadnym razem porwano mi ją 
z przed oczu, bramę przed nosem zatrzaśnięto 
i jeszcze mię z po za brustwerów żólnie- 
rze kulami traktować chcieli. Dotąd mi 
w usząch brzmi, głośny trzask okrutnych że- 
laznych podwoi, co się zapadły jakby wieko 
trumny za moją Marusza. Zdało mi się wówczas, 
jakobym tę lubą dziewkę żyweem w grób za- 
kopał, Stałem dlugo jak zdrzewiały i zdjęła 
mię boleść bez granie, nie tylko bowiem wi- 
dzę, że na niechybną hańbę poszła, ale i to 


carstwowego znaczenia Państwa. Uznajemy 
wraz z Waszą Cesarską Mością, że to ukształ- 
towanie zostanie trwale zastrzeżone i wzmo- 
cenione, jeżeli będzie przeprowadzone słu- 
sznie i sprawiedliwie, z uwzględnieniem prze- 
szłości poszczególnych królestw i krajów, z 
równą troskliwością o wszystkie narody, Z 
równomiernym rozwojem we wszystkich czę- 
ściach Państwa, z zupełną otwartością i 
wolnomyślnością, jak wymaga tego potrzeba 
ludów i jak wskazuje konieczność". Gdyby 
referent obecnego projektu umieścił taki ustęp 
w swoim projekcie, panowie z opozycyi pod- 
nieśliby mułatis mutandis takie samy zarzu- 
ty. A jednak ten projekt adresu Izba posel- 
ska przyjęła, a referentem jego był dr. Gi- 
skra. 

P. Prezydent Ministrów zaznacza dalej, 
że w Mowie tronowej z namysłem zamieszczo- 
no ustęp autonomistyczny. Rząd chce też tej 
myśli się trzymać i ją przeprowadzić; chce 
jednak przytem kierować się nie polityczny- 
mi, lecz wyłącznie rzeczowymi względami, 
wychodząc z zasady, że Radę państwa nale- 
ży uwolnić od przeciążenia pracami, a rozsze- 
rzyć konstytucyjną działalność Sejmów. Rząd 
odpiera od siebie myśl przewrotu konsty- 
tucyi, co nie wyklucza jednak konstytucyj- 
nej poprawy. P. Prezydent Ministrów powta- 
rza jeszcze raz: me z politycznych, lecz z 
rzeczowych względów. W danej chwili nie 
ma jeszcze konkretnych projektów. 

Jeszcze raz podnosi P. Prezydent Mini- 
strów, że dla Rządu Mowa tronowa jest je- 
dyng nicią przewodnią, od której Rząd przez 
nikogo nie da się odwieść. Jeśli stronnictwa 
wystąpią z konkretnymi wnioskami, w myśl 
swoich życzeń wyrażonych w adresie, Rząd 
zajmie wobec tych konkretnych postulatów, 
stanowisko w duchu Mowy tronowej. 
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niedolę dzielić wzbroniła i że jej w tak ciężkim 
terminie ręki podać nie zdużam. 

— Tak! waópan jej obronić nie zdoła- 
leś, — ale ja jej pomoce dam — zawołał p. Sli- 
zień — i choćbym ją piekłu wydrzeć miał, na 
hańbę tej serdecznej dziewki nie zezwolę. 

Rzekłszy to, dobywać się jął ze stukiem 
do bramy, Moskwa zaś dowiedziawszy Się, 
że poselstwo od litewskiego króla przybyło, 
nim p. Boratyński w myślach ponurych po- 
grążon, miał czas się oeknąć, wpuścili p. Sli- 
mia wraz z p. Rarogiem do wnętrza twierdzy. 


Hetman nie mogąc się po tygodniu do- 
czekać p. Śliźnia, którego jak się domyślał, 
uwięziono, radził królowi, aby w Zarnówee, 
trzy anile od Smoleńska, wojska dłuższy czas 
zatrzymać, ażby Kozacy, co w tyle zostali, 
zrównali się z nimi. W ten sposób zwiększyw- 
szy swoje siły, będą mieli czem nieprzyjacio- 
łom zaimponować, że ich i ochota do dal- 
szego oporu odejdzie. A 

Niepodobała się ta rada królowi.  , 

— Nie przestrasza mię, że posłów uwię- 
zili — mówił on — niech jeno osobę moją pod 
murami ujrzą, długo się namyślać nie będą. 

— Niech Wasza Król. Mość słodkim 
gadaniom ucha nie daje, a uwierzy radom 
starego żołnierza — perswadował Zółkiewski. — 
Cukrować „leda“ kto potrafi, bo rzeczy dalsze 
różowo zwykle widzimy, a już w naturze na- 
szej leży, iż czego dusznie serce życzy, temu 
łacno wiarę daje. To też i mądrzy doradcy 
na lep tych nadziei idąc, Waszej Król. Mości 
prawią, jako Smoleńsk dobrowolnie się podda, 
a tymezasem Sehin o silnym aedporze myśli. 

| _— Zbyt czarno waszmość te sprawy 
widzisz — odparł król — ano mię kanelerz li- 
tewski święcie upewnia, że tak źle nie jest 
i że miasto się samo zda. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


Wiedeń, 26 maja. 
(Korespondencya „Gazety Lwowskiej“). 


Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej ze- 
szło na wielokrotnem imiennem głosowania 
nad sprawami tylko formalnemi, ale odbyło 
się spokojnie. Przed posiedzeniem prezes Koła 
p. Jaworski zalecił Kołu zachować się w razie 
prowokacyj z lewicy lub sprzeczek między 
stronnietwami nietylko poważnie, lecz i naj- 
zupełniej obojętnie, a nawet nie zbliżać się 
do ław lewicy. Wszyscy członkowie Koła za- 
stosowali się do życzenia prezesa, które wnet 
stało się wskazówką dla całej prawicy; z3- 
brakło tedy lewicy tej przynajmniej podniety, 
którą czerpie z objawów podrażnionych uczuć 
obozu przeciwnego. Ale przyznać trzeba, że 
i sama lewiea nie tak zaczepnie była dziś 
usposobiona, jak na posiedzeniach ostatnich. 
Prezes Izby Kathrein był i dzisiaj nieobecny; 
przewodniczyli tedy na przemian wicepreze- 
sowie Abrahamowicz i Kramarz. 

Zaraz na wstępie zarzucili pp. Gross, 
Sylwester i Funke stół prezydyalny 
wnioskami o sprostowanie protokołu z posie- 
dzenia ostatniego; szczególnie chodzi im o to, 
żeby głosowanie nad zapytaniem pos. Kaizla, 
czy Izba uznaje przerwy 10 minutowe przed 
każdem głosowaniem nad sprawami li formal- 
nemi za dozwolone, uważane było za żadne 
i niebyłe. Umotywowanie tych wniosków za- 
wierało inwektywy na obu wiceprezesów i na 
prawicę, ale tylko w jednem miejscu wicepr. 
Abrahamowicz przerwał pos. Funkemu na- 
pomnieniem, aby nie ściągał na siebie cen- 
zury prezydyalnej. Pos. Gross zażądał tajnego 
głosowania nad swojemi sprostowaniami pro- 
tokołu, a nad samem pytaniem, czy głosowa- 
nie ma być tajne, zażądał głosowania imien- 
nego; gdyby tajnego głosowania nie przyjęto, 
zażądał znowu imiennego nad samemi spro- 
stowaniami. To skomplikowanie formalności 
co do sposobu głosowania umotywował poseł 
Gross tem, że lewica chce wziąć odwet za 
odmówienie przerw 10 minutowych- Poseł 
Schfieker chciał jeszeze więcej skompliko- 
wać głosowanie, bo zażądał imiennego głoso- 
wania nad kwestyą, czy pierwsze głosowanie 
w myśl pos. Grossa rzeczywiście ma być 
imienne; ale nawet sama lewica spostrzegła 
się odrazu, że to żądanie sprzeczne jest z re- 
gulaminem i nie pozwoliła mu dokończyć 
przemówienia. Pos. Sylwester i Funke zażą- 
dali takze imiennego głosowania nad swojemi 
sprostowaniami protokołu. , 

Pos. Schónerer protestuje przeciw 
cenzurze prezydyalnej, która dostała się mu 
na posiedzeniu, i zapowiada, że jeżeli dwaj 
słowiańsey wieeprezydenci tak będą gwał- 
cili regulamin on im pokaże, Co to znaczy 
furor teutonicus. Słowa te, wygłoszone z wiel- 
ką gwałtownością, przyjęła lewica oklaskami, 
a wicepr. Abrahamowicz natychmiast 
przyzwał, posła Schónerera na nowo do po- 
rządku. 


Po tem intermezzo wicepr. Abraha- 
mowiez oświadcza, że wszystkie owe wnio- 
ski niby prostujące uważa za zbytcezne i źe 
nie spodziewał się ich, bo reprezentanci lewi- 
cy już w biurze prezydyalnem wynurzyli mu 


"| byli swoje życzenia co do ułożenia protokołu, 


a żyezeniom tym uczynił zadość w jak naj- 
większej mierze; rozumie się jednak, że podda 
owe wnioski pod głosowanie. Co się tyczy in- 
wektyw na prezydyum, odstępuje głosu wice- 
prezydentowi Kramarzowi, bo głównie drugi 
wiceprezydent jest zaczepiony. 

Wicepr. Kramarz z regulaminem w 
ręku dowodzi, że prezydyum postąpiło sobie 
z zapytaniem Kaizla zupełnie prawidłowo. 

Teraz objął przewodnictwo znowu wi- 
cepr. Abrahamowicz i poddał pod imien- 
ne głosowanie pytanie, czy głosowanie nad 
„prostującymi* wnioskami Grossa ma być taj- 
ne. — Izba 112 przeciw 85 głosom oświad- 
cza się przeciwko tajnemu głosowaniu, a więc 
idą wnioski (Grossa pod głosowanie tylko 
imienne, które powtarzając się przy każdym 
wniosku, trwa do godziny 4. — Wszystkie te 
wnioski odrzucono zmienną, ale zawsze bar- 
dzo przeważną większością głosów, nigdy nie 
wynoszącą mniej jak dwie trzecie obecnych; 
bo jak prawica, tak i lewica nie potrafiła do- 
siedzieć przy tak nużącej czczej procedurze; 
w jednem głosowaniu lewica zeszła na 54 o- 
beenych, a prawica miała w temże głosowa- 
niu 119 obecnych. 

Zachodziły zresztą różne imiermezza. 
I tak pos. Kozakiewiez, choć obecny nie 
chciał głosować, co sprzeciwia się regulami- 
nowi, który przepisuje, że poseł obecny nie 
może powstrzymać się od głosowania. Kilka- 
krotnie ec praesidio wezwany, aby oddał głos 
pos. Kozakiewicz uporczywie milczał; dopiero 
gdy Niemey wyperswadowali mu, oddał swój 
głos, naturalnie na rzecz lewicy. 

Socyalista -chrześcianin, czyli poprostu 
antisemita Gregorig, który niedawno wsła- 
wił się swoim głosem: „Tak, ale lud chce 
chleba!*, dziś opatrzył swój głos komenta- 
rzem: „Głosuję za niewypłaceniem dyet!* — 
za €o zgromił go pos. Gross interjekcyą, że 
takie uwagi są niedozwolone. 

W innem głosowaniu pos Girstmayr 
(Niemiec - ludowiee) zarzucił wywołującemu 
nazwiska sekretarzowi z prawicy, że opuścił 
cały poczet nazwisk, co jako zarzut niesłu- 
szny odparł Wicepr. Abrahamowicz. 

I w innem znowu głosowaniu pos. P es- 
sler (także Niemiec-ludowiec) zażądał prze- 
rwy na 10 minut, aby mógł zastanowić się 
nad pytaniem, na co Wicepr. Abrahamo- 
wicz nie zezwala. 

Po nie wiedzieć już którem głosowaniu 
pos. Steinwender (Niermiec-ludowiec) żą- 
da zamknięcia posiedzenia, co Izba w zwy- 
kłem głosowaniu odrzuca; ale pos. Funke 
twierdzi, że większość była za zamknięciem 
posiedzenia. Wicepr. Abrahaimowiez nie 
pozwala podawać swojego orzeczenia w wąt- 
pliwość, na co zrywa się wielki hałas na le- 
wiey, a pos. Lemisch (Niemiec-ludowiec) 
żąda, żeby zarzut fałszywego orzeczenia zapi- 
sano w protokole, za eo Wicepr. Abraha- 
mowicz przyzywa go do porządku. — Ten- 


że Lemisch po następnem głosowaniu wra- 
ca do tejże sprawy | wywołuje hałaśliwą 
sprzeczkę lewicy z Wieepr. Abrahamowi- 
czem, który odpowiada dwukrotną cenzurą 
na Lemischa i odjęciem mu głosu. 

Po innem znowu głosowaniu — bo za- 
sadnicze i ewentnalne wnioski (irossa nie 
mają końca — pos. Glóckner (Niemiee- 
postępowiec) żąda zawieszenia posiedzenia na 
10 godzin, a więc do godz. 2 w nocy, na co 
Wicepr. Kramarz odpowiada, że nie może 
brać wniosku tego na seryo i nie podda go 
pod głosowanie. i 

Gdy uporano się z wnioskami Grossa 
Wicepr. Abrahamowicz oświadcza, że 
wniosek Sylwestra, który żąda, żeby z pro- 
tokołu stenogralicznego przeniesiono ogromną 
część do protokołu urzędowego, uważa za nie- 
dozwolony i że upierająe się przy swojem 
zdaniu, zapyta Izbę, czy uważa ten wniosek 
za dozwolony. — Głosowanie nad pytaniem 
tem dzieje się na żądanie Schónereryanów 
imiennie. — lzba 148 głosami przeciw 69 
głosom uznaje wniosek za niedozwolony, 

Nakoniec w imiennem znowu glosowa- 
niu odrzucono „sprostowanie“ Funkego. 

Wiceprezes Abrahamowicz poleca 
odczytać spis petycyj. 

Pos. Schönerer żąda, aby wszystkie 
petycye tyczące się rozporządzeń wojskowych 
przekazać komisyi adresowej, a to po imien- 
nem nad tem żądaniem głosowaniu. 

Wiceprezes Abrahamowicz bez gło- 
sowania zgadza się na żądanie i przekazuje 
owe pełycye kamisyi adresowej. ( Wielka po- 
wszechna wesołość), 

Jedną z nowych takichże petycyj żąda 
pos. Kienmann odczytać w całej osno- 
wie. — W imiennem głosowaniu Izba odrzu- 
ca wniosek. 

Petycyę pewną przeciw rewizyi ustawy 
szkolnej pos. Pessler żąda odczytać w ca- 
łości, a to po tajnem głosowaniu, o którem 
znowu Izba ma zadecydować imiennem gło- 
sowaniem po przerwie 10 minutowej. 

Wiceprezes Kramarz odmawia prze- 
rwy. 

Po sprzeczce między wiceprezesem a 
Pesslerem, który tryumfuje, że tą sprzeczką 
zyskał żądaną przerwę, Izba w dwukrotnem 
imiennem głosowaniu odrzuca i tajne głoso- 
wanie i samo odczytanie petycyi. 

Wiceprezes Abrahamowicz o godzi- 
nie 7 minut 5 zawiesza posiedzenie do piątku 


KORESPONDENCYK 


Wiedeń, 25 maja. 


(X) Deliryum, w jakie popadła austrya- 
cka Izba dep. w skutek świadomej celu takty- 
ki mniejszości dosięgło punktu kulminacyjne- 
go na poniedziałkowem posiedzeniu, a kto był 
świadkiem gorszących seen, jakie tu się rozgry- 
wały, opuszczał pałac parlamentu w tem bo- 


lesnem przeświadczeniu, że życie konstytucyj” 
ne w Anstryi znajduje się w ciężkiem, nawet 
niezmiernie groźnem przeslenin. 

Aby zrozumieć cala grozę położenia nie 
należy zatrzymywać się przy podrzędnej kwe- 
styl paragrafów, która dała hasło do wywo- 
łania gwałtownych wybryków. Rzeczą jesi. tu 
całkiem nuboczną i niewchodzącą w rachnbę 
czy dep. dr. Kaizl miał slnszność, twierdząc, 
że dziesięciominutowe przerwy przed głosowa- 
niem nie są usprawiedliwione regulaminem; 
nie wchodzimy w to, czy przewodniczączy był 
w swem prawie, gdy interpretacyę regulami- 
nu obrad zrobił przedmiotem głosowania lub 
czy miało racyę stanowisko mniejszości, że 
interpretacya i wykonywanie regulaminu na- 
leżą wprawdzie do zakresu przewodniczącego, 


nością, nie może być jednak bezwarunkowo 
przedmiotem głosowania i orzekania przez 
większość. To wszystko, ma 
znaczenie. Tu chodzi głównie o fakt, że 
mniejszość swojem posuniętem do ostate- 
cznych granic zaciekłem i niesfornem po- 
stępowaniem narusza bezpośrednio norw ży- 
eiowy parlamentaryzmu. Burzliwa i zdecydo- 
wana na wszystko mniejszość, dążąc z pomo- 
cą przekręcania i nadużywania regulaminu 
obrad a nawet z pomocą gwałtu i środków 
fizycznych do sparaliżowania wszelkiej pracy 
prawodawczej, tem samem podcina byt parla- 
mentaryzmu. Nie wchodzimy tutaj, co zamie- 
rza mniejszość wymusić swoją taktyką ob- 
strukeyjną. Choćby nawet miała na oku naj- 
lepsze 1 najszlachetniejsze cele, nie dadzą się 
usprawiedliwić gwałtowne środki, jakich uży- 
wa, owszem środki te tylko nieskończenie 
kompromitują i samą mniejszość i reprezento- 
waną przez nią sprawę. Kto chce utrzymania 
w Austryi życia konstytucyjnego, ten musi 
choćby był nawet zagorzałym przeciwnikiem 
obecnego Rządu — pragnąć, aby położono 
jak najrychlej koniec obstrukcyi i aby nie 
wydała ona pozytywnych wyników. Każdy 
bowiem sukces obstrukcyi to premia dla przy- 
szłych mniejszości i ponętne zachęcenie do 


podrzędne 


ujarzmienia gwałtownymi, brutalnymi środ- 
kami Rządu i większości pod wolę mniejszo- 
państwowym swego piętna. 

„Nie należy takze zapominać, że smutne 
skutki podobnych zajść, jak w dniu 24 b. m. 
mogą dać się odczuć daleko po za terenem 
czynają zakorzeniać się w parlamencie mogą 
znaleść echo i naśladowanie w życiu społe- 
term samem do obniżenia wszystkiego co 
wzniosłe, szlachetne, idealne. Takie myśli i 


ści, niemniej wyciskanie na całym ustroju 
politycznym. Obyczaje i maniery, jakie po- 
cznem, w życiu eodziennem i przyczynić się 
uwagi wysnuwają się same przez się ze Scen, 


jakich widownią bywa od pewnego czasu nasz 
centralny parlament. Chociaż nie podzielamy 
w zupełności zaniepokojenia tych, którzy prze- 
widują już aktualne niebezpieczeństwo dla ży- 
cla konstytucyjnego, to przecież trudno nie 
stwierdzić, że niebezpieczeństwo takie poezy- 
na powoli się wyradzać z samego parlamen- 
taryzmu. Jeżeli w ten sposób jak dotąd bę- 
dzie się podkopywać instytucye konstytucyj: 
ne i oddziaływać denerwująco na opinię pu- 


PISTORYA SABINY. 


RPOPOGPAAWL 


(Z francuskiego). 


IX. 
(Ciąg dalszy). 

— Jakto! — zawołałam — przecież ci 
obiecał... 

— Nie mi nie obiecywał wcale — odrze- 
kła zawsze tym samym głosem bolesnym i 
zrezygnowanym. Kochał mnie. Myślałam, że 
to będzie na zawsze, ale kobiety zwykle bio- 
rą „zawsze“ za „wiecznie“. Mężczyźni nie ko- 
chają na wieki. Będę musiała zadowolnić się 
wspomnieniem krótkich kilku lat, w czasie 
których zdawało mi się, że nie ma na świe- 
cie szezęśliwszej odemnie istoty. 

— W twvim wieku! — zawołałam, za- 
pominając o mojej złosłiwości w obec jej sło- 
dyczy i smutku, w twoim wieku miałabyś 
patrzeć na ruinę wszelkich nadziei ? 

— Litujesz się nademną — rzekła i prze- 
lotny rumieniec pokrył jej policzki, a głowę 
uniosła dumnym ruchem. — A przecież nie! 
może nie trzeba litować się nademną. Kto 
wie, czy ta, która zostanie jego żoną, będzie 
tak kochaną, jak ja, choćby tylko chwilowo? 
Wzięłam najlepszą cząstkę jego życia. Kiedy 
mnie spotkał, nie kochał jeszeze nigdy na 
prawdę, podezas gdy ta, która po mnie na- 
stąpi, z trudnością potrafi zapanować Rad jego 
sercem. 

— Znasz ją? — spytałam nagle. 

— Tak — rzekła stanowczo. Poco u- 
dawać ? 

— I przypuszczasz, że ona wie.... 

— Zdaje mi się, 


p A A W Z 


— W takim razie nie zgodzi się nigdy 
na małżeństwo, poprzedzone taką zdradą. 

Edyta lekko się uśmiechnęła. Nasze spoj- 
rzenia spotykały się jak dwa miecze, w czasie 
tej rozmowy, w której każda rozumiała, o co 
chodzi, ale pokazać tego nie chciała. 

— Masz chyba bardzo złą opinię o 
niej? — rzekłam. 

— Dla czego? Czyż mężczyźni nieraz 
przed ożenieniem nie mają sobie do wyrzu- 
cenia AE kaprysów ? Powie sobie tyl- 
ko, tak, jak zwykle mówi w podobnych wy- 
padkach: „Ja sobie potrafię lepiej pora- 
dzić!“ — Ba! bieda zwyciężonym! — dodała 
z tym samym przymuszonym śmiechem. 

-- W takim razie, ona musi być po- 
dła!... — szepnęłam. 

— Nie, jest tylko kobietą. 

— Młodą dziewczyną, poprawiłam po- 
ważnie i z tego wszystkiego, co się dowia- 
duję, co czuję, jest w tem pewna różnica. 
Młoda dziewczyna, rzecz prosta, musi posia- 
dać trochę dziwaczne pojęcia, pewną senty- 
mentalną egzaltacyę i sądzę, że niepodobna, 
aby w ten sposób to wszystko pojęła. 

— Niepodobna! — odrzekła Edyta z 
goryczą. Miałoby się odrzucić świetną partyę 
dla tej głupiej przyczyny, że szczęście jednej 
ma sprawić nieszczęście drugiej? Stałoby się 
to po raz pierwszy na świecie! 

— llaczegoż nowa nie ma mieć po 
prostu tej obawy, że prędzej, czy później zo- 
stanie także porzuconą ? 

— Och! gdyby dziewczęta nad tem roz- 
myślały, nie byłoby wcale małżeństw ! 

-— Zaczynasz mi dawać do zrozumienia, 
że lepiej, żeby się nie zdarzały małżeństwa z 
miłości... — rzekłam smutnie. 

Ale Edyta potrząsnęła głową: — Za 
każdą cenę, coby nie było, kochać trzeba. 

Powiedziała to cicho z powściąganem 
uniesieniem, które mnie wzruszyło. Biedna 
Edyta! wbrew moralnym naukom, których 
mi udzieliła, widziałam, że nie żałuje prze- 


szłości, że dałaby wszystko, aby się ona wró- 
ciła. I pomimo mojej dumy, grzesznej dumy ! 
że dla mnie ta słodka istota została zaniedba- 
ną. pomimo oburzenia dla niewiernego, czu- 
łam, że przyjaźń moja dla niej, wyrozumiała 
i opiekuńcza, odżywa. Obecnie role nasze były 
zmienione : ja byłam silniejsza od niej. 

— 4 pewnością, rzekłam, ta, którą 
przedkłada nad ciebie, mniej od ciebie warta. 

Byłam szezerą mówiąc tak. Czułam, że 
będąc na jej miejscu, nie umiałabym tak 
przebaczyć. 

Edyta rozpaczliwie się uśmiechnęła. 

— Jest młoda, ma więcej sprytu, jest 
ładna i pomimo wszystkiego myślę, że 
jest dobra. 

— Ale jakim sposobem ta miłość mu 
przyszła, jeżeli sądziłaś, że jest tobie całkiem 
oddany? 

— Widywał ją często; z początku czuł 
tylko rodzaj pociągu, zawiązał z nią rodzaj 
przyjacielskiego stosunku, który mnie nawet 
nie raził. A może czynił tak umyślnie, czując, 
że zwolna mój obraz w sereu jego się zaciera 
a występuje inay! Tak mi się przynajmniej 
zdaje, bo nie mówił mi nie, z wyjątkiem tego, 
że chce zostać moim przyjacielem. Przyjacie- 
lem! nazwa, którą nadajemy tylu obojętnym! 
Oto oryginalna pociecha, którą męzezyźni zo- 
stawiają, gdy kochać przestają! 

, — Och, Boże! zawołałam. Miłość jest 
niczem, jeżeli nie ma trwać tak samo długo, 
jak my sami! 

— A więc, jest niczem, rzekła Edyta 
z goryczą; ale bez tego nic żyć nie można. 

— Kochasz go jeszcze ? 

— Więcej niż kiedykolwiek. 

— I co myślisz robić? 

— Dać mu tego dowód, oddalając się. 
Opuścić Paryż wraz z moją babką, której wy- 
tłumaczę, że mi potrzebne powietrze połu- 
dniowe — potem na wieś, albo ja wiem? 
W każdym razie zakopać się gdzieś, aby nie 
zawadzać drugim w ich szczęściu. 


— Uezynisz to bez gniewu, bez nie- 
nawiści ? | 

— Tak. Na cóż się przyda buntować 
się przeciw życiu? Ono takie jest i będzie; łamie. 
nas... Poddać się trzeba. 

Wszystkie łzy moje, powstrzymywane i 
nagromadzone od tak dawna, od owej strasznej 
nocy, która uczyniła mnie złą i sceptyczną 
więcej jeszcze niż Zrozpaczoną, zerwały tamę 
przy tych słowach, zabierając z sobą prze- 
wrotne uczucia, zamiary... 

Edyta, zobaczywszy mnie płacząeą, krzy* 
knęła: 

— (zy podobna? ty mnie żałujesz ?... na 
prawdę żałujesz?,.. Przebacz.... przebacz... 
Sabinko ! 

Rozszlochala się znowu; przyciągnęłam 
jej głowę na moje ramię, płakałam z nią 
razem, mówiąc; | 

,  — Licz na mnie, proszę ciebie! Jeżeli 
nie byłaś ze mną szczerą, ja także zawiniłam 
będąc zalotną, złą, ty mi także musisz prze< 
baczyć. 

I całowałyśmy się, powtarzając sobie 
słowa przebaczenia. Nigdy już więcej o tem 
między nami mowy nie było. . 

Pani de Rignac, która właśnie w tel 
chwili z wizytą przybyła, nie mogła z pe 
wnością, pomimo swojej niezrównanej zrę? 
czności w odgadywaniu i podejrzywaniu, wziąć 
nas za dwie rywalki. 

Poszła potem z salonu do salonu obgś 
dywać nas i drwić sobie z nadzwyczajnych 
honorów,. oddawanych pamięci takiego Ta 
brawea, jakim był pan Tracy. Nie dość, 28 
żaden małżonek nie był nigdy tak bardź 
opłakiwany, ale jeszcze niepocieszona wdowW 
znalazła sposób zjednania sobie dobrowolnyć 
płaczek, które z nią razem łzy wylewał 
a które... pani de Rignae nie posądzała, żeb! 
były na tyle głupie! 

(Ciag dalszy nastąpi). 


s 


który je wykonywa pod własną odpowiedzial- 
i 


bliczną, wówczas łatwo stać się może, iż 
ludność popadnie w apatyczną obojętność w o= 
bee konstytucyjnych zasadniczych kwestyi, a 
takie usposobienie może w pewnych okolicz- 
nościach stać się znacznie niebezpieczniejszem 
Mż brutalne „zamachy“, którymi rozgorączko- 
wana frakcya tyle i tak niepotrzebnie zajmo- 


wała się w dniach ostatnich. 


Kraków, 27 maja. 
(Uezczenie Henryka Kieszkowskiego.) 


dyrekcya i urzędnicy Towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń w Krakowie złożyli hołd i 
wyraz swych nezuć długoletniemu sternikowi 

owarzystwa p. Henrykowi Kieszkowskiemu, 
Opuszczającemu stanowisko dyrektora-referenta, 
8 zaszczyconemu godnością honorowego kura- 


tora Towarzystwa. 


Na dzisiejszy uroczysty akt pięknie 
Przystrojono gmach Towarzystwa. W głównej 
Sali estradę okryto dywanami i zapełniono 
olbrzymiemi rzadkiemi palmami. Tu w po- 


środku zajął miejsce p. Henryk Kieszkowski, 


około niego członkowie dyrekcyi pp. Zenon 
hr. Karol Scipio, dr. Franciszek 


Słonecki, 
Paszkowski i dr. Władysław Lisowski. Przed 


estrada zajęła miejsce małżonka p. Henryka 


Kieszkowskiego, syn jego naczelnik działu 
ubezpieczeń A o A zestan Kieszkowski 
oraz cala rodzina. Dalej stanęli delegaci re- 
prezentacyj Towarzystwa ze Lwowa, Uzernio- 
wiec i Berna oraz zastęp około 200 miejsco- 
wych urzędników instytucyi. na 

„Po odśpiewaniu przez chór urzędników 
Towarzystwa powitalnej pieśni, odczytał p. 
dyrektor hy. Scipio tekst adresu, złożonego 
przez dyrekcyę i urzędników; brzmi on, w 
streszczeniu, jak następuje: „Czcigodny i do- 
stojny paniel Trzydzieści siedm lat, od zało- 
ema Towarzystwa wzajemnych ubezpieczen 
w Krakowie do dzisiejszego jego rozkwitu 
stałeś wiernie na straży Instytucyi, poświę- 
cając jej niepodzielnie każdą myśl, każdą 
chwilę pracy wytrwałej i obfitej w owoce. 

„Kraj niejednokrotnie uczcił dobrze za- 
służonego obywatela; obcy oddają w tobie 
cześć polskiej gospodarce, od Tronu spłynęło 
uznanie pożytecznej działalności, wdzięczna 
zaś Instytucya obdarza cię najwyższem dosto- 
jeństwem swego kuratora, pragnąć wtenczas 
nawet, gdy po trudach tylu chcesz i potrze- 
bujesz spoczynku przykuć Cię jeszcze do dal- 
szych swych losów, pragnąc mieć, daj Boże 
jak najdłużej, wytrawnego doświadczeniem 
opiekuna i doradcę. 

„Dzieła pomnikowe nie powstają jednej 
godzimy; ażeby się wzniosły, często nie dość 
Jednego życia. Sam powtarzałeś, dostojny pa- 
Nie, że u nas wiele jeszcze pozostaje do zro- 


bienia. Ogniwa, z których pierwsze przed la- 
ty odkułeś w Imię Boże, które potem lączy- 


eś z sobą, miłością kraju, mają silnym dań- 
cuchem otoczyć ziemię ojczystą i zespolić po- 
Jedyncze siły. 
d „Oby Najwyższy dozwolił tobie, czeigo- 
Dy panie, oglądać w najdłuższe lata owoce 
4) Pracy, natehnionej miłością ku Instytucy!, 
29y dał tobie doczekać tej upragnionej chwili, 
Sdy na każdej chacie wieśniaczej zabłyśnie 
godło Towarzystwa, il Gl 
Okrzyk na cześć Henryka Kieszkowskie- 
8&0 powtórzyli wszyscy zebrani, a chór spie- 
wał: Niech żyje nam. poa 
Só: Wręczony kuratorowi Henrykowi Kie- 
Sztowskiemu adres, przedstawia się jako pra- 
stra WE dzieło sztuki. Wewnątrz na pierwszej 
RSE Jest podobizna jego z roku 1860, na 
Sł 2 roku 1897. Kartę dedykacyjną 97 
at AD1a widok obecnych gmachów Towarzy- 
wł w Krakowie i skromnej jego siedziby 2 
E lat. Następuje tekst adresu, opatrzo- 
ków oj al dyrekcyi i wszystkich urzędni- 
malap jStwa. Adres cały pod względem 
Aarskim jest dziełem Piotra Stachiewicza. 
ryk Po wręczeniu adresu zabrał głos p. Hen- 
odzięk ieszkowski i przedewszystkiem 
kad ował serdecznie kolegom z dyrekcji, 
SARA zeszedł z estrady i wśród grona urzę- 
koi stanąwszy, pożegnał się z nimi, za- 
przez ich, że wspaniały dar, dzisiaj mu 
rze kj rekcyę i urzędników doręczony, bie- 
aA o dyplom honorowy w uznaniu jego 
rych nej pracy od współpracowników, któ- 
TCA pracą obarczał l 
dczytał jeszcze p. dyrektor hr. Sci- 
adeszłe pisma. Między niemi pierwsze 
© zajmuje następujące pismo Wydziału 
wego, podpisane przez Marszałka krajo- 
» Oraz członków Wydziału krajowego : 
Skanii p Wielmożny Panie! Przy poże- 
WSZA gi z instytucyą, z którą twe imię na Za- 
unanig „rosło, przesyłamy Oi Panie wyrazy 
strojeni, eniem kraju. Będą one tylko do- 
az em się do głosu ogółu, który Cię że- 
a ak zięczną pamięcią za przeszłość, twat- 
przejęć |” Jak każdy początek, nie wolną od 
pełne . ! przeciwności, ale nwieńczoną przez 
osiągnięcie celu. * 
le dość stworzyć dzieło, trzeba ustałić 


plon 
miejsce 

ralo 
wego 


i ARE 
t zapewnić Jego byt, tak jak się to stało pod | p 


w à ) 
B przewodem z potężną dziś i na przy- 
Jej 3 „ Bstytucyą Wzajemnych Ubszpieczeń. 

uałajność, to działalność dla całego kraju 


(jhk) Dzisiaj o godzinie 12 w południe 


warstw ludności, oszezędzenie i 

`o krajowi tego, co dawniej prze- 
rzysporzenie krajo go, | : 
chodai w obce ręce, a jej potężne znaczenie 
ekonomiczne, to wymowny i przykładem swym 
dla naszego społeczeństwa nieoceniony dowód, 
co osiąga wytrwała, spokojna i świadoma celu 

[e 


praca. 


i wszystkich 


Dlatego, choć żal Ci panie rozstać się 
z owocami pracy | trudu aj życia, mo- 
żesz spokojnie zażyć WLR o, bogatego 
Wg prawdziwą, godność, mak aje godna 
praca i spełnienie swego zadania. 


Pismo Wy 


s skamt. a OAG 
brani kos jeszcze p. dyrektor hr. Scipio 


nadeszłe wyrazy uczuć z agencji w Serajewie 

i z agencyi wielu w kraju. 
Wieczorem W sali hotelu Saskiego vE 

bylo się zebranie towarzyskie urzędników. 


zzz aaao 


Wojna grecko-turecka. 


pa OE 


działa krajowego przyjęli ze- 


Akcya mocarstw w sprawie pokoju. 


a dla doprowadzenia do skutku po- 
koju RD Turcyą i Grecyą znajduje się 
dopiero w pierwszem stadyum, leez o tyle 
można ją nazwać pomyślną, iż nastąpiło po- 
między mocarstwami porozumienie co do o- 
znaczenia granie, W jakich warunki tureckie 
mogą liczyć 2a przyjęcie: O wynika tego po- 
rozumienia zawiadomili Portę ambasadorowie 
zbiorową notą. Pierwszy warunek (odszkodo- 
wanie wojenne, żądane przez lurcyę w su- 
mie 10 mil. zł) rozstrzyga nota w ten spo- 
sób, że Porla „ma prawo do odszkodowania, 
odpowiadającego faktycznym kosztom i stra- 
tom Turcyi, % zarazem finansowym siłom 
Grecyi*. Ile ma wynosić odszkodowanie i ja- 
ką ma być rękojmia, że Grecya koszta te zdo- 
ła zapłacić i zapłaci, tego mie porusza nota. 
Zasadniczo odrzucony Jest „ajjaskrawszy wa- 
runek turecki: przywrócenie starej granicy z 
r. 1885. Zawarte to jest milcząco „w ustępie 
„że granica ma być strategicznie ure- 
gulowana tak, aby zabezpieczała, Turcyę od 
napadu pand rozbójniczych*. Zastrzeżenia po- 
czynione są także w warunku tureckim o u- 
chyłeniu t. Zw. kapitulacyj grecko-tureckich. 
Nota wyraża się dość chwiejnie, że „traktaty, 
uchylone stanem wojennym, wymagają odno- 
wienia, odnowienie to jednak nie powinno 
się rozciągać na przywileje, przyznane da- 
wniej Grecyi za pośrednictwem mocarstw“. 


noty, 


T tu również otwiera się pole dla badania 


różnorodnych przywilejów i traktatów, jakie 
istnieją między Grecyą a Turcją. 

W rezultacie nota mocarstw, o ile można 
ją ocenić z telegraficznego streszczenia, nie 
zawiera pozytywnych propozycyj, ma cechę 
negatywnej krytyki warunków Porty, 8 nie 
aktu, wyrażającego sformułowaną opinię kon- 
certu mocarstw. 

Jak donoszą prywatnie, przeciw propo- 
zycyi, aby wojska tureckie dopóty zajmowały 
Tessalię, dopóki nie będzie spłaconem odszko- 
dowanie wojenne, oświadczyła się stanowczo 
Anglia, a nawet zagroziła, że wystąpi Z kon- 
certu europejskiego, gdyby propozycję tę przy- 
jęły inne mocarstwa. 

Z Aten telegrafują do dzienników lon- 
dyńskieh, że rząd grecki wystosował do mo- 
carstw notę z powodu, że Edhem basza za- 
proponował Grecyi bezpośrednie traktowanie 
o pokój. W nocie tej oświadcza rząd grecki, 
że nie życzy sobie wcale bezpośrednio ukła- 
dać się z Turcyą i prosi mocarstwa 0 przy- 
spieszenie układów pokojowych, ponieważ Tur- 
cy grożą ponownem rozpoczęciem kroków za- 
czepnych. 

Rząd grecki stoi ciągle na tem stano- 
wisku, że Grecya nie może płacić żadnych 
kosztów wojennych. będąc i tak zrujnowaną. 
I tak też jest w istocie. Grecya jest krajem 
ubogim i nadmiernie obdłużonym. Ludność 
jej, wogóle nie zbyt pracowita, wynosi zale- 


ABE 2.300.000 głów, długi zaś w r. 1898 


wynosiły 569 milionów fr. w złocie, oraz 161 
milionów w papierach. W budżecie zaś, obli- 
czonym na 86 milionów dochodów, na po- 
trzeby długu krajowego, wyznaczano tylko 
29:/, milionów. Zkąd tu wziąć pieniędzy na 
żapłacenie nie iuż 10 milionów funtów (240 
milionów fr.) żądanych przez Tureyę, nie już 
połowy, ale trzeciej części tej sumy, jaka po 
ścisłym obrachunku kosztów wojennych ma 
się Turcyi należeć. 


Ochotnicy włoscy. 


Grecy niezbyt pochlebnie odzywali się 
o tych entuzyastach Włochach, którzy na wieść 
o wojnie pospieszyli do szeregów walczących. 
Wiadomości, obecnie nadchodzące, przedsta- 
wiają zachowanie się Włochów w świetle 
bardzo korzystnem. Podczas bitwy pod Do- 
mokos stali oni w liczbie ośmiuset, pod do- 
wództwem Ricciotti Garibaldi'ego, na lewem 
skrzydle. Drugi oddział dwustu ochotników 
od Amilkarem Cipriani, został odcięty od to- 
warzyszów. Włosi opuścili ostatni pozycję. 


Stracili 80 zabitych i rannych, liczbę stosun- 
kowo bardzo znaczną w porównaniu z armią 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 29 maja 1897. 


wieści. Do Pol Corr. 


żliwych zaburzeń. Korespondent wzmiankowa- 
nego organu pisze dalej: Pomimo, że agitacya 


obawiający się o los dynastyi, król Jerzy bo- 


grecką, której straty wynoszą tylko 225 za- 
bitych i rannych. Cipriani ranny podobno 
znajduje się w niewoli tureckiej. Zginął poseł 
Fratti, stary garibaldczyk, który uczestniczył 
w wyprawach 1866 i potem w bitwie pod 
Dijon w r. 1870. z 

„Agencya Havasa donosi: Garibaldi wraz 
z 1200 ludźmi swej legii wsiadł w Aghia Ma- 
rina na okręty, które rząd oddał inu do dy- 
spozycyi. Dla uniknięcia wszelkich niepoko- 
jów dozwolono tylko samemu Ricottiemu Ga- 
ribaldiemu i jego sztabowi wysiąść w Pireju 
na ląd. 

ia odwiedził prezesa gabinetu 
Ralliego, który mu serdecznie podziękował za 
jego usługi oddane Grecyi. 

Między Rallim a włoskim deputowa- 
nym Defelice przyszło do gorącego starcia. 
Defelice w sposób bardzo szorstki począł czy” 
nić zarzuty, iż rząd grecki nie dotrzymał 
swoich przyrzeczeń, a w odpowiedzi na to 
Ralli, rozkazał policyi odstawić Defelicego na 
paneernik włoski, stojący na kotwicy w zatoce 
i prosił komendanta pancernika, aby nie pozwo- 
lił Defelicemu wysiąść na ląd. 

Po całodniowem internowaniu puszczo- 
no go na wolność, w skutek interwencyi po- 
sła włoskiego i po złożeniu przyrzeczenia 
iż żadnych przed odjazdem nie wywoła Re 
wantur. 


Sprawy polskie w pruskiej 
Izbie panów. 


anann 


Dnia 26 b. m. rozpoczęła pruska Izba 
panów rozprawy nad budżetem. 

Jako pierwszy mowca wystąpił w dys- 
kusyi ogólnej hr. Bogdan Czapski, który 
zwrócił do rządu prośbę, aby większą opieką 
otoczył szkoły w Poznańskiem i Prusach Za- 
chodnich. Mowca żądał założenia w Ks. Po- 
znańskiem szkoły dla podoficerów, oraz in- 
stytutu hygienicznego, dalej wyraził życzenie, 
aby w Księstwie ustanawiano dzielnych urzę- 
dników, a nie ludzi à la Carnap. Dziwić się 
doprawdy trzeba, że człowieka, który w dniu 
urodzin cesarskich po pijanemu bił się na 
ulicy, zostawiono po takiem zajściu jeszcze w 
urzędzie. Mowca potępiał germanizacyą, za- 
znaczając, że powinno się raczej starać o zgo- 
dne pożycie narodowości. W dalszym ciągu 
swego przemówienia, krytykował hr. Ozap- 
ski rozporządzenie, wedle którego urzędnicy 
stanu cywilnego mają stronom, zawierającym 
małżeństwo, zwracać uwagę na obowiązki ko- 
ścielne, a wreszcie polecił ustanowienie 050- 
bnej komisyi prawniczej, któraby zbadała kwe- 
styę, jakie ustawy specyalne, prawa party- 
kularne, obserwancye i t. d. mają pozostać 
jeszcze prawomocnemi po wejściu w życie ko- 
deksu cywilnego. 

Kanclerz ks. Hohenlohe tak przemawiał : 
Stwierdzam nasamprzód ku memu zadowole- 
niu, że poprzedni mowca wypowiedział zdanie, 
iż przy ocenianiu stosunków w jego rodzinnej 
dzielnicy nie należy zapatrywać się na nie ze 
stanowiska zasady narodowościowej, lecz ze 
stanowiska interesu państwowego. W innem 
miejscu juź miałem tej zimy sposobność przy- 
pomnieć o tem, że Polacy w Ks. Poznańskiem 
są wobec dobrodziejstwa, jakiego doznają jako 
członkowie uporządkowanego ustroju państwo- 
wego, zobowiązani czuć się pruskimi obywa- 
telami. Poprzedni mowca zgadza się ze mną 
pod tym względem najzupełniej, nie potrze- 
buję przeto mówić o tem więcej. Co do ję- 
zyka polskiego, to zawsze byłem tego zdania, 
że państwo, które przyjęło do swego ustroju 
obce narodowości, ma także obowiązek zacho- 
wywać język ojczysty tych narodowości. Wy- 
raz „język ojezysty* sam to nakazuje. To pe- 
wna, że ta obrona i to pielęgnowanie polskiego 
języ ka nie powinny posuwać się tak daleko, aby 
miały doprowadzać do negowania języka nie- 
imieckiego. Pruski obywatel może swój obo- 
wiązek jako poddany państwa spełniać wten- 
czas tylko, jeżeli włada językiem niemieckim. 
(o do kwestyi szkolnej, to jestem przekonany, 
że ininister oświaty weźmie ją pod rozwagę 
w sposób zadowalający. I ja wraz z preopi- 
nantem ubolewam nad zajściami, które się 
zdarzyły w Poznańskiem. Jestem zdania, że 
przy wyborze urzędników, zwłaszcza tych, 
którzy mają bezpośrednią styczność z ludem, 
należy postępować z największą ostrożnością. 
Nie wątpię, że rząd dorósł zupełnie swemu 
zadaniu i zachowuje potrzebną ostrożność. Co 
do instrukcyi urzędników stanu cywilnego, to 
nie jestem bliżej poinformowany o tem. (o 
do wykonywania kodeksu cywilnego mogę 
poprzedniego mowcę uspokoić. W minister- 
stwie sprawiedliwości robi się i zrobiono też 
Już wszystko, aby roztrząsnąć kwestyę, jakie 
ustawy specyalne, prawa partykularne i t. d. 
mają pozostać jeszcze prawomocneni. W Ba- 
Waryi wyznaczono osobną komisyę. To nie 
będzie u nas potrzebne, ponieważ mamy do- 
stateezny personal w ministerstwie sprawie- 
dliwości. 

Ks. Ferdynand Radziwiłł podziękował 
kanelerzowi za to, iż tenże uznał, że państwo 
ima obowiązek szanować język ojezysty obcych 
narodowości. Niczego innego też nie żądają 
przedstawiciele polskiej ludności w Poznań- 
skiem. Zawsze uznawano to, że należy w szko- 
le starać się o przyswojenie języka niemie- 
ckiego dzieciom. Nigdy nie opierano się temu, 
aby urzędniey i szersze koła publiczności za- 
jęły takie stanowisko. Mowca zakończył po- 
nownem podziękowaniem kanelerzowi za wy- 
rażone przez niego przekonanie. 


W Atenach. 


Z Aten nadchodzą ciągle niepokojące 

i donoszą, że postano- 
wiono ściągnąć 7 do 8000 wojsk, aby mieć 
pod ręką dostateczne siły dla stłumienia mo- 


przeciw następcy tronu trwa ciągle i że na- 
wet samego króla opinia publiczna nie OSZCZĘ- 
dza, panuje przekonanie, że ewentualne, prze- 
ciw dynastyi skierowane demmonstracye, nie 
przekroczą rozmiarów zwykłych ulicznych wy- 
bryków. Prawdopodobnie także nie nastąpi 
zamianowanie wojskowego gubernatora dla 
Aten z nadzwyczajnemi pełnomocnielwami, 
co z wielu stron doradzają królowi patryoci, 


wiem ma wstręt do wszelkich kroków, nie- 
zgodnych z urządzeniami konstytucyjnemi. 

Wobec silnego antydynastycznego prądu 
omawiana już dawniej możliwość ustąpienia 
gabinetu Rallisa staje się coraz prawdopodob- 
niejszą. Z wielu stron wyrażano życzenie, aby 
Rallis ustąpił miejsca osobistości dającej rę- 
kojmię utrzymania publicznego spokoju. Z sil- 
nym naciskiem poczynione przez niektórych 
posłów, a w pierwszym rzędzie przez posła 
rossyjskiego Onou, przedstawienia co do fa- 
talnych skutków, jakieby dla Grecyi wynikły 
z rewolucyi, spowodowane były spostrzeże- 
niem, że gabinet obecny nie rozwija należy- 
tej energii wobec knowań antydynastycznych. 

Wedle depeszy z Aten, przesłanej do 
Pol. Corr., niektórzy członkowie zagranicznych 
kolonii, obawiając się zaburzeń udali się do 
posłów z zapytaniem o radę. Posłowie odpo- 
wiedzieli, że nie zdaje się im jakoby zagra- 
żało bezpośrednie niebezpieczeństwo; w każ- 
dym jednak razie stojące na kotwicy w por- 
cie Faleron zagraniczne okręty wystarczają, 
R: zapewnić bezpieczeństwo członkom ko- 
onii. 

W Atenach rozeszła się pogłoska, że 
następca tronu na razie tam niepowróci, a 
chociaż wieści tej zaprzeczono w formie pół- 
urzędowej, uważana jest za prawdziwą. 

Do Timesa telegrafują z Aten: Tutaj 
wzmogło się znowu nieprzyjazne usposobienie 
względem osób, którym przypisują winę klęsk, 
poniesionych podczas wojny. Podobno rząd 
chce ustanowić komisyę śledczą. Oskarżenia 
są głównie skierowane przeciwko związkowi 
„Ethnike Hetairia*. 


Z Krety. 


Nordd. Allg. Ztg. donosi: Blokada Kre- 
ty zostanie tylko częściowo zniesioną, dowóz 
broni, amunicyi i wojska będzie nadal wzbro- 
niony. Teraz mówią o ks. Franciszku Józefie 
Battenbergu jako przyszłym gubernatorze Kre- 
ty, na którego sultan gotów jest zgodzić się. 

Komendant wojsk greckich, które znaj- 
dowały się na Krecie — wbrew nakazowi 
rządu greckiego, aby cały materyał wojenny 
odstawił napowrót do Aten — pozostawił w 
ręku powstańców sześć armat. Greckie pisma — 
oddane rządowi — twierdzą, że działa te nie 
należały do żadnego z oddziałów wojska re- 
gularnego, lecz były własnością powstańców. 
Ponieważ atoli jest faktem, że powstańcy nie 
kupowali żadnego materyału artyleryjnego, 
przeto mocarstwa zażądają zapewnie wyja 
śnień od rządu greckiego. 

W  Kanei krążą alarmujące wieści o 
wzburzeniu wśród ludności mahoimetańskiej. 
Admirałowie zawiadomili gubernatora Izmaila. 


Sensacyjny proces. 


W dniu 26 b. m. sąd przesłuchiwał da- 
lej obu oskarżonych: Tauscha i Ltitzowa. Pre- 
zydent sądu poruszył sprawę artykułów, za- 
mieszczonych w Welt am Montag, o wro- 
eławskim toaście cara. Z powodu tych arty- 
kułów prokuratorya zarzuca Tauschowi krzy- 
woprzysięstwo, ponieważ zaprzeczał jakoby 
był ich inspiratorem. 

„Oskarżony Liitzow bardzo obszernie roz- 
wodzi się s NE swych z Tauschem 
: 3 ony ; w czasie, gdy artykuły ; E e 
że odtąd na nim cięży odpowiedzialność za twierdzi, że uaa aaówie i Poig h 
stosunki na wyspie, Gubernator przyrzekł użyć artykułów e OE 
n oein e dla salwowania Spo- Obrońca Tauscha, adwokat Sello, pyta 
EA e ed 4 td odpowiedzialności się Liitzowa, czy berlinskiemu koresponden- 
duje sie w Gi ou 3 policyjna znaj- towi pisma Zeipziger Neueste Nachrichten p. 
na T LE u mie jego, jeno europejskich dr. Liemann, nie powiedział, że sam cesarz 

WE SER. Wilhelm spowodował sfałszowanie wrocław- 
skiej depeszy ? 


——— 


Lützow ogromnie zmieszany odpowiada, 
że nie chce temu przeczyć, jeżeli to twierdzi 
człowiek honorowy, ale z pewnością nie może 
wiedzieć, czy słowa te mówił. 

Następnie adwokat Sello obrońca Tau- 
scha wyjaśnia, że Liitzow oświadczył Lie- 
mannowi: „Cesarz sam spowodował sfałszo- 
wanie, aby naród dowiedział się prawdy o 
przyjaźni rossyjskiej". l 

Starszy prokurator Drescher zapytuje 
oskarżonego, czy chee odpowiedzieć na wy- 
jaśnienie dr. Sello, które jednak zawiera ciężką 
obrazę majestatu. 

Litzow odpowiada: „Byłem zawsze lo- 
jalnym poddanym. Nie przypuszczam ażebym 
to powiedział”. , 

Na uwagę prezydenta, że nie potrzebuje 
sam zeznawać przeciw sobie obciążająco, mo- 
wi Liitzow: „Nie sądzę, ażeby dr. Lieman 
mógł to powiedzieć. Tak nisko nie upadłem, 
ażeby dopuścić się obrazy majestatu*. 

Obok tego jeszcze jedno zajście wywo- 
łało wielką sensacyę. 

Adwokat Schwind, drugi obrońca Tau- 
scha, czyni uwagę, iż obrońca Liitzowa, adwo- 
kat Lubczyński, nadmienił, że jego klient 
może uczynić jeszcze pewne ważne oświad- 


czenia. — „Niechaj z niemi wystąpi — mo- 
wi adwokat — my nie nie mamy do ukry- 
wania“. 


Adwokat Lubezyński przez krótką chwilę 
naradza się z swym klientem, wreszcie o0- 
świadcza, że Lützow był zatrudniony niety|- 
ko przez Tanscha, ale i przez sztab general- 
ny; to zajęcie jego dotyczyło spraw nie licu- 
jących z honorem; nie znaczy to, ażeby ci, 
którzy mu dawali zajęcie, byli niehonorowi, 
ale sama czynność nie była honorową: szło 
tu o dozorowanie szpiegów. a 

Prezydent oświadcza, iż uważa za nie- 
właściwe omawianie takich spraw. Wiado- 
mem jest, że państwa w stosunkach narodo- 
wych muszą się wzajemnie przed sobą za- 
bezpieczać i w tym celu konieczne są pewne 
środki, których w życiu codziennem nie u- 
waża się za honorowe. Szpiegostwo jest konie- 
eznem złem, jak wiele innych. 

W dalszym ciągu przesłuchania zeznaje 
Lützow, że otrzymał 2.000 marek jako oso- 
bne honoraryum, ale nie od policji, lecz z 
innego miejsca, którego nazwać nie może. 
Wogóle otrzymał od policyi 20.000 marek. 
Co najmniej 20 razy musiał on na żądanie 
Tauseha podpisywać obce nazwiska na pokwi- 
towaniach. W takich razach mówiono mu 
zawsze, iż czyni to w interesie władzy i pań- 
stwa. Gdybym — zaznaczył Lützow — ze- 
znał wszystko, co musiałem czynić w tych 
sześciu latach, uwierzonoby. że nie we wła- 
snym interesie podpisałem nazwisko Kukut- 
scha. Ale naradzę się jeszcze z mym obroń- 
cą, czy dla uratowania mego honoru mam 
wszystko wyciągnąć na światło dzienne. 


KRONIKA 


Lwów, 28 maja. 


— 0. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
przesyła nam następujący komunikat : 

W myśl $. 15 ustawy o bezpośrednich po- 
datkach osobistych z dnia 25 października 1896 
dz. u. p. nr. 220, mają kontrybuenci obowią- 
zani do upłaty do powszechnego podatku zarob- 
kowego prawo na zasadzie postanowień tejże 
ustawy tyczących się miejsca przypisania pow- 
szechnego podatku zarobkowego, prosić o zali- 
czenie ich do spółki podatkowej innego zamiast 
dotychczasowego okręgu rozkładu. 

Powszechny podatek zarobkowy wymierzać 
należy w myśl $. 87 powołanej ustawy w re- 
gule osobno od każdego zakładu przemysłowego, 
a w szczególności osobno od zakładów filialnych 
i pomoeniczych wszelkiego rodzaju, od magazy- 
nów fabrycznych, od rozmaitych fabryk tego sa- 
mego przedsiębiorstwa i t. p. 

Jeżeli jednak zakłady przemysłu znajdują 
się w tej samej gminie, podatek zarobkowy od 
nich przypadający, złączony być ma w jedną 
sumę. Wyjątek od powyższej zasady prócz tego 
wypadku, dozwolony jest jeszcze tylko w tym 
razie, jeżeli zakład filialny nie samodzielny zo- 
staje z zakładem głównym w tak nierozdzielnym 
związku, że oddzielne oznaczenie średniej zysko- 
wności zakładu filialnego jest niemożebne. 

W wypadku tym opodatkować należy za- 
kład filialny razem z zakładem głównym w sie- 
dzibie tego ostatniego, ałe wspólny podatek roz- 
dzielić na poszczególne zakłady, uwzględniając ich 
stosunkową ważność, oeenioną według słuszności. 
Czy zachodzą warunki łącznego opodatkowania 
kilku zakładów, orzekać ma władza skarbowa 
krajowa, a to na wniosek odnośnej komisyi po- 
datku zarobkowego lub na prośbę kontrybuenta, 
którą jednak tenże podać winien najmniej na 6 
miesięcy przed rozpoczęciem się peryodu rozkładu. 

Kontrybuenci, którzy cheą korzystać z do- 
brodziejstwa powołanych postanowień ustawy, 
mają w tym celu wnieść pisemne podania, a to 
jeżeli chodzi o zaliczenie do spółki podatkowej 
innego zamiast dotychczasowego ich okręgu roz- 
kładu, do władzy podatkowej pierwszej instancyi 
ich przyszłego okręgu rozkładu, jeżeli zaś chodzi 


kie roboty wnieśli oferty : 


o łączne opodatkowanie kilku zakładów przemy- 
słowych. do c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu. 
Do wniesienia tych podań na pierwszy pe- 
ryod roz! ladn, nstanowiony jest w artykułach 11, 
ust. VI i 85 L 6 rozporządzenia wykonawczego 
z dnia ŚŚ stycznia b. r. dz. u. p. nr. 35, sci- 
sły termin do włącznie 30 czerwca b. r. 
Podania po upływie tego terminu wnie- 
sione, nia mogłyby być wzięte pod rozwagę. 


— Z Uniwersytetu. P. Adolf Luster, 
kandydat adwokacki, rodem z Sambora w Gali- 
cyi, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw. 


— C. k. zarząd salinarny w Wieliczce 
ogłasza : Celem uniknięcia nieporozumień, podaje 
się do publicznej wiadomości, że w dniu 6.i 7 
czerwca b. r. (Zielone święta) salin wieliekich 
bezwarunkowo zwiedzać nie można. 


Natomiast postanowienia co do zwie- 
dzenia kopalni w mniejszych towarzystwach w 
każdy wtorek, czwartek i sobotę pozostają nie- 
zmienione. Jeżeli na który z tych dni święta 
przypada, zwiedzanie odkłada się na dzień na- 
stępny. 

— Czytelnia dla kobiet. Walne zgro- 
madzenie członków Czytelni, odbędzie się w so- 
botę 29 b. m. o godzinie 5 popołudniu. 


— Adam Asnyk. O stanie zdrowia zna- 
komitego poety, otrzymaliśmy z Krakowa nastę- 
pującą depeszę: Stan groźny, ale nadzieja jeszcze 
nie wykluczona. 


— Zebranie miesięczne Tow. history- 
eznego, odbędzie się w sobotę, dnia 29 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem na Uniwersytecie. Mówić 
będzie prof. dr. Władysław Abraham: „O poszu- 
kiwaniach w archiwum watykańskiem do dziejów 
Polski w wiekach srednich“. 


— Z'Tow. przyrodników im. Koper- 
nika. Nadzwyczajne walne zgromadzenie, a za- 
razem piąte posiedzenie naukowe polskiego To- 
warzystwa przyrodników im. Kopernika we ILiwo- 
wie, odbędzie się we wtorek, dnia 1 czerwca 
b. r. o godzinie 6 popołudniu w sali Tnstytutu 
chemicznego, ul. Długosza. Na porządku dzien- 
nym: Wniosek zarządu o zamianowanie członka 
honorowego Towarzystwa; wykład prof. dr. K. 
Twardowskiego: Tndukcya w metafizyce; luźne 
komunikacye. 


— Nowy teatr polski we Lwowie. 
Oferty na dostawy i roboty około budowy teatru 
wnieśli następujący przedsiębiorcy: Na dostawę 
asfaltu : Kuźnieki Emil z Oświęcima i Łyszkie- 
wiez Stefan ze Lwowa; na roboty betonowe: 
spółka Bałaban Jakób i Tyrowiez Lndwik; na 
betonowe i ziemne: Zuliani 6 Chyliński; na ro- 
boty ciesielskie: Hroboni Kazimierz, Miller Hen- 
ryk i Krykiewicz Zygmunt; na dostawę cementu: 
Diamand Maurycy (Lwów), Wilian Bernard i 
Spółka (Podgórze- Bonarka), Poznańsky © Strelitz 
(Wiedeń), Rzędowski J. (Lwów), Towarzystwo 
akcyjne dla fabrykacyi cementu (Szczakowa), Ti- 
inoftiewiea & Zerygiewiez (Lwów); na roboty 
kamieniarskie: Markowski Julian. 


Na wszystkie roboty, prócz kamieniarskich, 
wniosła ofertę spółka Kamienobrodzki Alfred i 
Łuszezkiewicz Napoleon, 

Na cate przedsiębiorstwo obejmujące wszyst- 
Lewiński Jan na kwotę 
286.891 zł. 68 et., Kędzierski Zygmunt na 
355.029 zł. 20 ct, spółka Timoftiewicz i Zery- 
giewiez na 365.246 zł. 41 ct. z opuszczeniem 
3 proc. od sumy, t. j. na 355.288 zł. 41 ct., 
wreszcie spółka Chołoniewski i Godowski na 
sumę 364.659 zł. 25 et. 

Posiedzenie komitetu teatralnego odbędzie 
się w poniedziałek. 


— Bilety wstępu do sali rozpraw są- 
dowych, na czas procesu o gwałt publiczny w 
Dawidowie, wydawane będą w kancelaryi Pre- 
zydyum sądu karnego, zawsze w przeddzień na- 
stępnego dnia rozprawy pomiędzy godz. 5 a 6 
wieczorem, w dni powszednie, a w dni świąte- 
czne pomiędzy godz. ll a 12 przed południem. 
Ponieważ jest 29 oskarżonych i około 60 świad- 
ków, wstęp dla publiczności musiał być ze wzglę- 
dów hygienicznych ograniczony. 


— Kapele wojskowe koncertować będą 
w czerwcu: dnia 1 przed gmachem komendy kor- 
puśnej, d. 2 i 16 przed pałacem Namiestnictwa, 
d. 81 30 w parku Stryjskim, d. 10 i 20 przed 
strażnica wojskową na placu św. Ducha, d. 15 
w ogrodzie Miejskim, d. 24 na Wysokim Zamku. 
Początek koncertów o godzinie 6 popołudniu. 


— Ofiara. Dla staruszka chorego na oczy 
przesłano do administracyi naszego pisna z Chle- 
bowa, p. Grzymałów, 1 zł. 


— (zarny pugilares z pewną kwotą 
pienieżną oraz rozmaitemi notatkami, znalazła 
wczoraj 27 b. m. o godzinie 6 popołudniu na- 
przeciw Politechniki p. Tekla Gawlik, zamie- 
szkała przy ul, Skarbkowskiej l. 29, gdzie też 
poszkodowany swoją zgubę odebrać może. 


— Żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. 
Karola Mikulego, odbędzie się jutro o godzinie 
pół do 10 iano w kościele Katedralnym, urzą- 
dzone staraniem gal. Towarzystwa muzycznego, 
którego chóry i orkiestra wykonają „Requiem* 
Cherubiniego pod dyrekeyą p. Rudolfa Schwarza. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Wie- 
dniu, Edward Machayski, znany kupiec i były 
radny miasta Lwowa. Ś. p. Machayski udał się 


i studyów. Przytem grę pani Laudowej w tej 
roli okrasza naturalny, pełen werwy humor, któ- 
ry rzadko kiedy jest udziałem „bohaterskich“ 
talentów. Liryzm artystki czeskiej, jakkolwiek 
nie pozbawiony tonów miękkich, jesi raczej pło- 
mienny, namiętny, niż rzewny, a ta właściwość 
nadaje jej miłości dla Lefebvrea odrębna i pla- 
styczną cechę. W scenie z siostrami cesarza jest 
więcej gniewnego, rubasznego uniesienia, niż 
piekącej ironii, bo zimne szyderstwo, na które 
zdobyć się umieją natury cywilizowane, jest obce 
Katarzynie tej istocie prostej. niewykszlałconej a 
na wskróś zacenej. Seena Z cesarzem odegrana Z 
humorem, nieopisanym wdziękiem i siła, wywar- 
ła wielkie wrażenie. To też oklaskom i wywo- 
ływaniom nie było końca; nie brakło teź kwia- 
tów i bukietów. 

Teatr był pełny. 

Całość przedstawienia chromała nieco; znać 
było pospiech w przygotowaniu, czemu się zre- 
sztą dziwić trudno wobec zmian ciągłych afisza, 
które u nas z konieczności następować musza. 
Pojedyńcze wszakże role jak pp. Woleńskiego, 
Ruszkowskiego, Żelazowskiego, Chmielińskiego, 
oraz pań: Cichockiej, Kwiecińskiej i t. d., były 
wykonane bez zarzutu, Z młodszych sił zwrócia 
na siebie uwagę panna Gottowt, która rolę kró- 
lowej Karoliny odegrała bardzo dobrze, przyczem 
z przyjemnością zauważyliśniy, że artystka pod 
względem dykcyi uczyniła postępy. Na wamiankę 
również zasługuje p. Neuman, który wygladał 
stylowo w roli kamerdynera Jasmina. 


se: u: 


był przed kilku dniami do Wiednia, celem za- 
siągnięcia porady lekarskiej. Liezył lat 57. 
W tutejszych kołach mieszezańskieh i kupieckich 
pozostawił po sobie jak najlepsza pamięć dobrego 
obywatela. Towarzystwo młodzieży handlowej, 
którego był' najżyczliwszym przyjacielem, wywie- 
siło na znak żałoby w lokalu swoim czarną 
chorągiew. 


— Pojedynek na pałasze odbył się w 
Budepeszcie pomiędzy intendentem teatrów kró- 
lewskich, bar. Nopesa, a dziennikarzem i lite- 
ratem Ludwikiem Bartok, z powodu znanej in- 
terpelacyi w Sejmie węgierskim. skierowanej 
przeciw bar. Nopesy. Pojedynek odbył się na 
ciężkich warunkach. Bartok odniósł poważne rany, 
bar. Nopesa pozostał nietknięty. 


— 0 wypadku na kolei warszawsko- 
wiedeńskiej — o którym już odcgdaj donie- 
śliśmy — czytamy w Kuryerze  Codziennym: 
W nocy na wtorek o pół do l wyruszył z 
Warszawy do Skierniewie pociąg miejscowy. 
W chwili, kiedy pociąg doszedł do rogatki Je- 
rozolimskiej, t. j. do ulicy Towarowej, parowóz 
uderzył o przejeżdżający wówczas przez szyny 
duży, stary omnibus, utrzymujący komunikacyę 
pomiędzy Warszawą a Grójeem. Maszynista spo- 
strzegł wprawdzie przeszkodę na szynach, lecz 
nie zdążył już pociągu wstrzymać i parowóz 
wpadł na wehikuł, rozbijając go i wlokąe kil- 
kadziesiąt sążni przed sobą. Kiedy pociąg stanął, 
służba kolejowa rzuciła się na ratunek. Omnibus 
wyruszył z domu zajezdnego przy ul. Żelaznej i 
z powodu niezamknięcia baryery — wjechał na 
tor. W omnibusie jechało 18 „pasażerów żydów, 
oprócz woźniey. Szezątki omnibusu rozłeciały się 
na różne strony, a na przejeździe i na plancie 
leżeli pasażerowie. Z ogólnej liczby 19 osób, je- 
dna została zabitą na miejscu, 2 odniosły ciężkie 
rany i straciły przytomność, 11 osób odniosło 
lżejsze rany, a5 uległo tylko kontuzyi i lekkim 
uderzeniom. Pomoc ze stacyi wkrótce nadbiegła. 
Podczas wypadku i opatrywania ran, padal deszcz 
ulewny, utrudniająe ratunek. 


— Wpływ morskiego powietrza na 
dzieci skrofuliczne. Już w ubiegłem stuleciu 
stwierdził lekarz angielski Russel zbawienny 
wpływ powietrza morskiego na dzieci skrofuli- 
czne, lecz dopiero w bieżacem stuleciu zaczęto 
zakładać nad morzem Jecznieze kolonie dla dzie- 
ci skrofulicznych i to z jak najlepszym skutkiem. 
Szczególnie zbawiennie wpływa kuracya w nad- 
morskiej lecznicy na gruźlieę kości, stawów i 
gruczołów. Dr. Cazin, opierając się na dlugole- 
tniej swej praktyce lekarskiej w nadmorskich 
koloniach leczniezych, stwierdził na podstawie 
5.000 spostrzeżeń, że w tych koloniach 70 pre. 
dzieci wyzdrowiało zupełnie a prócz tego 8 pre. 
doznało znacznego polepszenia. W Banvuls-sur- 
Mer stwierdzono S1. pre. wypadków wyzdrowie- 


Konkurs. Kuryer Warszawski oglasza 
konkurs na popularny życiorys Adama Miskie- 
wieza z nagrodą w sumie 400 rubli. 

Nie krępujac autorów prac konkurso yeh 
żadnymi warunkami formalnymi, pod wzgly:lem 
układu treści i sposobu obrobienia przedmiotu, 
redakcya zastrzega jednak, że pierwszeństwo do 
otrzymania nagrody mieć hoda te prace, w któ- 
rych w wątek życiorysu wplecione będą odpo- 
wiednio dobrane cytaty z dziel poety, i które tym 
sposobem złote Jego myśli tem snadniej pod 
strzechy” rozniosą. 

Utwory, na konkurs przeznaczone, za wie- 
raó mają od dwóch do dwóch i pół arkuszy 
druku (in 16%). Rękopisy nadsyłać należy do 
redakcyi Kuryera Warszawskiego w terminie 
do dnia 15 września r. b. wraz z zapieczęto- 
wanemi kopertami, oznaczenemi tem sameni, co 
rękopis, godłem i zawierajacemi wewnatrz na- 
„wisko autora. Wszystkie prace oceni redakeya 
Kuryera przy udziale literatów, przez nia za- 
proszonych, i orzeczenie utworzonego w ten spo- 
sób sądu konkursowego nie później, jak dnia 
1 stycznia 1898 r. ogłosi. nazajutrz zaś po tym 
dniu autor pracy, uznanej za najlepszą, bedzie 
nia, a w Arcachon nawet 86 pre. We Włoszech adet pa AP k bigz a ke Ku. 
sprawdzono 33 pre. wypadków wyzdrowienia już „era ZEE WAZA a 
po 30 do 45 dniach pobytu nad morzem. ab == 


Pomyślny wynik leczenia zależy od dłu- : 

gości potya n n = im PNT jest dłuż- sł „Fremdenblatt“ zza 
szy, tem wynik pewniejszy. Pobyt nad morzem po a ironii i 0" pe głębo nz d ia- 
nie wyklucza jednak potrzeby działania chirur- sie ELA e 
icznego w chorobach skrofulicznych. re Bea p EE” 3 
8 Z li To 1 p. Iwana Franki, podpisany jest literami: dr. H. 
Ben ae wyżjeo see | # T e v. H. Pod temi literami każdy łatwo domyśleć 
ARE ka RAS . się może wybornego dziennikarza, który wśród 
u dzieci obciążonych dziedzicznie. swoich zajęć urzędowych od czasu do czasu 
Wpływ zbawienny powietrza morskiego chwyta za pióro, by jak w powyższym wypadku 

ujawnia się szczególnie u samych mieszkańców służyć dobrej sprawie. 
wybrzeży morskich. I tak podczas gdy w depar- 
tamencie Sekwany na 1.000 ludzi poniżej 20 
lat jest 10 skrofulicznych a w departamencie 
Nióvre nawet 30, w departamencie nadmorskim 
Pas-de-Calais jest na 1.000 takich młodych lu- 
dzi tylko jeden skrofuliczny. Uderza to tem bar- 
dziej, że inne warunki hygieniczne mieszkańców 
tego ostatniego departamentu są jak najgorsze. 


H. Meilhac, członek Akademii franenskiej 
i znakomity komedyopisarz, został rażony apo- 
pleksyą; jest to juź drugi atak w krótkim czasie. 
Stan pacyenta budzi wielkie obawy. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrawskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, w piątek przedstawienia nie będzie. 

W sobotę trzeci gościnny wystep p. Maryi 
Lanudowej - Horigowej, pierwszej bohaterki „Na- 
rodneho Dividla* w Pradze „Urzędowa żona*, 
sztuka w 5 aktach według noweli A. H. Sa- 
vage'a. 

W niedzielę przedostatni występ p. Maryi 
Laudowej-Horieowej, bohaterki „Narodnego Di- 
vadla* w Pradze „Madame Sans-Góne*, kome- 
dya w 4 aktach Sardon i Moreau. 

W poniedziałek, z powodu prób do „Teo: 
dory", w której wystąpi pani Marya Landowa= 
Horicova, przedstawienia nie będzie. 


Notatki (iero ACZ. 


Z teatru. Przedwczoraj przedstawiono na 
scenie naszej „Madame Sams-Góne z panią Lau- 
dową-HoFicową w roli tytułowej. Trudno o 
lepszą przedstawicielką postaci Katarzyny Hiib- 
scher, późniejszej księżnej Gdańskiej. Personal 
naszego teatru posiada w swem gronie panią 
Stachowiezową, która w tej roli jest także wy- 
borną, to też powyższe zdanie nie umniejsza w 
niezem zasługi naszej artystki. Obie grają do- 
skonale, każda inaczej, a ta właśnie różnica, wy- 
nikająca z temperamentu i pojęcia pewnych szeze- 
gółów roli, pozwala krytykowi być zupełnie swo- 
bodnym w swem zdaniu i chwalić bez zastrze- 
żeń zarówno estetyczną, zarówno jednolita, w tonie, 
chociaż różną w szezegółach grę polskiej i eze- 
skiej artystki. 

Pani Laudowa, obdarzona niezwykłym tem- 
peramentem scenicznym, posiada talent o nie- 
zmiernie szerokiej skali, który od tonów liry- 
cznych wznosi się ku silnie dramatycznym akecn- 
tom i to bez żadnego wysiłku, z tą naturalno- 
ścią i prostotą, które są głównym wdziękiem 
gry bohaterki „Narodnego Divadla“. Prostota 
środków, wywitrająca największy efekt, to juź 
nie „aktorska sztuczka“, to raczej szezyt sztuki 
prawdziwej, ku kióremu czeska artystka dąży 
widocznie wielkim nakładem pracy, obserwacyj 
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(Gwałt publiczny w Dawidowie). 


Lwów, 28 maja. 
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Przed trybunałem orzekającym c. K 
Sądu krajowego karnego we Lwowie rozpo 
częła się dziś rozprawa karna w sprawie zt 
nego faktu rozruchów i gwałtu publiczneg 
podczas wyboru posła do Rady państwa z I 
kuryi z mniejszego okręgu wyborezego lwow 
skiego w Dawidowie, skutkiem którego í 
gwałtu postradał życie ś. p. Stanisław Popi 
rządca dóbr 00. Dominikanów, fungujący jí 
ko komisarz wyborczy. 


C. k. Prokuratorya państwa wniosła akt | 
oskarżenia przeciwko 29 uczestnikom zajść. | 
Z tych oskarżonych 10 jest uwięzionych, re- 
szta zaś pozosiaje na, wolnej stopie. 

Uwiezieni są: 1) Józef Korkowski lat 
45, zarobnik z Dawidowa; 3) Jan Szeremeta 
lat 85 gospodarz z Czerepina; 8) Mikołaj 
Jurkiewicz rolnik z Czerepina; 4) Jan Najda 
rolnik z Dawidowa; 5) Stefan Stecko rolnik 
z Uzerepina; 6) Jan Telega roluik w Tol- 
szczowie; 7) Ilko Jurkiewicz rolnik z Ozera- 
pina; 6) Wasyl Nakoneczny rolnik z Czere- 
pina; 9) Bernard Tokarski rolnik w Dawi- 
dowie; i 10) Wawrzyniee Grab (zwany 
Dziawra) lat 22 zarobnik z Dawidowa, stanu 
wolnego. 

Na wolnej stopie pozostają dalsi oskar- 
żeni: 11) Wojciech Rybczyński rolnik z Da- 
widowa; 12) Piotr Lostr z Ottenhansen, za- 
mieszkały w Dawidowie, strażnik kolejowy ; 
138) Brygida Grab, zarobnica z Dawidowa; 14) 
Hryńko Chimezyn rolnik z Czerepina; 15) 
Wasyl Mastalerz, rolnik z Czerepina; 16) Jan 
Chyrowski, rolnik z Dawidowa; 17) Józef 
Mazur, rolnik z Dawidowa; 18) Jan Baran 
rolnik; 19) Ignacy Zdanowski, rolnik; 20) 
Antoni Zdanowski, rolnik; 21) Michał Simie- 
tański, rolnik; 22) Stanisław Ochman, za- 
robnik; 28) Józef Ochman, rolnik; 24) Ro- 
man Zyehało, roluk z Kroltoszyna; 25) Win- 
centy Szeremeta, zarobnik; 26) Andruech Ku- 
tny, sługa dworski; 27) Jan Mazur (zwany 
Palica), rolnik; 28) Wilhelm Arenda, stolarz 
z Milatyez i 29) Paweł Jasiński, rolnik w Pod- 
ciemnem. 

„, Mianowicie Korkowski, Jan Szeremeta, 
Józef Mazur, Baran, Najda, Ignacy Zdanow- 
ski, Antoni Zdanowski, Stanisław Ochman, 
Micha! Smetański obwinieni są o zbrodnię 
swałin publicznego przez to popełnioną, że 
przed nrzędem gminnym grozili wyboreom w 
Dawidowie uszkodzeniem na ciele, chcąc w 
ten sposób zmusić ich do zaniechania odda- 
na głosu. 

Dalej: Jan Szeremeta, Najda, Ubimezyn, 
Mastalerz, Chyrowski, Kutny, Arend, Jan 
Mazur (zwany Palica) i Baran, obwinieni są 
u zbrodnię gwałtu publicznego, przez to po- 
pełnioną, że gromadnie i przemocą wdarli się 
lo koszar e. k. żandarmeryi w Dawidowie i 
Lim dopuścili się gwałtu na osobie Stan. Po- 
piela, któremn żandarmi u siebie schronienie 
dali. 


Dalej: Jan Szeremeta, Mikołaj Jurkie- 
wież, Najda, Stecko, Telega, Iiko Jurkiewicz, 
Nakoneczny, Tokarski, Grab (zwany Dziawra), 
Rybczyński, Piotr Loster i Brygida Grab. 
ohwinieni o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała ($. 148 ust. kar.) przez to popelnioną. 
że w zamiarze nieprzyjaznym targnęfi się 
czynnie na Stanisława Popiela, który w sku- 
tek pobicia przez nich życie utracił — jak- 
kolwiek sprawdzić się nie da, kto z obwinio- 
nych cios śmiertelny mu zadał, 

Dalej : Józef Korkowski obwiniony jest, 
iż wójta dawidowskiego i członka komisyi wy- 
borezej, Jana Kociuszkę, podczas tegoż. urzę- 
dowania rozmyślnie na ciele uszkodził i in- 
nych do takiego samego czynu nakłonić usi- 
łował, (ciężkie uszkodzenie ciała i usilowane 
nakłanianie do tej zbrodni). 

Dalej: Stefan Steeko, obwiniony że sprze- 
eiwił się pełniącemu służbę żandarmowi Elia- 
szowi Kisowi w zamiarze udaremnienia wy- 
konania tej służby przez gwaltowne targnię- 
cie na niego (gwałt publiczny z $. 81 u. k.) 

Następnie Józef Korkowski, Jan Szere- 
meta. Telega, Mastalerz, Zychało, Smietański 
Józef Ochman (młodszy) i Mikołaj Jurkiewież 
obwinieni, że pobudzali innych do oporu prze- 
eiw komisyi wyborezej, ezem popełnili wy- 
stępek zbiegowiska z $. 279 u. k. 

„  Wreszeie Piotr Lostr, Stan. Ochman. 
Wine. Szeremeta i Ohimezyn obwinieni, iż po- 
budzali innych do oporu przeciw żandarmom 
($. 279 u. k.), Paweł Jasiński zaś obwiniony, 
14 nie usłuchał wezwania żandarmów do ro- 
Łejścia się ($. 286 u. k.). . 

motywach akt oskarżenia podaje 60 
następuje : 

„ Na 11 marca r. b. wyznaczony był ter- 
min wyborów bezpośrednich posła do Rady 
panstwa z V kuryi z mniejszego okręgu WY” 
borczego lwowskiego w Dawidowie. a komi- 
sarzem rządowym do przeprowadzenia wybo- 
row ustanowiony został rządca z Dawidowa, 
Stanisław Popiel. Wybory miały być prze- 
Prowadzone na podstawie list wyborczych w 
sierpniu r. 1896 zestawionych z polecenia I 
pod kierownietwem lwowskiego Starostwa, 
przez organa do tego wyznaczone, po należy- 
tem obwieszczeniu terminów da zgłoszenia 
toszczonegoa prawa wyborczego, i terminni 
wnoszenia reklamacyj. W dniu 8 marca r. b. 
zgłosili się w e. k. Starostwie przewódey par- 
tyi socyalistycznej Jan Kozakiewicz i dr. Dia- 
mand z zażaleniem, iż wójt w Dawidowie nie 
Cheu doręczać kart legitymacyjnych rezerwi- 
Stom wojskowym, do wyboru z V kuryi upra” 
Wiiunym. Z wyjasnien urzędowych okazało 
“e. 1Ż na zgromadzeniu wyborczem dnia 7 
ke b. r. przez J. Kozakiewicza w Dawi- 

OWie zwołanem, poruszono kwestyę, że Ie” 
"WŚ urlopnicy i rezerwiści, nie EE a 

A . Wyborezycj, którzy w obwieszczony” j 

ii nie reklamacyi nie wnieśli, nie otrzy 

! kart legitymacyjnych. Komisarz wybor- 


biaa 


czy Stanisław Popiel udał się przeło osobiście 
do Starosiwa, skąd „przy wióżł NOWY zapas 
kari. głosowania i zamierzał w dniu wyborów 
rozdawać je uprawnionym rezerwistom i ur- 
lopnikom, przy nkładanin list" pominiętym. 
Atoli pod wpływem pobndzających mów na 
WSPOMNIANE zgromadzeniu wygłoszonych 
których treść przeważnie dążyła do przedsta- 
wienia, iż „panowie obeenie chłopów wyzy- 
skują, i są główną przyczyną ich nędzy, i że 
wszelka niedola ustanie, gdy Kozakiewiez po- 
łem będzie wybrany“ — umysły „Włościan 
przejęły się taką nieufnością do organów akeyą 
wyborczą kierujących, iż najlepsze częci 1°- 
piela uważali włościanie Zù podstępny tortel 
na korzyść przeciwnego stronnietwa zamie- 
rzony. | 

Gorący zwolennik . kandydatury Koza- 
kiewicza Józef Korkowski powtarzając — jak 
zeznali świadkowie — słyszaną na zgroma- 
dzeniu frazeologio o krzywdach chłopskich, 
podtrzymywał tę nieufność, a Józef Mazur 
już w przeddzień zajście krytycznego, 10 imar- 
ca w karczmie odgrażał się, „że on, „jako ka- 
pral, będzie Jutro komenderował, i zapyla 
dlaczego wojskowi nie mają głosu”. 

Jakoż nazajutrz, zaraz przy rozpoczęciu 

wyborów, wzbraniała się większa część urlo- 
pników przyjmować ofiarowane lm przez Po- 
piela karty głosowania; na wszelkie przed- 
stawienia i porswazye odpowiadali chłopi zu- 
chwale, że im należą się karty legitymacyj- 
ne. które pochowano. „Józef Mazur objął rze- 
czywiście komendę i zgromadził przed drzwia- 
mi lokalu wyborczego zastęp urlopników, któ- 
rzy w zwartej kolumnie zagrodzili przystęp i 
z podniesionemi pałkami grozili, „że głowę 
rozbiją każdemu, kto się poważy przystąpić 
do głosowania, zanim oni karty legitymacyj- 
ne dostaną“. Do urlopnisów przyłączyli się 
także inni włościanie — a wystąpienie ich 
było tak groźne, iż przez dłuższy ezas, (około 
dwu godzin) komisya, złożona ze Stan. Ko- 
walskiego jako przewodniczącego, proboszcza 
kal Fijalkowskiego i Jana Kubowieza, wybra- 
nych przez Popiela, tndzież z członków gmi- 
ny: Jana Kociuszki. Karola Mazura, Piotra 
Jarosza i nauczyciela Biciikowskiego wycze- 
kiwała daremnie, bo nikt nie miał odwagi 
przystąpić do oddania głosu. 
i Akt oskarżenia przytacza dalej zeznania 
świadków. a także i wspólobwinionych stwier- 
dzających, że w y pitną rolę w tem gwaltownem 
wstrzymaniu wyboreów od głosowania odgry- 
wał. Józef Korkowski, dalej Jan Szeremeta, 
który „latał jak zwierz“, Józef Mazur, który 
wykrzykiwał: „ja tulaj teraz będę gadal !*, 
Jen Baran, który groził poprostu rozbiciem 
każdemu głowy i t. p. 

kiedy nareszcie, po dwóch godzinach 
wyborcy przy pomocy żandarmów utorowali 
sobie drogę i rozpoczął się akt głosowania 
wśród ciągłego szemrania, że „dzieje Się o- 
szustwo, Że Popiel chowa głosy padające na 
Kozakiewicza, podgląda kartki i t p.“ — 
wówczas — jak podaje świadek Ludwik Ja- 
nuszewski — jakiś młody urlopnik, którego 
nazwiska jednak podać nie umie, odezwał się 
do Popiela: a ty ...... synu, my ciebie nie 
mamy, wy chcecie nas utopić”. Daremne by- 
ty pełne taktu i spokoju usiłowania Popiela, 
by przekonać wyborców o niesłuszności po- 
dejrzeń. Wystosował on telegram do staro- 
stwą z zapytaniem, jak ma postąpić urlo- 
pnikami, nie wpisanymi na listę wyborców 
l ouczytawszy głośno treść telegramu ode- 
staf go niezwłocznie. Proponował dalej wy- 
borcom, ażeby wybrali swoich mężów zaufa- 
kot którzy by w lokalu wyborczym przestrze- 
gali legalności wyboru. Jakiś czas przypatry- 
wali się istotnie odbieraniu głosów zastępca 
wójta z Tołszezowa i wójta z Żyrawki. 

Mimo rozlicznych przeszkód oddano je- 
dnak do południa około 200 głosów, gdy na- 
gle, jak gdyby na sygnał dany, rozległy się 
szalone wrzaski tak zewnątrz lokalu, jakoteż 
w izbie, przez którą przechodziło się do po- 
koju, gdzie urzędowala komisya. Zamknięte 
drugie skrzydło drzwi do pokoju tego wiodą- 
cych, rozwarto gwałtownie. Źandarm stojący 
w drzwiach i usiłujący powstrzymać tłoczącą 
się eiżbę, znikł w tłumie. W okna posypały 
się koly i kamienie a do lokalu wyborczego 
wpadła rozjuszona zgraja w tak groźnej po- 
stawie, iż Popiel i część członków komisyi u- 
ciekła przez okno na dwór, gdzie Popiela 
obrzueano błotem, dopóki nie ukrył się w ko- 
szarach żandarmeryi, znajdujących się pod je- 
dnym dachem z urzędem gminnym, gdzie od- 
bywały się wybory. 

Właściwych sprawców napadu tego gwal- 
townego na urzędującą komisyę śledztwo nie 
wykryło. Ks. Fijałkowski twierdzi, iż byli to 
ludzie z obeych wsi, jak gdyby z pewnym 
planem dla niepoznania naprzód wysunięci. 

Wkrótce po napadzie zjawił się w loka- 
lu wyborczym Józef Korkowski, który leżące 
na stole papiery wyborcze i pudelko z odda- 
nymi głosami zabrał, zaniósł do stojących na 
mostku sani i kontynuował tam akt wyborów 
odbierając karty głosowania od wyborców, 
którzy jeszcze nie byli głosowali. 

'[ymczasem pomiędzy tłumem rozeszła 
się wieść, że Popiel uciekł zabrawszy z sobą 
papiery. Przypuszezono tedy szturm do koszar 


żandarineryi, do których przystępu wzbraniał | zony 


chwili Ludwik Januszewski 
rewolweru, chcial skryć się 
rze przy kuchni, lecz tam dopadli go chłopi 


komendant posterunku żandarmeryi Riedel 
ustawiwszy ste w drzv iach frontowych z we- 
wnątrz zamka:iętych a Żandarm Kis przy dru- 
gich drzwiaci. tylnyci: 


Mimo wezwaniu do odstąpienia poczęto 


dobijać się do drzwi wśród okrzyków: „wy- 
dać złodzieja, porad! papiery, dajcie go tu, 
zaraz go powiesiuy!* Popiel słysząc pukanie 
do drzwi mysl, że żandarm chce wejść, o- 
tworzył więc drzwi i ukazawszy się w progu 
począł przemawiać do. rozjuszonego třunu: 
„ludzie czego checcie, ja nie nie zabrałem!“ 
W tej chwili pochwycono Popiela za poły, 
by go wyciągnąć z progu, Jeez pola się przer- 
wała, a żandarmowi tudzież innym członkom 
komisyi udało się na razie wciągnąć Popiela 
napowrót do sieni, zkąd wedle podania ko- 
mendanta posterunku Riedla jeszcze raz na 
próg wychodził. 

Następnie schronili się czlonkowie ko- 
misyi wyborczej wraz z Popielem do kance- 
laryi, od której drzwi zamknęli i zalarasowali 
ciężką szafą z książkami, którą rękami pod- 
pierali. Atoli drzwi od sieni zamknąć już nie 
zdołano. Tum wdarł się do środka, zepehną- 
wszy komendanta w głąb tak, że 
nie widzieć eo się przed nim dzieje i wtedy 
gwaltownie wyrwano drzwi od kancelaryi z 
haków i wtarynięto do kaneelaryj zkąd ukry- 
ci tam członkowie komisyi uciekli przez dal- 
sze pokoje i sionki koło kuchni, drugim wy- 
chodem na dwór. Popiel, któremu w owej 
pożyczył swego 
w eiemnej komo- 


wśród okrzyków: „jest, jest tu“ i ejągnąc za 


piersi, bijąc kułakami i potrącając z tyłu, usi- 
łowali wyprowadzić go na dwór. Wtedy to 


Popiel, mający już ranę krwawiącą na czole, 


dał dwa strzały z rewolweru i położył na 


miejscu trupem Michała Dacka z Czerepina, 
który go za piersi trzymał. Tak przedstawia- 
ją owa chwilę zajścia swiadkowie Lndwik Ja- 
nuszewski, Józefa Ekes, Antoni Dawison i 
współobwiniony Jan Szeremeta. 

Akt oskarżenia przedstawia w dalszym 
ciągu udział innych cskarżonych w napadzie 
na koszary Żandarmeryi — mianowicie Jana 
Szeremety, Najdy. Chimczyna, Mastalerza, 
Chyrowskiege. Kntnego, Arenda i Barana. 

Po zastrzelenia Michała Dacka, Popiel 
krwią zbroczony wyszedł na ulicę, a spot- 
kawszy komendanta posterunku Riedla, pro- 
sił go o raiunek. Riedel twierdzi, że wziął 
go pod ramię i prowadził ku kościołowi, a 
kościół by! zamknięty, dalej drogą ku dwo- 
rowi. Podczas tego pochodu Popiel z rewol- 
werem w ręku postępował chwiejnym kro- 
kiem, bardzo oslahiony i częste musiał spo- 
czywać; za nim sunęła czerń chłopów, uzbro- 
Jona w potężne koły, wyrwane na prędcee z 
płotu okalającego, z wrzaskicia złowrogim: 
„zabić go, be on zabił chłopa czerepińskiego, 
głowa za glowe“. Grad kołów i kamieni sy- 
pat się na głowę Popiela, który nie mial już 
siły podnieść ręki do strzału i tylko ruchami 
rąk zdawał się błagać swych prześladoweów 
o litość. Kilkakrotnie upadał pod razami i 
źnuwu się po.lnosił. 

Nareszcie upadł po raz ostatni twarzą 
do ziemi, — oprawcy porwali go za Tọco I 
nogi, obrócili twarzą do góry i bili dalej ko- 
lami, dopóki nie skon:ł, Komendant poste- 
runku Riedel zrobił nareszcie użytek % broni 
palnej i położył trupem Macieja Graba, któ- 
ry wedle podania przeważnej części świad- 
ków, schylił się właśnie nad Popielem i za- 
mierzał podjąć jego rewolwer, Riedel 1 obwi- 
nieny Paweł Jasiński przedstawiają rzecz w 
ten sposób, iż Maciej Grab w chwili strzału 
szedł wprost na Riedla. 

Popiel nie miał wśród włościan wrogów 
osobistych, nikt się na niego nigdy nie ża- 
lił, więc tedy spełuiając włożony nań obo- 
wiązek obywatelski, padł ofiarą dzikich in- 
stynktów tłumu, podburzonego niesuwiennemi 
agitacy ami. 

Nie ma dostatecznej podstawy do twier- 
dzenia, iż ci, którzy na Stanisława Popiela 
czynnie się targnęli, — mieli rzeczywisty za- 
miar pozbawienia go życia, ani też nie wia- 
domo, który ze sprawców zadał mu cios, któ 
ry śmierć spowodował. W obec tego wszysey 
odpowiadać muszą za zbrodnię ciężkiego u- 
szkodzenia ciała z $. 143 u. k. 

Co do tego faktu obwiniony Jan Szere- 
meta przyznaje, że raz kijem z płotn „trącił* 
leżącego już Popiela — powołuje natomiast 
Wasyla Nowakowskiego, Mikołaja Jurkiewi- 
eza i Ilka Jurkiewicza, jako tych, którzy go 
najwięcej bili. , 

Komendant posteranku Ried! stwierdza, 
iż w chwili, gdy Popiel powalony na ziemię 
cheiať się podnieść, Jan Szeremeta potężnym 
kołem zadał mu cios w głowę tak silny, iż 
kawalek kości odstał i sterczał. 

Oskarżony Mikołaj Jurkiewicz utrzymu- 
je, że tylko „paliezką nderzył po rewolwe- 
rze“, który Popiel idąc z żandarniem, ku nie- 
mu wymierzył. Komendant posterunku Riedi 


podaje natomiast, iż Jurkiewicz, zaszedłszy z 
boku, wymierzył Popielowi tak gwałtowny 


cios kołem, iż Popiel zaraz upadl 


Co do Jana Najdy, stwierdza świadek 


Cymbatuch, że tenże bił Popiela. 


nie mógł 


Bil też Popiela Stefan Stecko, a oskar- 
Telega sam przyznaje, że leżącego na | dów przysięgłych. 


ziemi, uderzył dwa razy kolem ; Popiel wów- 


czas jeszcze się ruszał, Oskarżonemu Tlkowi 
Juwkiewiczowi współoskarżony Jan Szeremeta 
słanowezo do ócz powiedział, że on także bił 
Popiela. Oskarżony Nakoneczny także sam 
przyznaje, że trzy razy uderzył Popiela — 
który może wówczas już nie żył. Osk. Tokar- 
ski — według zeznań świadków — uderzywszy 
Popiela po piersiach. zawołał: „a toś sohie 
brzuch spasł*. Podobnież zachowywał sie 
Wawrzyniec Grab, a oskarżony Rybczyński, 
kopnąwszy leżącego na ziemi Popiela obca- 
sem, uderzył go laską, poczem nabrał na la- 
skę błota, i wepchał mu błoto w usta. Piotr 
Loster kopnął Popiela, przyczem szydził: 
„patrzcie sprawiedliwy człowiek — nie cheia- 
łeś już herbaty, teraz pij krew“. Wreszcie 
oskarżona Brygida Grab kopneła ofiarę obca- 
sem w twarz — dodając: „to za moje 2 
zlote“. 

Akt oskarżenia przechodzi następnie do 
opisu targnięcia się kilka oskażonych na 
członków koimisyi wyborczej. Mianowicie osk. 
Korkowski już po rozbiciu wyborów napadł 
na moście na przechodzącego wójta Jana Ko- 
ciuszkę, i okładał go pięścią po głowie, wa- 
łając na innych chłopów aby także bili. Kor- 
kowski przyznaje sam, że uderzył wójta dwu 
razy w twarz za to, że nie porozdawał kart 
legitymacyjnych, lecz je pochował ; że więc 
uczynił to z powodu urzędowania wójta. 

Oskarżony Stefan Stecko — co sam przy- 
znaje — rzucił się na żandarma Kisa, gdy 
ten ludzi z przed koszar bagnetem rozpędzał, 
i pochwyciwszy żandarma za piersi wołał: 
„jeszeze i ty będziesz ludzi przebijał !* 

Napad na komisyę wyborczą, był owo- 
cem podżegania ze strony agitatorów, którzy 
ze złą wiarą wmawiali uporczywie w zgro- 
madzonych wyborców, iż komisya dopuszcza 
się szalbierstwa na ich zgubę, że jest prze- 
kupiona i t. p. Do tych podżegaczy, przed 
lokalem wyborczym i w lokalu samym, wzy- 
wających do oporu przeciw komisyi należał 
przedewszystkiesn Korkowski, który krzyczał, 
że karty legitymacyjne pochowane, że „dzieje 
się oszustwo, szachrajstwo”, dalej wołał: „nia 
dajcie się, nie bierzcie kart, niech panowie 
sami głosują“. Lecz co więcej. Dla skuteczniej- 
szej agitacyi zamówił sobie u Jana Szeromely 
list, nadeszły do urzędu parafialnego w Cze- 
repinie, który z powodu, że księdza wówczas 
w QCzerepinie nie było, otworzył djak tamtej- 
szy. List ten zawierał odezwę liloyrafowaną, 
zalecającą kandydatnrę p. Mochnackiego prze- 
ciw J. Kozakiewiezowi — zreszią treści obo- 
jętnej. Owoż list ten okazywane tłamowi wy- 
boreów i przedstawiano, że „ktoś* obiecuje 
100 zł. księżom za przeprowadzenie wyboru 
Mochnackiego. Listn tego Korkowski jednak 
z rąk wydawać nie kazał, bojąc się oczywi- 
ście, by kłamstwo się nie wydało. Oskarżony 
Jan Szeremeta przyznaje, że przyniósł ów list 
z Czerepina „jako dowód“ i wykrzykiwał: 
„oszustwo, szachrajstwo, nie dajcie się*. Po- 
dobnie zachowywali się oskarżeni: Telega 
Masztalerz i Zychało ; Józef Ochman (młodszy) 
wołał: „Gwałtu co to za komisya! tam się 
dzieje rabunek i złodziejstwo“, a wreszcie osk. 
Mikołaj Jurkiewicz wykrzykiwał: „Wójtowie 
pozabierali pieniądze — będę bił, posiedzę za 
to z parę tygodni“. 

W końcu uzasadnia akt oskarżenia na 
podstawie wyników śledztwa udział niektó- 
rych oskarżonych w targnięciu się na żandar- 
mów pełniących służbę — a nadto motywuje 
zarzucony oskarżonemu Jasińskiemu występek: 
nie usłuchania wezwania żandarmów do ro- 
zejścia się ($. 286 u. k.). 


Trybunałowi przewodniczy radca Chy- 
liński, jako wotanci zasiadają radey Nitarski 
i Lorenz, jako zastępcy zaś radey Tnstanow- 
ski i Litwinowiez. 

Oskarżenie wnosi prokurator państwa p. 
Seredowski. 

Na ławie obrońeów: dr. Sumper, dr. Edw. 
Lilien i dr. Klemens Sokal. 

Na ławie rzeczoznawców lekarza sądo- 
wi dr. Obtułowicz i dr. Chomin. 

Oskarżeni, w liczbie 29 zasiedli na trzech 
długich ławach przed trybunałen; po za m- 
mi szereg dozorców więziennych. Oskarżeni 
o typach pospolitych, przedmiejskich zarobni- 
ków, nie rzadko z wyrazem ponurym na twa- 
rzy, z przedmiejska też ubrani; trzech tylko 
występuje w kapotach włościańskich, a dwóch 
w białych świtkach. på 

Nastąpiło przesłuchanie obwinionych ad 
generalia, co trwało przeszło pół godziny. 
Przeważna część odpowiada po polsku, inni 
po rasku, oskarżony zaś Arend, rel. ewangie- 
lickiej, po niemiecku. 

Akt oskarżenia odczytał protokolant p. 
Zembrol. 

„Po odczytaniu aktu oskarżenia dr. Sum- 
per imieniem swoich klientów, oskarżonych o 
zbrodnię gwałtu publicznego, żądał wydziele- 
nia ieh sprawy ze sprawy niniejszej stawin- 
JĄG wniosek, ażeby trybunał uznał się nie- 
kompetentnym i przekazał sprawę przed sąd 
przysięgłych Obrońca powoływał się na t 
stawę wprowadzającą ustawę karną twierdząe, 
i że tego rodzaju fakta, za jakie jego klienca 
j odpowiadać mają, należą do kompetencyi Sł- 


Dr. Sokal poparł dr. Sumpera, wska- 
zująe, że pod względem określenia kompeten- 
cyi, decyduje nie to, o jaki paragraf proku- 
ratorya kogoś oskarża, lecz to, w jakim du- 
chu przedstawiony jest fakt będący przed- 
miotem oskarżenia. 

Niemniej i dr. Lilien przyłączył się do 
żądania dr. Sumpera, utrzymując, że właści- 
wie w akcie oskarżenia chodzi o zbrodnię mor- 
derstwa na osobie ś. p. Popiela. 

Prokurator p. Seredowski sprzeciwił się 
wnioskowi obrony. Już w oskarżeniu podane 
są motywa, dla których zbrodnia nie została 
zakwalifikowaną jako zabójstwo, a tem mniej 
morderstwo, lecz tylko jako gwałt publi- 
czny, skierowany w pierwszym rzędzie 
przeciw wyborcom przed lokalem wyborczym 
zgromadzonym, następnie jako zbrodnia cię- 
żkiego uszkodzenia ciała na osobie ś. p. Po- 
piela — jednak bez powziętego z góry za- 
miaru pozbawienia go życia. 

Trybunał po dłuższej naradzie posta no- 
wił odmówić wnioskowi obrony i uznał się 
kompetentnym do przeprowadzenia rozprawy. 

Rozpoczęto badanie oskarżonych. Po wy- 
daleniu innych, pozostał w sali oskarżony: 
Józef Korkowski. Czuje się winnym, że dwa 
razy w twarz uderzył naczelnika gminy Ko- 
ciuszkę — „więcej nie nie winien“. Opowia- 
da niezmiernie szybko z wielką swadą wy- 
padki z dnia 11 marca. Podczas wtargnięcia 
tłumu do kancelaryi gminnej, bronił księdza 
proboszcza, a widząc, że wybory się rozbi- 
jają, zabrał akta wyborcze porozrzucane po 
stole, złożył je na dworze na saniach i — 
dalej odbierał głosy. 

W tłumie było kilkaset ludzi. Urlopni- 
cy domagali się kart legitymacyjnych, które 
im w przeddzień wyborów przyrzeczono, lecz 
nie wydano. 

Z dalszych bardzo szerokich opowiadań 
Korkowskiego wynika, że jacyś panowie po 
miejsku ubrani już dnia 2 marca gadali po- 
między ludźmi zebranymi w Dawidowie, o cię- 
żarach i ucisku ludu i że trzeba wybrać Ko- 
zakiewicza. Później przybył sam Kozakiewicz 
i wygłosił mowę, w której oświadczył, że bę- 
dzie starał się o ulżenie im podatków, i po- 
może do zrzucenia jarzma; mówił, że chłop 
jak wypije za 8 et. wódki to go nazywają 
pijakiem, a pan jak straci 100 zł. w kawiar- 
ni, to to nie nie jestl... Mówił Kozakiewicz 
też o ciężarze wojskowym, że chłop musi słu- 
żyć trzy lata a pan tylko rok, dalej o zaka- 
zie noszenia broni i t. p. 

Oskarżony przyznaje, że gdy Popiel ka- 
zał „wynosić się ludziom* z lokalu komisyi, 
wtedy oskarżony powiedział: „Ustąpcie się lu- 
dzie — jak panowie chcą sami głosować, to 
niech sami głosują*. Podaje dalej, że w toku 
sporu jego z Kociuszką o karty legitymacyjne 
uderzył wójta dwa razy w twarz — ale to 
nie było podezas urzędowania wójta, tylko 
„prywatnie*. Przyznaje, że wołał, „iż się dzie- 
je szachrajstwo*. 

Drugi oskarżony Jan Szeremeta sze- 
roko opowiada przebieg rzeczy przed wybora- 
mi w dniu 11 marca. Stał w progu lokalu 
wyborczego — ale pałką nie groził wybor- 
com i nie wstrzymywał ich od głosowania. 
Potem był w karczmie, a wyszedł dopiero, 
gdy usłyszał okrzyk „hurra!“ Pobiegł do lo- 
kalu wyborczego, wskoczył przez okno do 
izby, w której była komisya i rozkazał księ- 
dza „puścić wolno", a co do Popiela, to żą- 
dał od żandarmów, aby Popiela aresztowali, 
bo naród mówił, że on pokradł głosy. Oskar- 
żony cofa częściowo zeznania swe, złożone w 
śledztwie, tłómacząc się, że „nie pamięta*. 
Chce sobie przypomnieć tylko, że Popiela u- 
derzył laską, gdy leżał już na ziemi, koło ko- 
ścioła, i krzyczał „ludzie ratujcie". Przedtem 
jeszcze jeden z żandarmów osłaniających Po- 
piela zastrzelił Macieja Graba. 

Szeremeta zaprzecza, jakoby wywalił 
drzwi do lokalu komisyjnego; osk. Korkowski 
atoli do ócz mu powiada, że Szeremeta chwalił 
się później, iż wywalił drzwi. Natomiast o- 
skarżony Szeremeta widział, że Nakoneczny i 
Iiko Jurkiewicz bili Popiela. 

Na tem o godzinie pół do 2 


rozprawę 
odroczono do godz. 4 popołudniu. 


m AI 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Stypendya dla dozorców stawowych. 
Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego 
galic. ogłasza konkurs na dwa stypendya dla 
dozorców stawowego gospodarstwa po 250 zł. 
płatnych po 25 zł, w ratach miesięcznych 
z góry. Ubiegający się o to stypendyum winni: 
1. Przedłożyć świadectwo szkolne z dobrym 
postępem. 2. Wykazać, że w ciągu roku szkol- 
nego, zaczynającego się tej jesieni, nie będą 
powołani do wojska lub do ćwiczeń wojsko- 
wych. 8. Nauka z praktyką połączona, trwać 
będzie 10 miesięcy, od 1 września 1897 do 
końca czerwca 1898 roku. 5. Komitet e. k. 
Towarzystwa gosp. wskaże stawowe gospo- 
"darstwa, wyda instrukcyę według której sty- 
pendysta będzie odbywał tę naukę. 5. Kwotą 
250 zł. objęte są również koszta podróży sty- 
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pendysty do wskazanych gospodarstw ryba- 
ckich. 6. Pierwszeństwo w otrzymaniu sty- 
pendyum będą mieli ukończeni uczniowie 
niższych szkół rolniczych. Termin do wno- 
szenia podań upływa z dniem 30 czerwca 
1897 roku. 


Wystawa rolniczo przemysłowa w 
Wilnie. Dnia 22 b. m. nastąpiło otwarcie tej 
wystawy. Z nadesłanych na wystawę okazów 
wyróżnia się bydło rogate pp. Daszkiewicza, 
hr. Kajzerlinga i Bortkiewicza, konie Michała 
hr. Tyszkiewicza, trzoda chlewna pp. Pia- 
seckiego i Kończy. W dziale przemysłu wiej- 
skiego godne uwagi są okazy szkoły bez- 
płatnej rzemieślniczej wzorowego zakładu tkae- 
kiego Montwilla, tkaniny welniane włościan 
gubernii kowieńskiej i t d. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 11:67! do 11:72'/,, loco Ołomuniec 
10:85 do 1095, loco Berno - Wiedeń 
10:85 do 10-95, na czerwiec loco Aussik 
11:671/, do 11:72'/,, cukier w kostkach pri- 
ma 33:75 do 34:—, secunda 33:25 do 3875, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 16-30 
do 16:60. Nafta kaukazka transito Tryest 
475 do 5-—, galicyjska przeźroczysta 17:— 
do 17:25. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 28go maja, pszenica 7:50 do 
780 zł, żyto 530 do 580, jęczmień bro- 
warny 5:50 do 6—, jęczmień pastewny 475 
do 5—, owies 5'90 do 640, rzepak 11: — 
do 12:—, groch 5— do 8—, wyka 4'50 do 
475, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
——, bobik 4:50 do 5—, hreczka — — do 
do — -, koniczyna czerwona galie. 25:— 
do 40—, szwedzka 50:— do 65—, biała 
30— do 40—, tymotka —— do ——, 
ahyż —— do ——, kukurudza stara 5— 
do 525, nowa 5— do 525, chmiel stary 
—— do ——, chmiel nowy na termina 
—— do ——, spirytus gotowy —— do 
——, na termin —— do —* -, Waranty 


—— do ——. 


Usposobienie spokojne. 


OSTATNIA POCZTA 


W zamku królewskim w Budzie odbyły 
się w d. 24 b.m. i 26 b. m. obiady dworskie 
każdy na 25 nakryć. Na pierwszy otrzymali 
między innymi zaproszenie ministrowie br. Jó- 
sika, Perczel i br. Daniel, na drugi, przewa- 
żnie wyżsi wojskowi. 

Najj. Fani odroczyła swój wyjazd z 
Kissingen do 9 czerwca, 

Najd. Arcyksiąże Otton przyjął dnia 
24 b. m w pałacu Augarten obu wiceprezy- 
dentów Izby dep. pp. Abrahamowicza i Kra- 
marza. 

P. Minister spraw zagranieznych hr. 
Gołuchowski powrócił dnia 25 b. m. wieczo- 
rem z Budapesztu do Wiednia. 


W biurze prezydenta dr. Kathreina od- 
była się onegdaj pod przewodnictwem p. Ja- 
worskiego trzygodzinua narada przewódców 
klubów prawicy na której omawiano obszernie 
położenie parlamentarne. Przedewszystkiem 
wypowiedziano zadowolenie z powodu przedy- 
skutowania w komisyi projektu adresu i wy- 
rażono życzenie, aby Izba przed odroczeniem 
załatwiła adres. 


Koło polskie odbyło wezoraj posiedze- 
nie. Na wstępie zawiadomił prezes Jaworski, 
że większość Izby ma zamiar wnieść wybór 
komisyi z 86 członków w celu rewizyi regu- 
laminu izbowego. 

Na zapytanie p. Lewickiego, czy komi- 
sya parlamentarna zastanawia się nad sposo- 
bami zwalczania obstrukeyi, odpowiedział wi- 
eeprezes Koła p. Jędrzejowiez, że komisya za- 
stanawiała 1 zastanawia się nad tą kwestyą, 
ale jedynym rezultatem był dotychczas wnio- 
sek p. Kaizla, eo do pauz 10-minutowych. 
Na razie nie pozostaje nie innego jak dokła- 
dne przestrzeganie regulaminu. 

Nad tym przedmiotem wywiązała się 
dłuższa dyskusya, którą uznano za poufną. 
Koło udzieliło następnie zezwolenia na wnie- 
sienie w Izbie kilku interpelaeyi, poczem dr. 
Piętak wniósł o poparcie starań Wydziału 
krajowego, aby w sądzie polubownym o Mor- 
skie Oko zasiadał reprezentant Wydziału kra- 
jowego, dalej domaga się przynaglenia Rządu 
do otwarcia nowych sądów i domaga się po- 
parcia w Ministerstwie oświaty uchwały sej- 
mowej, aby w seminaryach nauczycielskich 
udzielana była kandydatom na nauczycieli re- 
ligii żydowskiej naukatej religii bez uszczerbku 
ogólnego wykształcenia. Koło uchwaliło. 


Koło uchwala w końcu poprzeć wniosek 
p. Potoczka, aby podezas robót polnych nie 
powoływano rezerwistów do ćwiczeń. 


Węgierskie stronnictwo radykalne Ugrona 
zwołało wczoraj w Budapeszcie zgromadzenie 
dla zaprotestowania przeciw podwyższeniu 
kwoty. Zgromadzenie po burzliwych scenach 
skierowanych przeciw rządowi, rozeszło się 
bez powzięcia uchwały. 


Dzisiaj stoi w Izbie pruskiej na porządku 
dziennym obrad drugie czytanie noweli o sto- 
warzyszeniach. Krążą wieści, że rząd przyjmie 
tymczasowo uchwałę, zatwierdzającą projekt 
komisyi, aby uchronić swój projekt przed bez- 
warunkowem odrzuceniem i umożebnić obrady 
nad nim w Izbie panów, gdzie spodziewa się 
przywrócić pierwotną jego osnowę. | 

Parlament niemiecki znaczną większością 
uchwalił dodatkowy kredyt 49 milionów na 
nowe uzbrojenie artyleryi. 


Z Warszawy potwierdzają, że skoro otrzy- 
mano tam wiadomość, iż cesaiz Mikolaj ma 
przybyć w końcu sierpnia do Warszawy, po- 
ruszono z kilku stron myśl uroczystego przy- 
jęcia monarchy a w ślad za tem zebrało 
sią grono ludzi z najrozmaitszych kół, ktore 
przedewszystkiem pragnęło zasięgnąć infor- 
macyi w Peterburgu, w jakiej formie wystą- 
pić można. 

Wiadmo, że cesarz niedawno wyraził 
życzenie w osobnym reskrypcie, aby mu pod- 
czas przyjęć nie ofiarowano podarunków, jak 
to w Rossyi jest w zwyczaju, lecz przezna- 
czone na to pieniądze używano na potrzeby 
miejscowe, na cele dobroczynne it. p. W tym 
duchu odpowiedziano też z Petersburga war- 
szawskim inicyatorom przyjęcia. 

Wtedy to utworzył się komitet, złożony 
z 20 osób, z najrozmaitszych kół, przede- 
wszystkiem w celu zebrania znaczniejszego 
funduszu na jakieś cele dobroczynne, a ra- 
czej na fundacye, mające się utworzyć dla 
upamiętnienia pierwszego pobytu monarchy 
w Warszawie i w Królestwie. Pierwotnie wy- 
rażono życzenie. aby cesarz sam rozporządził 
funduszami, złożonymi na cele miejscowe, gdy 
jednakże dowiedziano się, iż milej będzie wi- 
dzianem, jeżeli cele te z góry zostaną okre- 
ślone. zastanawiano się nad różnymi projekta- 
mi. Do tej pory ostatecznej decyzyi nie po- 
wzięto. W każdym razie spodziewać się na- 
leży, iż komitet niebawem wystąpi publicz- 
nie. Prezesem komitetu przez generał-guber- 
natora ks. Imeretyńskiego został zamianowany 
matgr. Zygmunt Wielopolski. 


Dzienniki petersburskie donoszą, że w 
ininisterstwie spraw wewnętrznych rozpatry- 
wano projekt zaprowadzenia instytucyj samo- 
rządu ziemskiego w czternastu guberniach 
cesarstwa, nie posiadających ziemstw. 


Rząd grecki wystosował wczoraj obszer- 
ną notę do mocarstw, w której punkt po 
punkcie odpiera żądania Turcji. 

Do odszkodowania Turcya, zdaniem no- 
ty, już dla tego nie może rościć sobie prawa, 
ponieważ sama wszczęła wojnę z Grecją. 

Niczem nieusprawiedliwione jest żądanie 
regulacyi granie, Jak to wojna okazała, gre- 
ekie pozycye wcale nie są korzystniejsze pod 
względem strategicznym jak tureckie. Znie- 
sienie kapitulacyj wydałoby greckich podda- 
nych na łup samowoli Tureyi. Wreszcie żą- 
danie traktatu w sprawie wzajemnego wyda- 
wania przestępców zupełnie uchyla się z pod 
dyskusyi wobec sposobu wymiaru sprawiedli- 
wości w Turcji. 

Na żądanie ambasadorów Porta wstrzy- 
mała dalsze wydalanie Greków z granie pań- 
stwa tureckiego. 


W Izbie francuskiej rozpoczęła się wa- 
zna pod względem ekonomicznym dyskusya 
nad odnowieniem przywileju banku francu- 
skiego. Dep. Viviani, socyalista, zarzucał, że 
przedstawiciel banku nie uwzględnia w należyty 
sposób praw państwa. 

Szef wojskowej kancelaryi prezydenta ge- 
nerał Tournier został generałem dywizyi, na- 
stępcą zaś mianowany gen. Hayson. 

fiszowaną we wszystkich gminach 
francuskich mowę Brissona (w której prezes 
Izby deputowanych potępił kazanie żałobne 
o. Oliviera, wygłoszone podczas egzekwij w 
kościele notredamskim za ofiary katastrofy) 
w wielu miejscowościach pozdzierano z mu- 
rów jako antyreligijną. Dzienniki radykalne 
uderrają na rząd, że takie lekceważenie po- 
zostawił bez kary. 

Hr. de Mun napisał list do Brissona, 
protestujący przeciw wygłoszonej mowie. 

Prasa z Figarem na czele oświadcza się 
z potępieniem maisyi, bawiącego obecnie w 
Paryżu transwaalskiego sekretarza stanu, dr. 
Leydsa, który usiłuje pozyskać Francyę dla 
polityki Transwaalu, wymierzonej przeciwko 
Anglii. Dr. Leyds w swoim czasie nie mógł 
uzyskać w Berlinie czynnej pomocy Niemiec, 


zwrócił się przeto obecnie do Francyi. Jowr 
powiada z ironią, że Leyds pracuje nad u- 
tworzeniem przymierza francusko-niemieekiego 
w interesie Transwaalu. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 28 maja. Wiceprezes Abra- 
hamowicz, otwierając dzisiejsze posiedzenie 
Izby deputowanych, oświadczył, że jest ono 
dalszym ciągiem przedwczorajszego i dlatego 
chce poddać przedewszystkiem pod głosowa- 
nie ewentualny wniosek dep. Pesslera. Dep. 
Pessler domaga się imiennego głosowania 
nad tem, czy wniosek jego ma być poddany 
pod tajne głosowanie, a także 10-minutowej 
przerwy. Wniosek o tajne głosowanie odrzu- 
cono w imiennem głosowaniu. Posiedzenie 
trwa dalej. 

Wicdeń, 28 maja. (Tel. pryw.). Podług 
F'remdenblattu, członkowie Koła polskiego nie 
życzą sobie odroczenia Izby i spodziewają się, 
że Izba obradować będzie jeszcze po Zielonych 
Swiątkach; rozstrzygającem w tej mierze bę- 
dzie dzisiejsze posiedzenie Izby. 


Bukareszt, 28 maja. Stan zdrowia na- 
stępcy tronu polepszyl się. 

Bukareszt, 28 maja. Następea tronu 
przebył tej nocy niebezpieczne przesilenie; 
oboje królestwo, wszyscy ministrowie, prezy- 
denci senatu i Izby deputowanych oraz nie- 
którzy zagraniczni posłowie spędzili noc w Co- 
troceni; nad ranem nastąpiło uspokojenie i 
następca tronu uspął. 

Rzym, 28 maja. Ojciec św. kanonizo- 
wał błogosławionego Zacharyasza, założyciela 
zakonu  Barnabitów, oraz błogosławionego 
Fouriera, apostoła Lotaryngii. 

Zdrowie Papieża wyborne. 

Paryż, 28 maja. Seleil donosi o are- 
sztowaniu w Nancy handlarza win Stadlera, 
obwinionego o szpiegostwo. 

Konstantynopol, 25 maja. Na stacji 
kolejowej w Satli nastąpiło zetknięcie się po- 
ciągu wojskowego z towarowym. Dwóch ze 
służby pociągowej zabitych, siedmiu ze służby 
oraz pięciu żołnierzy ranionycli. 


Wojna grecko-turecka. 


Konstantynopol, 25 maja. Ukazały się 
tu na ulicach liczne plakaty podnoszące oska- 
rzenia z powodu bezczynności floty i składa- 
jące za to odpowiedzialność na sułtana i na 
ministra marynarki. Plakaty domagają się 
także zmiany rządu. 

Urzędnicy tureccy w Tessalii otrzymali 
tajny rozkaz, aby nakłaniali ludność do wy- 
syłania petycyi o połączenie tej prowincji 7 
Turcyą. 

Wskutek interwencyi ambasadorów wy- 
puszczono zajęty okręt grecki „Artemsia*. 

Londyn, 28 maja. Times donosi z Aten, 
że powstańcy w Akrotiri na Krecie wydali z 
porady pułkownika Stajkosa trzy działa. Dwa 
działa zostały jeszcze w posiadaniu powstań- 
ców wewnątrz wyspy. 


Telegrafowany Kurs wiedeński. 


Wiedeń, ż8go maja 1697, godzina 
2 minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
96:50, Węgierskie akcye kredytowe 895—, 
Akcye anglo-austryackie 159:50, Akcye ban- 
ku Union 299'—, Akeye kolei południowej 
76:50, Losy tureckie 56:20, Akeye kolei pań- 
stwowej 35050, Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 286:50, 4-procentowe galie. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r 97:85, Akcye 
tytoniowe 161:—, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97:40, Akcye kolei  Ebental 
265-50, Akcye banku dla krajów koronnych 
238—, 4-procentowa węgierska renta złota 
122:80. Akcye banku związkowego 258—, 
Rubel papierowy 1:27:25, Węgierska renta 
papierowa 99 85, Kredytowe ziemski 466—, 
Kredyty 361-—, Rimamurania 24750 Uspo- 
sobienie spokojne. 

Giełda zagraniczna, ćnia 26go maja 
1897 r. godzina 4 minut 30. Paryż: 8-pie. 
renta 103:47, lombardy ——, Usposobie- 
nie —. Berlin: ruble rossyjskie 216-90, 
Akcye kredytowe 227:60, Polskie listy zasta- 
wne ——, Papiery galicyjskie —'—, No- 
wa rossyjska pożyczka 6670, Austryackie 
banknoty 170:55, Lombardy 33:60. Usposo- 
bienie —. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Krechowiecki 
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G mw a i 


Nadesłane. 


HOTEL IMPERIAL 


Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 3. 


pierwszorzędny hotel, restauracya Í kawiarnia. 


Á A WEKA ACZ 


PENTTINEN, 
Jako dobrą i pewną lokacyę 


połecamy: 

A'la pre. Listy hipoteczne, 

4 pre. Listy hipoteczne koronowe, 

5 pre. Listy hipot. premiowane, 

4 pre Listy Tow. kredyt. ziemsk., 

41 pre. Listy Banku krajowego, 

5 pre. Obligacye Banku kraj., 

4 pre, Pożyczkę krajową, 

4 pre. Obligacye propinacyjne, 

i wszelkie resty państwowe. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy Po 

najdokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. K. wrz. galic, ake, Banku hipotecznego 
ozytowy prze- | 


494 


Kantor wymiany i oddział de 
niesiony od 1 listopada 1896 
rowego w gmachu bankowym. 


o lokalu parte: 
1403 


_ Wyka z 
pięciu liczb wyciągniętych w ©. K. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
26 maja 1897. 


80 — 72 — 73 — 59 — 50 


Następne ciągnienia odbędą się dnia - 


9 i 28 czerwca 1897. 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 28 maja 1897. 


HOTEL GEORGE. ; 
PP. A. Hubieka z Ożydowa, L, Karukowska 
z Warszawy, Wł. Siemiginowski z BE rj Boz 
Grocholski z Rożysk, 5. hr. Mieroszewsz d 
łono, awo z Krakowa, dr. M. Fedorowicz 
ze Stryja, K. Agopsowicz z Trofanówki. 


j icki Załoziee, dr / 
Warszawy, J. Ciod Knrzan, A. Strzelecki Z 


Kuki Ę 
pa BOTEL Bo ona Ka. Ksaw 
7 i z Kobier . s . 
PP. Dyr. E. Bies Kuszańska z * Czortkowa, 


i myśla, P. Aj x 
E owo wiet z Berlina, A. Hübner z Kopyczyniee 


St. Waldowski Z Wiednia, G. Swoboda z Brzeżan, 
K. Zajączkowski z Ołomuńca. 
HOTEL FRANCUSKI. 
W nowym Zarządzie, odnowiony (F. C. Proksch). 
PP. Z. Iwaszkiewicz z Król. polskiego, H 
Hofmann z Reichenbergu, L. Singer z Berlina, 5. 
Antal z Wiednia. 


UUEKISK RIA 


— 


9-4.3 
9:50 
1000 


"30 


5-45 


655 
8-00 


8:15 


10:20 


7 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara Średnio-europejskiego). 


l hoa 


[| odch. o 


PZ Podwołoczysk na dworzee Podzanieze | 

Z Podwołoczysk na dworzec główny 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), € Orłowa! 
przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włacznie;ł 
z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orlową l = 5-20] 
Chabówki, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora? 60 
i Ohyrowa przez Przemyśl U 

Z lekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Serethu, Bertomaj © No osie Husiatynał n 
i Kałusza 4 E | 615 

7 Janowa | 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze = 

Y, s Ya e > Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola 1 Brodów na dworzec głó 

Ze Sokala i Rawy ruskiej wód w 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli: ka 
ezki, Z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze- 
śnia włącznie; z Mezo Laborez, (Pesztu), Chyrowa F 
Przemyśl = 

7 Jarosławia 

Z Janowa ha = 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego = 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej A 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 31] | — 
sierpnia włącznie ;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacza, Jass, Iekan, Suczawyj | — 
Radowiee, Berhomethu, Szeparowiec-Kn: Kórosmezo, Hu- z. 
siatyna, (kija 

7 Podwołoczys (ijowa, Odess 7 : i "o= : 
Pee: aa Kopyczyniec, Husiatyna Bro ej 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna] | — 
Brodów na dworzec główny 2:40 

ak a ga oz» przez Rawę ruską 

odwołoczys ijowa O. oki ; 

dworzec Maca PARADE ZE Bo zeców za zo 

Z lekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy,) Radowiec, Reho: 
methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy A 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, naj | — 
dworzec główny k 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł., od 1 września do 30 = 
września wł, codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnial |_— 


5 HA w Pała rednie 
Z Brzuchowiee tylko od 9 maja do 30 cze t i 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrooławia) z UDA U Rze- 


ze Lwowa 


Do Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad 
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezó Laborcze (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicz, Krosna przez Przemyśl Rawy 
rus. przez Jarosław, Jasła przez Rzeszów : 

Do Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Podwysokiego 

Do Iekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim 
polunga, Suczawy 

Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcz 
Podwysokiego 

Do Iekan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra 
dowiec, Suczawy 

Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy- 

rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Skolego, do Hrebenowa od 10 lipca do 81 sierpnia włącznie 

Kałusza-Chyrowa 

Sokala, Rawy 1uskiej, Bełzca Jarosławia 

Janowa 

Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee 

Husiatyna, Podwysokiego 
Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczynieej 
Husiatyna, Podwysokiego 

Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 

Janowa od 15 czerwea do 81 sierpnia włącznie tylko w nie- 

dziele i święta 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Brzuchowiec od 9 maja do — włącznie co niedziele i święta 
Qzerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Tekan, 
(Jass, Grałacza, Bukaresztu 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja. 

Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1 września do 

30 września włącznie codziennie od 15 czerwca do 31 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie. 

Brzuchowie tylko od — do — włącznie. 

Zimnej wody tylko od — do — włącznie. 

Jarosławia. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó, 

Laborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września włącznie. 


Do 


12:10 


Noene godziny od 
Imperial, 


szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna 7 iej 
, D a 2 dli | — -05 o Sokala Rawy ruskiej. 
RAPA A Sanoka, Mezo - Laborca, (Pesztu)] || — | 1-25 Do Tarnopola ASC głównego 
Z Brzuchowiee tylko od 1 Ji ae } ` — | 730 | Do Ławocznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza. 
od Iósózamych 7 a do 26 sierpnia włącznie — | v47 || Do Tarnopola z dworca Podzameze. 
i Owieda o 81 sierpnia wł. tylko w niedzielę — | 748 || Do Janowa tylko od 1 października do 80 kwietnia włącznie, 
„dE — | 8-50 || Do Janowa od 1 maja do 30 września włącznie. 


Z lekam, Suczawy, Radowiec, B jatki i 
TRI Nowaki lzy. KJ U (z wyjątkiem ponie- 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wieliczki 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Or owa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo- Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- 
cze, Kopyczyniec, Podwysokiego 

Z lekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra 
dowiee, Słobody rung., Kórósmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzee główny, 
Kopyezyniee, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 80 września) ze Stryja, Chy- 


= 
SA 
ci 
= 


l 


TOWA. - 
Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza 


WAGA: Czas średnio-europejski różni się od' czasu lwowskiego o 86 


6 wieczór do 5:59 rano objęte są tlustemi ramkami Biuro informacyjne A i ; R 
; aras : = amkami. — Biur prmacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 
udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i Taz jazdy w formacie kieszonkowym. 


Kałusza, Sze 


Do Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna 
Serethu, Rado 


parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, 
wiec, Kimpolungu, Suczawy. 

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chabó- 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów), Rozwadowa, Ohyrowa, Sambora, Sanoka, Ryma- 
nowa, lwonieza (przez Przemyśl). Jasła. 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee, 
Husiatyna. 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyczyniec, 
Husiatyna. 


minut, a mianowicie 1% godz. w czasie średnio-europejskim,- 1 
godzinie 36 minut czasu lwowskiego. 
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Lwów, dnia 28. maja 1897. płacą żądają || „  „ 1864 po KOzł. . . . 192.50 193.50] Pożyczka miastawiwówa sz. IOGA St Gerpidao zł me AW... . T4— JS ipal 
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Licytacye. 


L. 6170 (4229 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
na prośbę Stanisławowskiej kasy oszezędności 
dozwoloną została w celu ściągnięcia 5 rat 
po 468 zł. 75 et. i resztującego kapitału 
11884 zł. w. a. egzekucyjną sprzedaż realności 
dłużników Jakóba Brettlera i Goldy Senensieb 
własnej w Kołomyi pod nr. 48 położonej 
wyk. hip. l. 29 ks. gr. dla I. dz. miasta Ko- 
łomyi objętej w dwóch na dzień 15 czerwea 
1897 i 18 lipca 1897 każdym razem o godz 
10 przedpołudniem wyznaczonych terminach, 
że pomieniona roalność na pierwszym termi- 
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 23670 zł. w. a. która służyć będzie 
oraz za cenę wywołania, na drugim terminie 
zaś także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupna mający obowiązany 
będzie kwotę 2367zł. w. a. do rąk komisji 
licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała lieytacyjna Aoręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na realności później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. 
dr. Milgroma został, ustanowionym wreszcie, 
Że akt opisania w mowie będącej realności, 
tudzież bliższe warunki licytaeyjne w tus. re- 
gistraturze mogą być przejrzane. 

Kołomyja, dnia 17 kwietnia 1897. 


L. 9017 (4247 1—-3) 

W dniach 21 czerwca i 2 sierpnia 1897 
każdym razem o godz, 10 z rana odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Bernar- 
da Landaua w kwocie 169 zł. a. w. z pn. 
publiczna licytacya realności lk. 148 w Re- 
gulicach położonej Szymona Filipka w 3/8 
Franciszki Filipkowej w 3/8 i Bernarda Lan- 
daua w 2:8 wyk. lip. gm. kat. Regulice 
1. 148 objętej. 

Cena wywołania 1141 zł. 

Wadyum 115 zł. 

Resztę warunków przejrzeć wolno w 
tut. sądzie. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych dr. 
Lipowski z Krzeszowic. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 31 marca 1897. 


L. 316 (4249 1—3) 

W celu zaspokojenia pretensyi Towa. 
rzystwa kredytowego w Białymkamieniu w 
kwocie 400 koron a w. z pn. odbędzie się 
w Sądzie tutejszym dnia 25 czerwca i 80 
lipca 1897 zawsze o godz. 10 rano przymu- 
sowy publiczny przetarg realności według 
whl. 272 ks. gr. gm. kat. Olesko dłużników 
Michała Jakimowicza i Zofii Jakimowicz ur. 
Kuryłko własnej, całej realności whl. 283 i 
połowy realności whl. 1542 ks. gr. tej sa- 
mej gminy Semena Jakimowicza własny ch. 

Poręczne wynosi 10%, ceny wywołania 
w kwotach 27 zł. 89 ct., 5 zł. 16 ct. i 2 zł. 
45 et. s 

Bliższe warunki, akt ocenienia i wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusądo- 
wem arehiwum. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, 10 lutego 1897. 


L. 3197 (4253 1—3) 

W Pilzneńskim c. k.j Sądzie powiato- 
wym odbędzie się w dniach 28 czerwca 1897 
i dnia 16 sierpnia 1897 zawsze o godzinie 
10$z rana egzekucyjna sprzedaż publiczna 1/3 
części realności whl. 18 i 1/6 części realno- 
ści whl, 45 ks. gr. gm. Jaworze dolne obję- 
tych dłużniczki Katarzyny Szewczyk własnych 
celem zaspokojenia wierzytelności w kwocie 
11 zł. 50 et. a. w. z pn. Uscherowi Tannen- 
baumowi od Katarzyny Szewczykowej się na- 
leżącej. 

Realność ta na pierwszym terminie za 
cenę szacunkową lub wyżej takowej, zaś na 
drugim terminie także i niżej ceny szacun- 
kowej sprzedane zostaną. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 238 zł. 38 ct. i 20 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionych realności przejrzeć można w tutej- 
szo sądowej registraturze. 

Dla niewiadomych z miejsca i życia 
pobytu jakoteż późniejszych wieizycieli tych 
realności ustanawia się kuratora Tytusa Buj- 
nowskiego e. k. notarynsza w Pilznie. 

Pilzno 30 kwietnia 1897. 


L. 7430 (4245 1—3) 
Celem zaspokojenia) wierzytelności Ka- 
tarzyny Gancarz w kwocie 15 zł. e. w. z pn. 
odbędzie się w dniach 1 lipca i 5 sierpnia 
1897 każdym razem o godzinie 10 z rana w 
tut. Sądzie egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
realności pod lk. 16 w Źarnowiu położonej 
a wedle lwh. 21 księgi gruntowej dla tej 
gminy objętej Maryi Michalskiej własnej. 
Cenę wywołania i szacunkowa 125 zł. 
Wadyum 12 zł. 50 ct. 
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Re:«ta warunków lieytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny w tus. 
registraturze do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kresno, 30 grudnia 1896. 


L. 3738 (3739 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu I lipca 1897 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 19 sierpnia 1897 nawet 
poniżej takowej licytacya 6/80 części real- 
ności pod lk. 104 w Lutowiskach położonej 
według wyk. hip. 1. 159 objętej Seinwla 
Frenkla własnej, na rzecz Eisiga Segla pto 
150 zł. 

Cena wywołania 550 zł. 

Wadyum 55 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem p. Bernarda Grosmana e. k. 
notaryusza w Lutowiskach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lutowiska, 5 grudnia 1896. 


L. 8971 (3646 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 300 zł. z przy- 
należytoś iami odbędzie się dnia 1 lipca 
1897 i dnia 15 lipca 1897 każdym razem 
o godz. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności pod 1. 17 
i połowy realności pod l. 31 w Andrychowie 
położonych dłużników FKlżbiety Gieruszcza- 
kowej i spadkobierców Jana  Gieruszczaka 
własnych. 

Cena wywołania 2500 zł. i 300 zł. 

Wadyum 25 zł. i 35 zł. 

Re ztę warunków lieytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tut. registraturze. 

Kuratorcem wierzycieli niewiadomych 
mianowano dr. H mme. 

Ardrychów, 20 lutego 1897. 


L. 6238 (3758 1—3) 
C. k. powiatowy w Ślemieniu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności masy konk. Towarzystwa zaliczko- 
wego w Białej w sumie 90 zł. z pn. odbę- 
dzie się w gmachu sądowym w dniach 2 
lipea i 3 sierpnia 1897 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż real- 
ności pod nk. 37 w Pewli Slem. lwh. 90, 
91, 92, 97, 98, 99 i 106 ks gr. gm. kat. 
Pewel Slem. dłużnika Marcina Scieszki własnej 

Cena wywołania 592 zł. 894, ct. 

Wadyum 60 zł. 

Reszta warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny do przejrzenia w registratu- 
rze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Slemień, 3 grudnia 1896, 


L. 6237 (3760 1— 8) 

C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu po- 
daje do wiadomości iż celem zaspokojenia 
wierzytelności masy konk. Towarzystwa za- 
liczkowego w Białej w sumie 71 zł. a. w. 
z pn. odbędzie się w dniach 2 lipca i 8 
sierpnia 1897 każdym razem o godz 10 ra- 
no w gmachu sądowym egzekucyjna pu- 
bliezna sprzedaż realności pod nk. 35 w Pe- 
wli Slemienskiej lwh. 89, 90, 91, 92, 98, 
98, 99, 106 ks. gr. gm. kat. Pewel Slem. 
dłużników Jana Wojciecha i Katarzyny Sciesz- 
ków własnej. 

Cena wywołania 747 zł. 47 et. 

Wadyum 75 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi- 
straturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Slemien, 2 grudnia 1896, 


L. 6841 (3763 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ślemieniu po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności masy konk. Towarzystwa za- 
liezkowego w Białej w sumie 100 zł. z pn. 
odbędzie się w dniach 2 lipca i 3 sierpnia 
1897 każdym razem o godz. 10 rano w gma- 
chu sądowym egzekucyjna publiczna sprze- 

aż realności pod nk. 59 w Pewli Slemienskiej 

lwh. 162, 168, 170, 172, 175 i 188 ks. gr. 
gm. kąt. Pewel Ślemieńska dłużnika Jana 
i Katarzyny Wiewiorów własnej. 

Cena wywołania 236 zł. 58 et. 

Wadyum 24 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych licyta- 
cyjnych i wyciąg hipoteczny są do przejrze- 
nia w Registaturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Slemień, 3 grudnia 1896. 


L. 5732 (3738 1—3) 

W tut. Sądzie oibędzie się o godz. 10 
rano w dniu 1 lipca 1897 powyżej ceny sza- 
eunkowej, zaś dnia 19 sierpnia 1897 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności l. 158 
według wyk. hip. 42 w Lutowiskach poprze- 
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dnio Sehlomy Herseha Fisa a obecnie Kisiga 
Eisa i Chany z Eisów Feim i Ryfki Schei- 
ner własnej na rzecz firmy E. Steuermann 
& Lipschitz w Samborze pto 250 zł. 87 et. 
z przyn. 

Cena wywołania 1410 zł, 

Wadyum 141 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca poby- 
tu ı dla wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratorem p. Bernarda Grossmanna e. k. 
notaryusza w Lutowiskach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lutowiska, 13 grudnia 1936. 


L. 2466 (3804 1—3) 

Kałuski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspekojenia sumy 60 złr. z pn. 
odbędzie się na rzecz Powiatowej Kasy Oszezę- 
dności w Kałuszu w tut. Sądzie sprzedaż 1, 
części posiadłości whl. 157 gminy Dobro- 
wlany obj. dłużnika Leiby Seemana własnej 
i całej realności whl. 305 tejże gminy w dniu 
7 lipea 1897 i 11 sierpnia 1897 każdym ra- 
zem o godzinie 10-tej rano. 

Wadyum wynosi 32 złr 68 et. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re- 
sztę warunków można przejrzeć w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wittlin z Kałusza. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kałusz, dnia 27 kwietnia 189%. 

L. 39 (3764 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Slemieiu po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Leopolda Schernzera w sumie 
42 złr. 10 et. z pn. odbędzie się w dniach 
2 lipca i 8 sierpnia 1897 każdym razem o 
godzinie 10-tej zrana w gmachu sądowym 
epzekucyjna publiczna sprzedaż '/, części re- 
alności w gminie Lesie położonej wk'. 130 
objętej, połowy realności lwh. 131, cał: j real- 
ności lwh. 134 i 1/,, część realności lv. h. 140 
ks. gr. gm. Las objętej dłużnika Antoniego 
Szczeliny syna Macieja własnej. 

Cena wywołania 362 złr. 14 ct. 

Wadyum 36 złr. 22 ct. 

Reszta warunków lieytacyi i wyciag hi- 
poteczny są do przejrzenia w registraturze 
sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Slemień, duia 2 lutego 1897. 


L. 8600 (3765 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Wineentego Zyzańskiego w su- 
mie 100 złr. z pn. odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 3 lipca i 3 sierpnia 1897, 
każdym razem o godzinie 10-tej rano egze- 
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod lk. 
22, u Paoli Slemieńskiej lwh. 49, 50, 51, 
52, 58, 54 ks. gr. gm. kat. Paoli Slemień- 
skiej dłużnika Jana Wiewiory et Const wła- 
snej, 

Cena wywołania 676 złr. 19 ct. 

Wadyum 69 złr. 

Reszta warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny są do przejrzenia w Registra- 
turze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Slemień, dnia 27 grudnia 1896. 


L. 5099 (3927 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II. 
we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu włościańskiego 
kredytowego w likwidacyi we Lwowie 5 rat 
pożyczkowych po 23 złr. 58 et. i resztującego 
Jeszcze kapitału dłużnego w kwocie 310 złr. 
16 et. i 21 złr. 45 ct. w. a. z pn. lieytacyę 
realności dawniej Lieby i Irego Jagidów, obe- 
enie Lieby Jagid, tudzież Leiby i Reisli z Ja- 
gidów Silbersteinów własnej wyk. hip. 133 
gminy Jaryczów nowy objętej na dzień 2 
lipca 1597 i na lzień 6 sierpnia 1897 zawsze 
o godzinie 10-tej rano w biurze Nr. II. 

Cena wywołania 800 złr. 

Wadyum 80 złr. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. 

Resztę warun! ów, protokół spisania przy- 
należności, ocenienia, tudzież wyciąg hipot., 
przejrzeć można w tus. Registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. M. Sokal. 

Lwów, dnia 17 kwietnia 1897. 


L. 858 (3923 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Powiatowej 
Kasy Oszczędności w Wieliczce przeciw Zofii 
Wałachowej i Piotrowi Persowi czyli Pyrsowi 
peto 350 złr. odbędzie się w tut. Sądzie 
w dwóch terminach te jest: dnia 5 lipca 
1897 i dnia 6 sierpnia 1897 zawsze o godzi- 
nie 10 tej przed południem przymusowa sprze- 
dąż realności pod lwh. 248, 397 i połewy 


A Y. 


realności lwh. 259, ks. gr. gm. Podgórze r 
łożenych. 

Cena wywołania pierwszej realności wy- 
nosi 920 złr., drugiej realności 160 złr. i 
trzeciej 217 złr. 90 et. 

Warunki lieytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
p. adw. dr. Feuereisen w Podgórzu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia | marca 1597. 


L. 9242 (3647 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 100 złr. z pn. odbę- 
dzie się dnia 5 lipca 1897 i dnia 19 lipca 
1897, każdym razem o godzinie 10 tej przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez lieyta- 
cyę realności pod l. 147 w Andrychowie 
położonej dłużnika Jana Bironia własnej. 

Cena wywołania 2424 złr. 87 ct. 

Wadyum 242 złr. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze | 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
dr. Homme adwokat miejscowy. 

Andrychów, dnia 31 gru nia 1896. 


L. 5168 (3380 1--3) 

W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzia się eelem zaspokojenia wierz; iel- 
ności Kasy oszczędności w Białej, w kwocie 
11640 złr. z przyn. w dniu 5 lipca 1657 i 
w dniu 23 sierpnia 1897, zawsze o godz nie 
10 tej rano przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 392, dz. VIII. w Krakowie lwh. 
1849, Edwarda i Anieli Swobodów, wzulę- 
dnie Karoliny Jackiewicz własnej. 

Cena wywołania w:nosi 14.722 zir 
wadyum 1473 złr. 

Warunki licytacyjne przejrzeć m: żna 
w Registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli est 
adw. dr. Schwarz, zastępea adw. dr. Schol:m. 

Kraków, dnia 26 lutego 1897. 


RY 


L 7239 (3769 1 --3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności powiatowej kasy pożyczkowej w Wie- 
liczee w kwocie 27 zł. 54 ct. z pn. dnia 7 
lipca 1897 i 10 sierpnia 1897 każdym razem 
o godzinie 9 rano przymusowa sprzedaż |/2 
realności lwh. 74 gm. Borek Fałęcki Teresy 
Herodowej realności lwh. 69 gminy Borek 
Fałęcki Michała Fl rczyka własnych 

(ena wywołania wynosi co do 1/2 real- 
ności lwh. 74 kwotę 30 zł. 

Wadjum 8 zł. 

Cenę wywołania wynosi co do realno- 
ści lwh. 69 kwotę 889 zł. 

Wadyum 39 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli mia- 
nowany adw. Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, 23 grudnia 1896. 


L. 22960 (3455 1—3) 

W dniach 23 lipca 1897 i dnia 25 sier- 
pnia 1897 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
licytacya realności wyk. hip lb. 227 i 1285 
księgi gruntowej gm. Sadzawka objętej na 
zaspokojenie pretensyi Schlomy i Jakóba Si- 
mona 2 im. Krauthamerów w kwocie 15 zł. 
38 ct. a. w. Z pn. 

Cena wywołania 110 zł. i 80 zł. a. w. 

Wadyum 11 zł. i 3 a. w. 

Przy drvgim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono Franciszka (ruińskiego z De- 
latyna. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipotecz- 
ny oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusąd. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

D.latyn, 20 marca 1897. 


L. 974 (3876 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 
głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Ro- 
uczyckiej Kasy Oszczędności w kwocie 220 zł. 
odbędzie się w dniu 8 lipea 1897 i w dniu 
9 sierpnia 1697 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 232 
gm. Gnojnica objętej dłużników Ludwiki 29 
Schab i nieletnich Jana i Ludwiki Olesiów 
własnej. 

Cenę wywełania stanowi wartość sza- 
eunkowa 870 zł, 

Wadyum 87 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony został adw. dr. Strowski, 

Ropczyce, 29 marca 1897. 


L. 6262 (3183 1—3) 

„ C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 
daja da powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie sgzekucyjnej przemyskiej kasy zaliezko - 


wej rzemieślników i rolników przeciw Teofi- 


lowi Kasztelanowi o zapłacenie kwoty 1310 zł. 
odbędzią się dnia 14 lipca 1897 i dnia 17 
Sierpnia 1897 kaźdym razem o godzinie 10 
prized południem w biórze Nr. 3 przymusowa 


sprzedaż realności pod lk. 15 w Przemyślu na 


Podzamczu położonej wykazem hipotecznym 


l. 323 objętej dłużnika Teofila Kasztelana 
własnej. 


„„ Ceng wywołania stanowi kwota 7680 zł. 
60 ct. 


Wadyum zaś 100/, tejże. 


Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 


stanowiono adw. dr. Peipera w P 
snbstytucyą adw. dr. Relaturi fat 
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg tabularny można przej- 
rzeć w tusądowej registraturze. 
Przemyśl, 3 kwietnia 1897. 


L. 971 (3874 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 
głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Rop- 
czyekiej kasy oszczędności w kwocie 160 zł. 
odbędzie się w dniu 8 lipea 1897 i w dniu 
9 sierpnia 1897 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 29 
gm. Będziemyśl objętej dłużniezki Wiktoryi 
Polkowej własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość Sza- 
caukowa 436 zł. 

Wadyum 44 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adw. dr. Strowski. 

Ropczyce 11 marca 1897. 


LL. 970 (3878 2—3) 
, C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 
EIaSZa, že na zaspokojenie wierzytelności Rop- 
czyekiej kasy oszczędności w kwocie 780 zł. 
olbędzie się w dniu 8 lipca 1897 i w dniu 
Y sierpnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 183 
gm. Chechły objętej dłużnika Jana Kmiotka 
własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
«unkowa 4300 zł. 

Wadyum 430 zł. 4 = 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony został adw. dr. Strowski. 

Ropczyce, 31 marca 1897. z 


L. 972 (3875 2—5) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 
ułasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Ropczyckiej Kasy Oszezędności w kwocie 
1050 zł. odbędzie się w dniu 8 lipca 1597 
i w dniu 9 sierpnia 1897 każdym razem 0 
odz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
wh. 77 gm. Zagorzyce objętej dłużników 
Filipiny Maciołkowej i spadkobierców Micha- 
ła Maciołka własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość £23- 
cunkowa 2060 zł. 

Wadyum 206 zł. ; = 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adw. dr. Strowski. 

Ropczyce, dnia 12 marca 1897. 


L. 4736 (4233 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
zaległości podatkowych 12 zł. 55 et. w. a. Z 
pn. na rzecz Skarbu państwa odbędzie się 
dnia 81 maja 1897 i 28 czerwca 1897 o go- 
dzinie 10 przed południem w biórze Nr. 14 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużniezki 
Kiti Appel whl. 9 ks. gr. gm. kat. Tarnopo 
objętej. .« URCE 
Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bẹ- 
dzie wynosi 169 zł. 20 ct 

Wadyum 16 zł. 92 ct. wa. 
._ Bliższe warunki przejrzeć można W re 
glstraturze sądu. ; 

Dla wierzycieli. którzyby po dniu | b 
grudnia 1896 prawo zastawu uzyskali, ag- 
którym by uchwała niniejsza względem Ep 
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powo A 
doręczoną być nie mogła ustanawia SIĘ A 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora 
actum p. adw. dr. Trzeinieckiego 8 p- $ 
dr. Csillika zastępeą tegoż. 

Tarnopol, 27 marca 1897. 


058 2—8) 
G podsje 
ia Wie” 


L. 2204 


Tzylelności galicyjskiego Towarzystwa | ngl- 
OWego ARR we Lwowie, a to i 
rocznych rat po 684 złr i 4 półroczny?" 


Nr. 40, 


W zsbudowaniu tegoż Sądu w sali AE ay 
W dniach: 1 lips 1897 i 5 ay bak 
Siym razem o godzinie 10-tej prze P 


góbr 


Rruutowej dla większych posiadłości, własno 
Ne postin gi 
Wojciecha asilaw hięjć stanowiący = 


Cena wywołania wynosi 93.204  złr., 
niżej której na pierws=yul ieeiminie sprzedaż 
i stąpi A À 
nie Eor ustanowiono na kwotę 9320 zł, 
Nahywea obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapizty, JUb umówionem „wypowie- 
dzeniem przyjąchy ie chcieli, przyjąć do za- 
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna, 
o ileby z takowej s tabular- 
ro ( płaty przypadały. 
Sa A warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. l à 
O rozpisaniu licytacy1 kie wyią „sę 
i ane, a tych wierzycieli, któ- 
strony interesów Jest |I8B6 Jal. 


2 dniu 
rzyby dopiero po À ! 
dniu wystawienia extrakiu tabalarnego, hipo- 


c li, lub którymby uchwała niniej- 
zak KĘ późniejsze w tej sprawie zapaść ma- 
jące, z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk kuratora adwo- 
kata dr. Fiakowicza, Z substytucyą P. adw. 
dr. Slączki, jakoteż za pomocą. niniejszego 


Rie dnia 20 kwietnia 1297. 


(4190 3—8) 
awie foka w" k. Proka- 
k f rba im. Skarbu państwa przeciw 
ratoryi E st pto 15 zł. 71 et. odbę- 
dzie csię WONI Sądzie o godz. 10 rano dnia 
2 czerwca 1897 tylko za lub wyżej ceny sza- 
cnnkowej, zaś dnia 5 lipca 1897 także po- 
niżej akowaj przymusowa licytacya połowy 
realności pęd lk. 659 w Podhajcach położo- 
nej wyk. bip. 53 a. ks. gr. gm. kat, Pod- 


. " tej. 7 
hajce a . zacunkowa oraz wywałania 99 zł. 
75 


L. 2255 
W spr 


ct Wadyum 9 zł. 97» ct. 
wyciąg hipoteczny 1 akt oszacowania 
przejrzeć można w tus. rexistraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiony kurator: m adw. dr. Pawli- 
kowskiaw Podhajcach. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podhajce, dnia 10 marca 1897, 


(4200 3—3 
h sd k. Sąd powiatowy w. AMT 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 89 zł. 
19 et. z pn. odbędzie się na rzecz ce. k. 
uprz. galic. Zakładu kred. włość. w likwi- 
dacyi we Lwowie w tut. Sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości lwh. 748 gm. kat. Pe- 
czeniżyn objętej dłużnika Tymafija Boj*zu- 
ka Onufrego własnej w dwóch terminach 
mianowicie dnia 15 czerwca 1597 i dnia 
19 lipca 1898 każdym razem o godzirie 10 
przedpołudniem. 
À 'yciag hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu 
rze sądowej, 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony p 
Karol Bałaban kandydat notaryalny w Pe- 


czeniżynie, 


Wadyum wynosi 20 zł. w. a. 
Peczeniżyn, 25 kwietnia 1897. 


a ed (4194 3—3) 
I “ag powiatowy w Żabnie ogłasza, iż ce- 
feld zaspokojenia należytości Chaima Rozen- 
taj d W ilości 51 zł. z pn. odbędzie Się tu- 
16 nia 23 czerwca i dnia 21 lipca 1897 0 
no egzekucyjna sprzedaż 6/24 CZĘSCI 
reainosci whl, 108 gm. Otfinów objętej Ja- 
na Pytiarza własnej. 

Cena wywołania 274 zł. 57 et. 

ŚR 27 zł. 45 ct. ieli 

atorem _niewi h wierzycieli 

dr. Myciński w tą 


abno, 31 grudnia 1896. 


L. 2958 "=" ape 
„ G. k. Sąd powiatowy w Bolechowie po- 
daje do publicznej wiadomości. że na za- 
spokojenie sumy 60 zł. z pn. odbędzie się w 
sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez pu- 
bliezną licytacyą powyższej wierzytelności 


28 | na hipotekę służącej realności pod lk. 79 w 


Woli zaderewackiej położonej wedłe whl. 821 
B. Jossla Zwiebla własnej na rzecz Wyso- 
kiego Skarbu w dniach 30 czerwca 1897 i 
5 sierpnia 1897 każdym razem o godz. 10 
przedpołudniem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 385 zł. w. a., na drugim terminie 
i niżej tejże ceny % zastrzeżeniem przepisów 
ustawy % 10 czerwca 1887 |]. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 10%/, ceny wywołania. 

Kvratoren nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adwokata doktora Kleinberga w Bo- 
lechowie. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registruturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy.. 

B»lechów, dnia 9 kwietnia 1897. 


L. 300 (3761 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Slemiesiu po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Franciszka Pilarza w sumie 
8 zł. a. w. z pn. odbędzie się w dniach 2 


lipea i 3 sierpnia 1897 każdym razem o go- 
dzinie 10 ran» w gmachu sąd. egzekucyjna 
publiczna spizedaż resiaeści pod Nk. 33 w 
Ślemieniu polowy realności l. kat. 60 i 1/12 
częś i realności l. kat. 534 ks. gr. gm. kat. 
Slemień dłużnika Kaspra Kubiesa własnej. 

Cena w; wożaiia 520 zł. 

Wadyunm 62 zł. 

Reszta warnnkó . licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny są do przejrzenia w registra- 
turze sądowej. 

C k. Sąd powiatowy. 
Ślemień. 31 marca 1897. 


L. 10346 i (4183 3—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Dobezycach ogła- 
Sza, iż celem zaspokojenia wierzytelnośsi Sto- 
wa rzyszenia pożyczkowego w Podgórzu w 
kwocie 60 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tut 
Sądzie w dniach 28 ezerwea i 2 sierpnia 
1897 o godz. 9 rano egzek. licytazya real- 
nosci 112 gm. kat. Dobezyca objętej Mateu- 
sza Bartlagi i realności lwh. 1164 gm. kat. 
Dobczyce objętej Wojeiecha i Magdaleny Li- 
choniów własnych. 

Cena wywołania co do realności lwh. 
112 1730 zł., zaś co do realności lwh. 1164 
w kwocie 200 zł. 

Wadyum ad 1) 173 zł, ad 2) 20 zł. 
wal. austr. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciągi hipoteczne przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Jan Glaser zast. c. k. notaryusza w Dobczy- 
cach ustanowiony. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobczye:, 19 grudnia 1896. 


L. 2658 (4163 3—3) 
C. k Sąd powiatowy w Tuchowie na 
zaspokojenie 5 rat Galicyjskiego Zakładu kre- 
dytowego zien:skiego w likwidacyi we Lwo- 
wie po 20 zł. przeprowadzi 30 czerwca i 4 
sierpnia 1897 godzina 10 rano egzekucyjną 
sprzedaż realuości wrk. hip. l. 46 i 74 ks. 
gr. gminy Lubaszowa pierwszej Wojciecha 
Patyka, drugi: j Jana Polaka własnych. 

Cena wy wołania pierwszej stanowi 940 zł. 

Wadyum 94 zł. 

Cena w; wołania drugiej stanowi 560 zł. 

Wadyum 56 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Agatstein z Tuchowa. 

Dla niewiadomego z miejsea pobytu 
Wojciecha Patyka ustanowiono kuratorem 
Piotra Sagolę z Lubaszowy. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w regisiraturze. 

Tuchów, 30 kwietnia 1897. 


L. 3902 (4214 2—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 238 czerwca 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 21 lipca 1897 na- 
wet poniżej takowej licytacya 1/2 realności 
według wyk. hip. 59 i całej realności wyk. 
hip. 236 ks. gr. gm. kat. Dobrostany Wa- 
syla Kałahurki własnych na rzecz Józefa 
Sterubacha pto 54 zł. 81), et. a. w. 2 pn. 

Cena wywołania 566 zł. 25 et. 

Wadyum 57 zł. 

Reszię warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registratorze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Adolfa Henze w Gródku. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Gródek, dnia 20 kwietnia 1897. 


L. 2674 (4219 2—83) 

C. k. Sad powiatowy w Żywcu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Wojciecha Wor- 
ka przeciw Tomaszowi Jakubeowi pio 184 zły 
70 ct. rozpisaną została egzekucyjna sprze - 
daż realności dłużnika solidarnego Tomasza 
Jakóbca własnej pod nk. 5 połrżonej w Bier- 
nej lwh. 13 ks. gr. gm. kat. Bierna objętej 
na dzień 25 czerwca 1897 i na dzień 2 
siarpnia 1897 kaźdym razem o godzinie 10 
rano. 

Cena szacunkowa i wywołania 988 zł 
68 et. 

Wadynm 100 zł. » "A 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr Bogdani. | 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. sądowej registraturze. 

Żywiec, dnia 5 kwietnia 1897. 


L. 2136 (4161 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie o- 
głasza, że na zaspokojenie wierzytelności Sa- 
ry Hirsch w kwocie 100 zł. w. a. z pn. od- 
będzie dnia 30 czerwca i dnia 4 sierpnia 
1897 o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze- 
daż połowy realnościj wyk. hip. l. 471 ks. 
gr. gm. Tuchów objętej dłużnika Jak óba Hir- 
scha własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 415 zł. 

Wadyum 41 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony został adw. dr. Agatstein z Tu- 
chowa. 


Resztę warunków licytacyjnych i proto- 
kół oszacowania można przejrzeć w registra- 
tnrze. 

Tuchów, 27 marca 1897, 


L. 23 843 (3626 2—3 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w sali rozpraw tegoż Sądu celom zaspo- 
kojenia wierzytelności e. k. uprz. galieyjskiego 
Banku hipotecznego we Lwowie w sumie 
17.145 złr. 30 ct. 1 342 złr. 90 et. z pn. 
odbędzie się w dniu 15 lipca 1897 i w dniu 
19 sierpnia 1897, każdym razem o godzinie 
11-tej przed południem przymusowa publiczna 
licytacya realności pod N kons 8073, we 
Lwowie położonej, według w. h. 1. 742 ksiąg 
gruntowych dla II. dzielnicy miasta Lwowa, 
własność Ozyasza Hissa, Meilecha Hissa, Cha- 
ima Hissa i Matli Hiss zamężnej Posament 
stanowiącej, z tem że na pierwszym terminie, 
majętność ta tylko za cenę, lub wyżej eeny 
wywołania 47.000 złr. a. w. na drugim zaś 
terminie także pouiżej tej ceny, wszelako nie 
poniżej trzeciej części takowej sprzedaną bę- 
dzie. 

Zakład lieytacyjny ma być złożony 
w kwocie 4700 złr. 

Akt opisania i oeenienia i warunki li- 
eytacyjne w tusądowej registraturze do przej- 
rzenia lub odpisu. RAA — 

Dla wszystkich tych wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 1 grudnia 1896 jako dniu 
wydania wyciągu tabularnego prawa rzeczowe 
na majętności, na sprzedaż wystawionej ną- 
byli, lub którymby uchwały w tej sprawie 
egzekucyjnej, z jakiegokolwiek bądź powodu, 
albo nie dość wcześnie, albo wcale doręczone 
być nie mogły, zamianowaliśmy kuratora 
w osobie adwokata dr. Białogórskiego we Lwo- 
wie z zastępstwem adwokata dr. Leona Pa- 
węckiego we Lwowies | 

Lwów, dnia 28 kwietnia 1897. 


L. 2099 (3443 2—3) l 
C. k. Sąd powiatowy w Turce zawiada- 

mia niniejszem, że celem zaspokojenia sum vy 

85 złr. a w. odbędzie się na rzecz powiat. 

Towarzystwa zaliezkowego w Turce w tut. 

sądzie sprzedaż realności whl. 482, 483, 484, 

485, 486, 496, 499, 502, 504, 505, 506, 


508, 511, 517, 510, 520, 521, 522, 528, 
524, 527, 557, 565, 574, 077, 578, 588, 
588, 888, 886 i 887 ks. gr. gminy lsaje 


objętej dłużnika Maksyma Kurylaka syna 
Macieja w różnych niewydzielonych częściach 
własnych, w dniu 7 lipca 1897 i w dniu 
17 sierpnia 1897 każdym razem o godz. 
10-tej rano. 
Wadyum wynosi 28 złr. 65 et. 
Wyciąg hipoteczny, akt opisania i oce- 
nienia i resztę warunków można przejrzeć 
w registraturze sądowej. | 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Lindenbaum adwokat w Turce. | 
Turka, dnia 25 marca 1897. 


L. 3625 (3767 2—3) | 
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności Jana Zuchowicza w kwocie 50 złr. ! 
à. w. z pn. dnia 7 lipea 1897 i 10 sierpnia 
1897, każdym razem o godzinie 9-tej rano 
przymusowa sprzedaż połów realności gm. 
kat. Rzozów objętych: 1. lwh. 233 Magda- 
leny z Mirotów Putajowej; 2. lwh. 9 Kata- l 
rzyny z Kolasów Mirota; 3. lwh. 234 Sary 
Leizerkiewiezowej; 4. lwh. 235 Magdaleny 
z Mirotów Putajowej; 5. lwh. 244 Katarzyny | 
z Kolasów Mirotowej, lwh. 245 Magdaleny 
Putajowej własnych. 
.. Cena wywołania wynosi: eo do realno- 
ści lwh. 9 kwotę 58 złr., wadynm 6 złr. 
lwh. 238 kwotę 315 złr 50 et, wadyum 
82 złr. lwh. 234 kwotę 61 złr, wadyum 
6 złr., lwh. 235 kwotę 40 złe. 50 et., wadyum 
4 złr., lwh. 244 kwotę 20 złr., wadyum 2 złr. 
lwh. 245 kwotę 152 złr., wadyum 16 złr. 
austr. wal. 

„ Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

.  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany adwokat Dzikowski w Skawinie. 

Skawina, dnia 22. lipca 1896. 


L. 12989 (3648 2—3) 

Dnia 8 lipca 1897 i 10 sierpnia 1897 
o godz. 10 rano odbędzie w tut Sądzie pu- 
bliezna sprzedaż realności pod lk 241 w 
Brzesku lwh. 241 ks. gr. gm Brzesko obję- 
tej Katarzyny z Maciszkiewiczów Soja własnej 
na rzecz Mateusza Kaczmarskiego i małol. 
Wiktora Antoniego 2 im. Kaczmarskiego 
celem zaspokojenia sumy 2000 zł. z pn. 

Cena wywołania 2135 zł. 

Wadyum 220 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze, 

Kuratorem niewiadomych 


JĘst ustanowiony adwokat dr. Piotr 
Brzesku. 


wierzycieli 
Górski w 


C. k. Sąd powiatowy 
Brzesko, dnia.27 stycznia 1897. 


pan 


L. 2781 (4044 1—2) 


Doniesienie. 


W celu zabezpieczenia dostawy dla sta- 
cyi Krakowa i Podgórza 1480 m? twardego 
drzewa opałowego, 101 m3 twardego drzewa 
opałowego dla Bochni, 1230 m? twardego 
i 1010 m3 miękkiego drzewa opałowego dla 
Ołomuńca, 630 m? twardego i 338 m? mięk- 
kiego drzewa opałowego dla Opawy i 800 m? 
twardego i 688 m° miękkiego drzewa opa- 
łowego dla Tarnowa, odbędzie się w dniu 22 
ezerwca 1897 o godz. 9 przedpołudniem w 
intendanturze e. i k. 1 korpusu w Krakowie 
rozprawa ofertowa. 

Bliższe warunki tej sprzedaży zawarte 
są w urzędowej Gazecie lwowskiej w Czasie 
i Nowej Reformie w dniu 22 maja 1897, 

Dalszych wskazówek udzielą c. i k. 
magazyny prowiantowe w Krakowie, Ołomuńcu 
i Tarnowie. 

Z intendantury e. i k. 1 korpusu 

Kraków, 16 maja 1897. 


Konkursa. 


(4165 3—3) 
KONKURS. 

Na posadę ekspedyenta przy nowo 
kreowanym e. k. urzędzie pocztowym w Łę- 
kach górnych w powiecie Pilaneńskim za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
200 zł. 

Płaea rocznych 100 zł., ryczałt kance- 
laryjny 20 zł. i wynagrodzenie 180 zł., na 
codziennego posłańca pieszego do Pilzna i 
napowrót. 

Podania należy wnosić najpóźniej do 11 
czerwca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. œ 

Lwów, dnia 22 maja 1897. 


L. 39739 (4202 2—3) 


L. 40649 


KONKURS. 

Na posadę expedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w (irębowie w powiecie 
Tarnobrzeskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 300 zł. 

Płaca rocznych 300 zł., ryczałt kance- 
laryjny 80 zł. i wynagrodzenie 740 zł., za 
codzienne jednorazowe jazdy posłańcze do 
Rozwadowa i napowrót. 

Podanie należy wnieść najpózniej do 1 
czerwca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 19 maja 1897. 


(4805 1—3) 
0. k. Starostwo w Nowymtargu poszu- 
kuje zdolnego dyurnisty obznajomionegożz pro- 
wadzeniem registratury. Płaca od 25 do 30 
zł. do ofert należy świadectwa dołączyć. 
Nowytarg, 26 maja 1897. 


L. 1840 


L. 34 


(4299 1—2) 
Ogłoszenie konkursu. 

0. k. Rada szkolna okręgowa zamiejska 
ogłasza konkurs celem stałego obsadzenia na- 
stępujących obecnie tymczasowo obsadzonych 
posad nauczycielskich : i 

I. posady nauczyciela kierującego w 4-kl. 
szkole w Kleparowie i Winnikach (płaca po 
350 zł, 50 zł. za kierownictwo i dodatek 
miejscowy 100 zł.), tudzież w 2 klas. szkole 
w Wołkowie (płaca 350 zł. i dodatek za kie- 
rownictwo 50 zł.). 

II. posady starszego nauczyciela w 4kl. 
szkole w Kleparowie i w 8kl. szkołach w Ča- 
nach, Mikłaszowie i Siemianówce (z płacą po 
350 zł. i 35 zł. na mieszkanie). 

II. posady samoistnego nauczyciela 
w 1 kl. szkołach : 

a) z płacą 350 zł. i dodatkiem miejsce- 
wym 100 zł, w Kozielnikach i Krzywczycach; 

b) z płacą 350 zł. w Borkach domini- 
kańsk. i Borkach janowskich,j w Czarnuszo- 
wicach, Czerepinie, Czyżykowie, Dmytrowicach, 
Głuchowen ad Brodki, w Głuchowicach ad 
Gaje, Kozicach, Lubianie, Malieczkowicach, Mi- 
łoszowicach, Podceiemnem, Podliskach małych, 
Polanie, Popielanach, Rzęśnie ruskiej, Serdycy, 
Siedliskach i Tołszczowie. 

IV. posady młodszego nauczyciela (na- 
uczycielki) z płacą 800 zł. i 80 zł. na mie- 
szkanie w 2-klasowej szkole w Barszczowicach, 
Czyszkach, Dawidowie, Dmytrzu, Dublanach, 
Gajach, Hodowiey, Krotoszynie, Łeśniowicach, 
Pikułowicach, Podbereź*ach, Podborcach, Por- 
sznie, Prusach, Rakowcu, Remenowie w 3 kl. 
szkole w Biłee szlacheckiej, w Łanach, Mi- 
kłaszowie, Siemianówece. 

V. posady młodszego nauczyciela (nau- 
czycielki) z płacą 300 zł., 30 zł. na mieszkanie 
i z dodatkiem miejscowym 100 zł. w szkole 
2 klas. w Rzęśnie polskiej i w szkołach 4 kl. 
w Kleparowie i Winnikach 

Nadmienia się, że w szkołach w Bar- 
szezowicach, Biłee szlacheckiej, Ozyszkach, 
Dawidowie, Hodowicy, Kleparowie, Kozielni- 
kach, Krzywczycach, Maliczkowicach, Prusach, 
Rakoweu, lzęśnie polskiej, Siemianówce, Win- 
nikach i Wołkowie jest język wykładowy polski, 
w innych zaś szkolach język ruski. 

Kandydaei (kandydatki) ubiegający się 
o powyższe posady, mają osobne co do każdej 
posady podanie, zaopatrzone w tabelę kwali- 


1U 


fikacyjną, wykaz służbowy i w dowody uzdol- 
nienia i odbytej praktyki, wnieść za pośred- 
nictwem władzy przełożonej do e. k. Rad 
szkolnej okręgowej zamiejskiej we Lwowie 
najdalej do 28 czerwca 1897. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowcj zamiej. 

Lwów, dnia 17 maja 1897. 

C. k. Radea Namiestnietwa i Starosta 
jako Przewodniczący. 
L. 1735 (4268 1—3) 
KONKURS. 

Przy sądzie krajowym w Krakowie o- 
próżniona jest posada adjunkta sądowego w 
IX randze. 

Ubiegający się o tę względnie przy in- 
nym sądzie kolegialnym lub powiatowym 
opróżnić się mogącą posadę adjunkta sądowego 
wniosą swe podania w przepisanej drodze do 
Prezydyum sądu krajowego w Krakowie do 
15 czerwca 1597. 

Kraków, dnia 24 maja 1897. 

L. 4522 (4267 1—3) 
KONKURS. 

C. k. Starostwo w Brodach rozpisuje 
konkurs na nowo kreowaną aptekę w Topo- 
rowie i wzywa kompetentów którzy chcieliby 
się ubiegać o koncesją na tę aptekę, aby 
podania swe zaopatrzone w wymagane doku- 
menta wnieśli do e. k. Starostwa w Brodach 
najdalej do 30 czerwca 1897. 

Brody, 24 maja 1897. 
L. 841 (4300 1—2) 
KONKURS. 

Na posadę kancelisty przy Wydziale 
powiatowym w Turce z płacą roczną 
360 zł. Wymaga się rutynowanej zna- 
jómości manipulacyi urzędowej i ładnego 
pisma. Kompetenci winni, wnieść wła- 
snoręcznie pisane podanie z dołączeniem 
świadectw dótychczasowego zajęcia do 
Wydziału powiatowego w terminie do 
15 czerwca 1897. 

Turka, 19 maja 1897. 


Upadłości. 


L. 31827 (4199 3—8) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie ogłasza, że dnia 2 czerwca 1897 
odbędzie się w tusądowej sali rozprawa o 
godz. 11 rano publiczna sprzedaż sądowa 
wierzytełności masy rozbiorowej Józefa Fle- 
ckera w kwocie 13822 zł. 16'/,. Bliższe 
warunki przejrzeć można u zarządcy masy 
dr. Ambesa lub w sądzie krajowym w biu- 
rze 9-tem. 

Lwów, dnia 22 maja 1897. 


L. 5146 (4178 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

instancya konkursowa ogłasza niniejszem, że 

postępowanie konkursowe do majątku Chaima 

Salamona Nadla Kupca w Rzeszowie w moe 

$. 155 post. konk. zniesione zostało. 
Rzeszów, 29 kwietnia 1897. 


Wyroki prasowe. 


L. 12507 (4228) 
C. k.Sąd krajowy jako prasowy na wniosek 
c. k. Prokuratora Państwa orzekł, iż treść 
artykułu umieszczonego w Nr. 10 „Kuryera 
kolejowego“ z daty Kraków 15 maja 1897 
z napisem „Rozwiązanie organizacyi kolejowej 
w parlamencie“ w ustępie od słów „P. v. 
Guttenberg“ do „ministra Guttenberga* (str. 1) 
stanowi przedmiotową istotę występku z S$. 
491, 493 u. k. i z art. V ustawy z 17 grudnia 
1862 Nr. 818638 dz. p.p. i dalsze rozszerzanie 
inkryminowanego ustępu zostaje wzbronione. 
Kraków, 22 maja 1897. 


L. 12490 (4227) 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratora Państwa orzekł, że 
treść następujących artykułów umieszczonych 
w Nr. 9 „Wieńca Polskiega* z daty Wiedeń 
trzecia niedziela maja 1897 zawiera przed- 
miotową istotę a mianowicie : 

a) treść artykułu z napisem „do Braci 
Włościan* w ustępach od słów „Bo w tych 
radach* do „począć z takiemi* i od słów 
„Lecz wy w Boga“ do „siedzi w budzie“ (str. 
144, 145) występku z $. 300 u. k. 

b) treść artykułu z napisem „Starostowie 
galicyjscyć od słów „Biurokracya austryacka* 
do „galicyjskim kolegom“ (str. 149) występku 
z $. 800 u. k. 

e) treść artykułu z napisem „Rozmai- 
tości“ w ustępie od słów „Zbrodnia duchowna“ 
do „w rozdziale 10 (str. 155) występku z S$. 
AOT EB Te kM 5 zed Fe Al zo Aria M 
ustawy z 17 grudnia 1862 Nr. 8/863 i dalsze 
rozszerzanie inkryminowanych ustępów zostaje 
wzbronione. 

Kraków, 22 maja 1897. 


Kuratele. 


IL. 2671. (4160 3—3) 
Jan Weryński z Partyni uznany umy- 
słowo chorym, kuratorem tegoż ustanowiony 
Michał Mądziel z Partyni. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 30 marca 1897. 


L 18319 (4146 3—3) 
Roman Peczeny z Klusowa uwolniony 

został z pod kurateli z powodu marnotrawstwa. 
Sokal, 30 października 1896. 


L. 13538 (4211 2—3) 
Marya Kuziów ze Skorodyn'ee uznaną 
została marnotrawną. 
Kuratorem ustanowiony Mikołaj Kuziów 
ze Skorodyniec. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, dnia 15 października 1888. 


L. 2401 (4235 1—38) 
Wasyla Potuczko z Tarnawiee uznano 
marnotrawcą i ustanowieno dlań kuratora w 
osobie Oleksy Potuczko. 
Z e. k. Sądu powiat. miej. deleg. 
Przemyśl. 3 lutego 1897, 


L. 2889 (4248 1—3) 
Jan Junak uznany marnotrawcą, jego 
kuratorem Józef Pierog obaj z Medenic. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Medenice, 24 marca 1897. 


L. 3034 (4254 1—38) 
Parasia z Madiarów Litwinowa ze Sko- 
lego uznana umysłowo chorą, kuratorem dla 
niej ustanowiono Aleksandra Litwina ze Sko- 
ego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skole, dnia 20 marca 1896. 


L. 342 (4255 1—8) 
Kostia Koreniewicza Fedorów rolnika z 
Rożanki wyżnej uznano umysłowo chorym, 
kuratorem dlań zamianowano Iwana Susłyńca 
z Rożanki wyżnej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skole, dnia 18 stycznia 1897. 


L. 12418 (4257 1—3) 
Antoni Jarosz z Dawidowa uznany u- 
mysłowo chorym, kuratorem jego ustanowiono 
Antoniego Dudę z Dawidowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, 20 grudnia 1896. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 114 (4226 1—3) 
Dr. Jakób Mester wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 23 maja 1897. 


L. 5409 (4256 1—38) 
W sporach drobiazg. Ozyasza Silberberga 
o 41 zł. i Schaji Sommerfelda o 41 zł. dla 
niewiadomej z miejsca pobytu pozwanej Jenty 
Rosenmund ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Idzińskiego i termin do rozprawy na dzień 
24 czerwca 1897 o godz. 9 rano wyznaczono. 
Wzywa się niewiadomą z miejsca pobytu 
Jentę Rosenmund, by kuratorowi informacji 
udzieliła, lub innego pełnomocnika sobie u- 
stanowiła, gdyż skutki z zaniedbania wyniknąć 
mogące sama sobie przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tyczyn, dnia 22 maja 1897. 


L. 2406 (3871 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Alojzego Skoczka, że w sprawie egzeku- 
cyjnej Arona Adwokata przeciw Alojzemu 
Skoezkowi pto 8 zł. Set. z pn. ustanawia dla 
niego kuratorem notaryusza Ludwika Miąsika 
z Kozwadowa i temuż tus. rezolucyę tabularną 
z dnia 27 stycznia 1896 1. 775 dla Alojzego 
Skoczka przeznaczoną doręcza. 
Rozwadów, dnia 28 kwietnia 1897. 
L. 2008 (4118 8—3) 
Wezwanie 
do e. k. oficyała podatkowego przy e. k. u- 
rzędzie podatkowym w Łańcucie 


Henryka Wolańskiego. 


Ponieważ e. k. oficyał podatkowy Henryk 
Wolański w Łańcucie dopuściwszy się zna- 
eznych sprzeniewierzeń pieniędzy podatkowych 
od kontrybuentów wybranych wydalił się 
samowolnie i bez pozwolenia przełożonej 
władzy z miejsca służbowego i o miejscu 
swego pobytu nie doniósł, wzywa się go ni- 
niejszem w myśl Najwyższego postanowienia 
z dnia 24 czerwca 1835 ogłoszonego dekre- 
tem byłej kamery nadwornej z dnia 9 lipca 
1835 I. 28289 (zbiór norm. skar. z r. 1835 
str. 151), aby w przeciągu 6-ciu tygodni 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszego wezwania 
w części urzędowej Gazety Lwowskiej do 
miejsca swego przeznaczenia służbowego po- 
wrócił i w e. k. Starostwie w Łańcucie się 


"WRAZ. "PZL" 


zgłosił, gdyż w razie przeciwnym uważać 8 

go będzie jak gdyby wystąpił ze służby rzą 

dowej i wykreśli się go ze stanu osoboweg 

urzędników względnie oficyałów podatkowyći 

Prezydyum ce. k. krajowej Dyrekeyi skarbi 
Lwów, dnia 18 maja 1897. 


L. 2217 (4117 3—8 


Wezwanie 


do e. k. adjunkta podatkowego przy urzędzł 
podatkowym w Monasterzyskach 


Stanisława Nowickiego. 


Ponieważ e. k. adjunkt podatkowy Sw” 
nistaw Nowicki w Monasterzyskach po wý 
kryciu sprzeniewierzeń popełnionych przezeń 
w czasie służby przy c. k. głównym Urzędzie 
podatkowym w Stanisławowie, wydali? się sf 
mowolnie i bez pozwolenia przełożonej wł 
dzy z miejsca służbowego, a 0 miejscu swego 
pobytu nie doniósł, przeto wzywa się go ni 
niejszem w myśl Najwyższego postakowieni 
z dnia 24. czerwca 1835, ogłoszonego dekre* 
tem byłej kamery nadwcrnej z dnia 9 lipca 
1835 1. 28.289 (zbiór norm sk. z roku 1835, 
str. 151), aby w przeciągu 6 tygodni licząć 
od dnia ogłoszenia niniejszego wezwania W 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“ do miej- 
sca swego przeznaczenia służbowego powróch 
i w e. k. Starostwie w Buczaczu się zgłosił, 
gdyż w razie przeciwnym uważać się go bę 
dzie, jak gdyby wystapił ze służby państwo” 
wej i zostanie wykreślony ze stanu osobowego 
urzędników, względnie adjunktów podatko* 
wych. 

Lwów, dnia 17 maja 1897. 


L. 22391 (3885 3—3) 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie zawiadamia niniejszem niewiadome 
z życia i miejsca pobytu Maryannę z Kup- 
czyńskich Cymbala i Agnieszkę Matusiewicz 
Zajączkowską jako spadkobierców śp. Józefa 
i Agnieszki Kupczyńskich, że przeciw nim 
wniósł Andrzej Gołąb pozew z 18 lutego 1897 
l. 11010 o uznanie za właściciela realności 
l. k. 276, we Lwowie, że na pozew ten po- 
stępowanie pisemne wprowadzonem zostało i 
że dla nich kurator ad actum w osobie adw. 
dr. Władysława Balki z zastępstwem adw. dr. 
Wiktora Kulikowskiego ustanowiony został, 

, Wzywa się je przeto, by temuż kurato- 
rowi potrzebne środki do obrony dostarczyły, 
względnie innego zastępcę sobie ustanowiły, 
w przeciwnym razie niepomyślne skutki za- 
niedbania sobie przypisać będą musiały. 

Lwów, dnia 1 maja 1897. 


K. 748 i (3867 3—3) 

„ 0 k. Sąd powiatowy w Krościenku za” 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado= 
mych Józefa i Ewę małżonków Słowików, że 
w Sprawie egzekucyjnej Rebeki Mandlowej ze 
Szezawniey wjżniej przeciwko nim pto 650 
zł. w. a. o dozwolenie zamiany prawa zastawu 
dla sumy 650 zł. w. a. z przynależytościami 
w egzekucyjne i sekwestracyi dochodów real- 
ności objętej lwh. 572 księgi gruntowej 
Szczawnicy, ustanowiono dla nieh kuratora ad 
actum w osobie Antoniego Majerczaka wójta 
ze Szezawniey niżniej, że ich rzeczą jest, udzielić 
kuratorowi potrzebnych informacyi lub wybrać 
sobie innego pełnomocnika. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krościenko, dnia 2 maja 1897, 


L. 9876 (3860 3—3) 
= C. k. Sąd pow. miej. delegowany w Wa: 
dowicach w sprawie egzekucyjnej stowarzy= 
szenia „Wzajemna Pomoe*, przeciw Janowi 
Zawile o 50 zł. zawiadamia przebywającego 
za granicami krajów w Radzie Państwa repre- 
zentowanych Jana Zawiłę, że dla niego kura- 
torem Jędrzeja Kopacza ze Zembrzye ustano- 
wiono i wzywa go, aby ustanowionemu kura- 
torowi udzielił środków obrony, albo teżinnego 
sądowi wskazał pełnomocnika, inaczej sprawa 
z ustanowionym kuratorem przeprowadzoną 
zostanie. 
Wadowice, 21 listopada 1896. 


L. 2197 (35851 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiadamia, 
że w sprawie egzekucyjnej Leiby Diamanta 
przeciw Hipolitowi Kamińskiemu peto 60 zł. 
z pn. ustanowiony został dla umysłowo cho- 
rego Hipolita Kaminskiego kuratorem ad actum 
adwokat dr. Chwalibóg ze substytueyą adwokata 
dr. Pawłowskiegoji temuż kuratorowi doręczoną 
została uchwała tus. z dnia 31 grudnia 1896 
l. 8899. 

Jasło, 3 kwietnia 1897. 


L. 4375 (3986 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie podaje 
do wiadomości, że dnia 3 lutego 1896 zmarłe 
w Muszynie Wiktorya lo Bukowska, 20 Bust- 
kowa bez rozporządzenia ostatniej woli. 

Sąd nieznając miejsca pobytu Jana Bu- 
kowskiego, wzywa go, aby w przeciągu je” 
dnego roku licząc od dnia poniżej wyrażonego 
zgłosił się w tymże sądzie i wniósł deklaracy? 
spadkową, w przeciwnym bowiem razie spad? 
przeprowadzony będzie z jego kuratorem Wol 
ciechem Bukowskim. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Muszyna, dnia 30 września 1896, 


L. 679/96, 171 196 
. k. Rzy, 1 176. 
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m^ € k. Izby notaryelnej 
w tarkowie, dnia 15 kwietnia 1897. 
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intere 
ie z $.3 
slażbowej | 
we Frysz 
p Jp 3 i 
a Urzędowania tamże, rościli, w przeciągu 
edyktu miesięcy od trzeciego umieszczenia tego 
do t > w urzędowej Grzzecie lwowskiej licząc, 
„0 tut. ©. k. Izby notaryalnej zgłosili, gdyż 
inaczej 
dewinkulowanąji właścicielowi wydaną zostanie. 
Z e k. Izby notaryalnej 
w Tarnowie, dnia 24 kwietnia 1897. 


Bobie 


. Č. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzywa 
interesowanych, aby swe pretensye, jakieby 
sobie z $. 25 ust. not. do zaspokojenia z kaucyi 
był: go zastępcy e. k. notaryusza W B zostku 
Kazimierza Machowieza z tytułu jego urzędo- 
wania tamże rościli, w przeciągu sześciu mie- 
sięcy od trzeciego umieszczenia tego edyktu 
w urzędowej Gazecie lwowskiej licząc, do tut. 
c. k. Izby notaryalnej zgłosili, gdyzinaczej po 
upływie tego terminu, kaucya ta dewinkulo- 
waną i właścicielowi wydaną zostanie. 
Z e. k. Izby notaryalnej 
a w Tarnowie, dnia 24 kwietnia 1897. 


7 L. 8176 (4269) 
O. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 
w Przemyślu ogłasza, że c. k. Biuro kolejowe 
dla wykupna gruntów w Tarnopolu podaniem 
de praes. 6 kwietnia 1897 1. 8176, które w tus. 
urzędzie hipotecznym wraz z załącznikami 
przejrzanem być może, domaga się bezeięża- 
rowego wydzielenia parceli grunt. l. 47062 
5 z whi. 121 ks. gr. gm. Medyka, Iwana, Piotra 
© i Anny Buków własnej i wcieienia takowej 
częścią do księgi kolejowej, częścią do whl. 
883 dobro gminne gminy Medyki obejmującego. 

Wzywa się przeto wszystkich, którzyby 
bezciężarowera wydzieleniem przestrzeni po- 
wyższych i wcieleniem takowych do księgi 
kolejowej, względnie do whl. 883 ks. gr. gm. 
Medyka czuli się być pokrzywdzcnymi, ażeby 
swe zarzuty tem pewniej do dnia 1 września 
1897 w tut. sądzie wnieśli, gdyż inaczej mil- 
czenie ich jakozezwolenie na zamierzone wy- 
dzielenie uważanem będzie. 

Zarazem zauważa się, że prawa rzeczowe 
przeciw poprzednim właścicielom po dniu 
czerwca 1897 jako dniu ogłoszenia wygoto- 
wanego równocześnie edyktu nabyte, jb 
zarzuty po dniu 1 września 1897 wniesione, 
wcale nie będą uwzględnione. 

Przemyśl, 5 maja 1897. 


he mi _ mdó__re l mmm 7 FA 9 A. 07% WA! 


L. 7513 „_ (3909 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu wzywa każdego posiadacza weksla 
z daty Jarosław dnia 29 grudnia 1895 na 
| 300 zł. opiewającego, trzy miesiące od daty 
wystawienia płatnego, przez Mozesa Weinberga 
wystawionego i żyrowanego, A przez Józefa 
Steinbrucha i Mozesa Brunnera akceptowanego 
| u wystawcy Mozesa Weinberga w Jarosławiu 
płatnego, aby w przeciągu dni 45 weksel ten 
w sądzie okazali, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego terminu na powtórne żądanie prosząceg? 
powyższy weksel za amortyzowany uznany 
zostanie. 
| Przemyśl, 1 maja 1897. 


L. 3183 (4215 2—3) 

„0. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 23- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado” 
mego Stanisława Rapacza z Rabki, iż dnia 
22 maja 1897 1.3182, wniósł Adolf Goldmann 


przeciw niemu skargę o zapłacenie kwoty 2 


zł. i że wskutek tego termin do rozpraw) 7 


sumarycznej na dzień 24 czerwca 1897 godz. 
' rano z ustanowionym dlań kuratorem Fran- 
ciszkiem Miśkowcem z Rabki wyznaczony! 
został, 
. Wzywa się więc Stanisława Rapacz, 
| dat potrzebną do obrony informacyę usta- 
Owionemu kuratorowi udzielił, albo innego 
Felnomoenika sądowi wskazał, gdyż inaczej 
lz zaniedbania tego wynikłe, sam sobie 
isać będzie musiał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 23 maja 1897. 


W mog E- Izba notaryalna we Lwowie wzywa 

na > $. 29 ust, A. wszystkich, któryby 
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| (4225 1—3) 
* notaryalna w Tarnowie, wzywa 


w przeciągu sześciu 

*=c6tego umieszczenia tego edyktu 
 Mdżecje lwowskiej licząc, do tut. 
taryalnej zgłosili, gdyż inaczej 
ego terminu, kaucya ta dewinku- 


U. E. Izba Dotaryalna w Tarnowie wzywa 
owsuych, aby swe pretensye, jakieby 
70 Ust. not. do zaspokojenia z kaucji 
sJiego zastzpcy c. k. notaryusza 
tysztaku Michała Struszkiewicza z tytułu 


po upływie tego terminu kaucya ta 


oteż į 


11 


swoich pretentyj żądać zamierzali, aby pre- 
tensye te w ciągu SZE 


seiu miesięcy od dnia 
neir ktu liczac u e. k 
p naen zenia tego edykt a = El i 
nec RJ we Lwowie zgłosili, ileże po 
Ł LU . 
upływie tego termin b 


ez względu na ich 

pretensye dewinkulacya i Ej 

kaucyi nastąpi. aryalna. 
, Izba notaryż 

0. E 20 lutego 1897. 


Lwów, dnia 
| o GI54 2-5) 
IL 1 e k Sąd powiatowy w Bieczuzawiadamia 


żył »ycią i miejsca pobytu Tomasza 
niewiadomego z eg. norki z Olszyn, 
Zająca, że iw niemu pozew drobiazgowy o 
wniósł przeć n., na który termin do roz- 
32 zł. w. à. tiae] na dzień 9 czerwca 1897 
prawy drobia rzedpołudniem WyZRBACZONO. 
0 godzinie dia niewiadomego z miejsca 
Kura > wiono Szczepana Zająca z Olszyn. 
pobytu, kac ię zatem sei Zająca, aby 
+ porozumiał, lub innego peł- 
z puole A gdyż inaczej skutki 


am sobie przypisze |. 
La dnia 10 marca 1837. 
NS. 


płacenie 100 
rozprawy sum 
1897 o godzin 
dlań Jana Janczego US 
j i kura " 
je je lub wybrać sobie innego pełnomoe- 
= C. k. Sąd powiatowy. 

Krościenko, dnia 8 maja 1897. 


2 
> oI o ka 
pozycie sądow 


70) W 
R omie? na rzecz masy Adolfa Wickiego 


i wzywa wszystkich, którzyby do tej książeczki 
jakie prawa sobie rościli, aby „w przeciągu 
jednego roku 6 tygodni i 3 dni prawa swe 
wykazali, lub prośbę o wydanie tej książeczki 
wnieśli, gdyż po upływie tego czasu książeczka 
ta zostanie uznaną za przepadłą na rzecz Skarbu 
państwa. 
Sanok, 30 marca 1897. 


L. 9339 (3966 2—3) 
| 0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
uwiadamia niniejszem mewiadomych z życia 
i miejsca pobytu właścicieli części realności 
pod l. k. 2063/, względnie 20637, w Stani- 
sławowie połóżonej, że pod dniem 15 kwietnia 
ŻE l. 9839 wytoczył przeciw nim dr. Leon 
Roa AA: o wykreślenie ze stanu bier- 
realności wyk. bip. |. 1067 ks. gr. gm. 
Eal Stanisławów ciężącogo tamże obowiązku 
zniosiania tranzetów z części gruntu pod lk. 
667 ng Majacego się z parcel 666/787 i 
r. M. i że dla tychże kuratorem adwokat 
k BI okal a substytutem onegoż dr, Hen- 
ryz Saustein ustanowionym został. 
tanisławów, dnia 17 kwietnia 1897. 


i Ta : (3983 2—8) 
z miej 4d w Krośnie zawiadamia niewiadomego 
Jsca pobytu Antoniego Urb:nka, że dlań 
ustanowił Franciszka Urbanka kuratorem celem 
| 6358, wyroku z dnia 1 sierpnia 189 


Krosno, dnia 7 listopada 1895. 


A (3905 2-3) 
ć C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia- 
damia, że w dniu 12 stycznia 1896 zmarł 
w Werniakach Jozafat Waligóra z pozostawie- 
niem pisemnego ostatniej woli rozporządzenia 
Ponieważ tutejszemu sądowi miejsce zamiesz- 
kania i pobytu syna spadkodawcy Piotra Wa 
ligóry Jest nieznanem, przeto zawzywa się te- 
oż z miejsca zamieszkania nieznanego spad- 
E iero, aby w przeciągu roku od dnia dzi- 
siejszego licząc do sądu tutejszego zgłosił się 
j oświadczenie do spadku wniósł, inaczej bo- 
wiem spadek z oświadezonymi spadkobiercami 
į z kuratorem dlań w osobie Jana Waligóry 
Werniak ustanowionym pertraktowanym 


będzie. 
Zbaraż, 5 marca 1897. 


L. 5714 (3899 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielniey wzywa 
nieobeeną Frasynę Krawczuk, a+y do spadku 
zmarłego w Niwrze dnia 18 listopada 1878 
pez ostatniej woli rozporządzenia ojcu Wasylu 
Peniuk w przeciągu jednego roku w sądzie 
tut. oświadczyła się, gdyż w przeciwnym razie 
ta rozprawa tylko z interesowanymi, którzy 
do spadku się oświadczyli i z ustanowionym 
dla niej kuratorem Maxymem Pulakiem z Ger- 
makówki przeprowadzoną zostanie. 

Mielnica, 15 listopada 1896. 


L. 581 (3892 2—3) 
C. k. Sad powiatowy w Bieczu zawia- 
damia Józefa Rolaka, że przeciw niemu Anna 


z Sowów Kureabowa prowadzi egzekucyę o. Gallerowi o 300 zł. dozwolono tus. uchwałą 
100 zł. z pn. na jego realnościach w Żago-|z 10 stycznia 1896 1 198 prawa zastawu dla 
rzanach położonych wykazami hip. 115 i250 wierzytelności S. Sehónkera na wierzytelno- 
objętych, i że z tego powodu dlań kuratorem | ściach Mendła Gallera, jakie tenże naich re- 
dr. Maciejowski adwokat w Bieczu ustanowiony | alnościach ma i że powołane uchwały z dnia 
został, z którym zatem eo do obrony swych | 10 stycznia 1896 l. 198 doręczone zostały 
praw ma się porozumieć lub innego pełno- , ustanowionemu dla nich kuratorowi adw. dr. 
mocnika ustanowić, gdyż inaczej złe skutki, Kulezyńskiemu z substytucyą adw. dr. Lang- 
z zaniedbania tego wyniknąć mogące, sam i roda w Krakowie i poleca tymże, aby temuż 
sobie bedzie musiał przypisać. | kurstorowi potrzebnych środków obrony do- 
Biecz, dnia 30 czerwca 1896. starczyli, lub innego pełnomocnika sobie obrali 
i sądowi o tem donieśli, w przeciwnym bowiem 
(5914 2— 3) | razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć mo- 
sami sobie przypiszą. 
Kraków, 10 lipca 1696. 


L. 3828 i 

C. k. Sąd powiatowy w Kętach usta- | gące, 
pawia w sporze sumarycznym Józefa Dwor- 
nika pko Janowi Pająkowi i Zofii Pająkowej 
pto 220 zł. z pn. dla przebywającego poza- 
granicami krajów w radzie państwa reprezen- 
towauych, pozwanego Jana Pająka, kuratora 
ad actum w osobie e. k. notaryusza p. Juliana 
Sporna w Kętach. 

Do rozprawy sumarycznej wyznaczono 
w tej sprawie termin na 4 sierpnia 1897 o 
godzinie 9 reno, R Jana Pająka wzywa się 
by ustanowionemu kuratorowi potrzebnych do 
obrony informaeyi wcześnie udzielił, lub by 
sobie innego zastępcę ustanowił, gdyż w razie 
przeciwnym sam sobie szkodliwe skutki przy- 
pisać będzie musiał. 

Kęty, 29 kwietnia 1897. 


L. 6972 (3936 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
nowił w sprawach egzekucyjnych Chaima 
Welzera przeciw Wasylowi Senitowicz o 64 
zł, i 35 zł. dla nieznanego z miejsca pobytu 
pozwanego Wasyla Senitowicza adw. dr. Kra- 
śnickiego kuratorem z substytucyą adw. dr. 
Wieselberga i doręczył kuratorowi adw. dr. 
Kraśnickiemu tus. uchwałę z 25 kwietnia 1896 
l. 6071 i z 25 kwietnia 1896 1. 6070 dia 
Wasyla Senitowicza przeznaczone. 

Kołomyja, 10 kwietnia 1897. 


L. 3496 (4009 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Gutierwill, że celem doręczenia tus. uchwały 
tabularnej z dnia 30 kwietnia 1895, 1. 5388 
ustanowił kuratora w osobie Jakóba Willich. 


L. 16251 i (3935 2 —3) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z miejsea pobytu Anto- 
niego Wilusza, Jędrzeja Wajdę, Katarzynę 
Wajdę i Onufrego Myślika, że w sprawie egze- 0. k. Sąd powiatowy. 
kucyjnej Salomei Schónker przeciw Mendlowi Bóbrka, dnia 2 kwietnia 1897. 


Doniesienia prywatne. 
Z AAC E GEEIRT TEE 


Zaproszenie. 


Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego miejskiego w Lubaczowie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, zaprasza niniejszem 
wszystkich członków swego Towarzystwa na nadzwyczajne walne 
Zgromadzenie, które się odbędzie w biurze Towarzystwa w piątek 
dnia 4 czerwca 1S9% o godzinie 4 po południu — równocześnie już 
naprzód niniejszem zaprasza wszystkich członków swego Towarzystwa na po- 
wtórne nadzwyczajne ogólne Zgromadzenie, które dopiero wtedy w 
biurze swego Towarzystwa w poniedziałek d. 14 czerwca 1897 
o godzinie 12 w południe bez względu na ilość obecnych członków się odbę- 
dzie, jeżeli z braku potrzebnej wedle $. 46 statutu przynajmniej jednej czwar- 
tej ilości członków pierwsze powyższe na dzień 4 czerwca 1897 rozpisane 
ogólne zgromadzenie upłynie bezskutecznie. 

Porządek dzienny : 

. Załatwienie wniosku Rady nadzorczej z dnia 25 maja 1897 względem 
zmiany następnie poszezególnionych paragrafów statutu, t; j. $$. 2, 4, 20, 24, 
34, 35, 37, 44 i 58 statutu. 

Lubaczów, 26 maja 1897. 

Salamon Bruner, prezes. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie. 


L. 26.032 B. = P 4301 
Rozpisanie ofert. 


W skutek rozszerzenia stacyi Podwysokie przy szlaku kolejowym Halicz- 
Ostrów (Tarnopol) oddane zostaną do wykonania w drodze konkursu następu- 
jące roboty : 

„. 1. Wykonanie nasypu pod budynek mieszkalny wraz z brukowaniem 
i dwoma 3'5 m. dł. mostkami murowanymi, następnie przełożenie drogi dla 


Hersch Silberstein, sekretarz. 


5 | pędzenia bydła. 


. 2. Powiększenie budynku stacyjnego przez obustronną parterową i jedno- 
piętrową dobudowę i wystawienie 46 m. długiej werandy. j 

3. Budowa jednopiętrowego budynku mieszkalnego wraz z murowanym 
parterowym kudynkiem bocznym, studnią i Śmieciarką. 

4. Rozebranie baraku i budynku bocznego w Demni, przeniesienie tychże 
do Podwysokiego i ustawienie ich tamże obok budynku mieszkalnego. 

5. Wykonanie fundamentów pod obrotnicę dla maszyn o 17.05 m. średnicy 

6. Budowa drewnianej ogrzewalni dla jednej maszyny. 

K =, i oparkanienie ogrodu przy budynku mieszkalnym. 

ena kosztorysowa wszystkich powyżej wymienionych i 
przybliżeniu 54.000 zł. w. a. yz maA 
_ Bliższe warunki co do wnoszenia ofert, wykaz robót, odnośne plany i opis 
projektowanej budowy, są do przejrzenia w biurze technicznem e. k. Dyrekcyi 
kolei państwowej w Stanisławowie (budynek administracyjny, II. piętro, drzwi 
nr. 58) w godzinach urzędowych, gdzie na żądanie odpowiednie wyjaśnienia 
udzielone i formularze ofert wydane będą. 

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z pokwitowaniem 
złożonego wadyum w kwocie 2.700 zł. w. a. opatrzone napisem: „Oferta na 
rozszerzenie stacyi Podwysókie'* wniesione być mają najdalej do 10 czerwca 
b. r. 11 godzina przed południem (czas miejscowy) do protokołu podawczego 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 2 po południ i 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowej. p s JE 

Zwraca sie uwagę, że tylko tacy oferenci na u ienie li 

i względ 
którzy tak co do stosunków finansowych jakotaż i tach nienie liczyć mogą, 
mezala dad etyki AR otez nicznego uzdolnienia, 

Tre zą Tę „i że przyjętemu zobowiązaniu podołać potrafią. i 
o wayan, w Kia lub wniesione bez złożenia 

l ) , Wreszcie nie odpowiadaja i 
nie będą uwzględnione, p jace zasadniczym wymogom, 
Stanisławów, w maju 1897. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowej. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy. 


Tea- 
58 


Ne! EM. ERD: 


klep Niemojowskiego przeniesiony z ul. 
tralnej na plae Maryacki 1. 8. 5 


manar sme me e a n a e 


'nakomite codziennie świeże szparagi 


poleca handel Alberta Szkowrona we AA 
Ww okropmej nędzy pozostaja 
z 7giem dzieci, 27 Zamarstynów. 


2.000 pokoi Tapet 


na składzie taniej niż wszędzie, 


familia M. 


Story płócienkowe na wał- | 


kach samoczynnych 5: 
P. P. Przedsiębiorcom i budowniezym 
znaczny rabat, poleca magazyn 
A. Krzysztofowicza 
Lwów, plac Halieki 1. 2. 


Folwark Wola mielecka |** 


z Józetowem 

w powiecie mieleckim położony, do Zakładu 
narodowego imienia Ossolińskich należący, 
jest od 24 czerwca 1898 do wydzierżawienia. 
Oferty zaopatrzone w wadyum w wysokości 
50 pre. ofiarowanego czynszu rocznego, na~ 
leży wnosić do 15 czerwca 1897 roku włą- 
cznie w biurze dr. Steczkowskiego, adwokata 
we Lwowie, ulica Kościuszki l. 4, gdzie mo- 
żna przejrzeć projekt kontraktu dzierżawy. — 
Folwark Wola mielecka z Józefowem ma 
827 morgów roli, 117 morgów łąk, 48 mor- 

gów pastwisk. 678 


Personalcredii 


von 500 fi. aufwärts verschafft dis- 

cret D. Kramer, behordl. autor. 

Agentur, Badapest, Csokoney- 
Strasse 10. 690 


Bardzo ładne! 


Koszule gładkie o nader dobrym kroju po 
1.25, 150, 1.75 i 2 zł. 

Kolorowe i w fałdeczki od 1.70 zł. 

Koszule dla turystów satynowe i fianelowe 
od 1.30 do 2 zł. 

Krawaty najmodniejsze (Nowości !) 

Skarpetki męskie podwójne pięty i szpice 
od 30 et. para. 

Pończochy damskie od 50 ct. 

i wszelka galanterya najtaniej w Magazynie 

nowości 697 


D. Kórnera 


we Lwowie, przy placu Halickim 14. 
(obok wied firmy Zwiebacka). 
Wysyłki odwrotnie załatwia się. 


Sezon maj-czerwiec 1697, 


Zapraszamy Sz. P. T. Publicz- 
ność dojoglądnięcia naszego bo- 
gato zaopatrzonego magazynu 
w świeżo nadeszłe towary, 
które po zdumiewająco niskich 


cenach polecamy, 

a miauowioie: 
Ubrania marynarkowe 
od 10 zł i wyżej, 
Ubrania źakietowe 
od 17 zł. i wyżej, 
Zarzatki od 10 zł i wyżej, 
Haweloki od 8 zł.i wyżej, 
wszystko z czystej welny. 
wybór vielki, 
krój najmoanidirys 
tylko 
w magazynie "męskich ubrań 


M. iskoniischa Braci 


z Wiednia, 
plac Halicki 1. 2, naprze- 
ciw Banku hipotecznego 
dawniej ul. Kopernika 1. 1. 
we Lwowie. 


Składy nasze we wszystkich stoli- 
cach Europy. 


679 


Artykuły japońskie 
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim i 
wyborze po najtańszych cenach 


Ludwik Feigl 


Lwów, pasaż Hausmana £. 


Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Weraera. 


Białe 1 pi 


ENIYE tw ZW > Że nc ny r 


Parki 


0 


' Poszukuje zaku 


dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach. 


zegarmistrz 
Lwów, 669 
ul. Akademicka l. 3 
poleca swój 
skład zegarków 
stołowych, 
kieszonkowych, 
ściennych 
i podróżnych. 
Każda sprzedaż i naprawa 
pod gwarancją. 


p Ty 


C. k. uprzyw. 


Fabryka szkła 
iafiowega i Zwierciadlowsge 
Pai IASI A SEN 
KUPFER & GLASER 
Lwów, ul. Kazimierzowska 28. 
polecają swa najlepsze 
wyroby krajowe 
szkła w tafiach 
we wszystkich jakcściach i rozmiarach 
A zwłaszcza 
szyby solinowe (belgijskie), 
szkło dachowe 
kolorowe, matowe i w deseniach, 
szkło źwierciadłowe, 
jak i lustra w ramach itp, 
Oszklenia nowych budowli wyko- 
nywuje się pod gwarsneyg najsta- 


ranniej. 1149 
Kit i dyament do rznięcia szkła, 


Znakomitą musującą limoniadę 
dają Mersnera 


DondONY IMKTJĄCA io Jimoniedy 


z GS Di a 
z tą marką EG LPA tg marką 
ochronną | | e Wo ochronną, 
je w 2 R 556 
Fabryka wschodnich cukrów 


A- Marsner 
Praga, Król. Winchrady, Plzenka. 
Wszędzie do nabycia. Gdzie niema składów tam wy- 
syłamy franko 100 zwojów po zł. 7 za zaliezką albo 
poprzedniem nadesłaniem należytości, 


PT A m MOI 


|do aain 


Reumatyzm, 
gościec, kurcze, suche bole 


influenze 
koi i leczy w zupełności 


Sapomenthol 


najlepsze nacieranie uśmierzające, 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apteka- 
rza w Radomyślu koło Tarnowa. 
Cena 70 ct. za słoik. 


Dostać można w aptekach: K. Wiszniew- 
skiego w Krukowie, Dyonizego Matuli w Pod- 
górzu, Piotra Mikolascha, K. Krzyżanowskiego 
wa Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza Ma- 
tuli w Radomyślu koło Tarnowa. 


4 MODRA EDA IRT WZA WOT I IEE Z OOBE MOŻA KITY 


szelkie papiery 


najtaniej dostać można w nowo otwartym sklepie 


ekna Tece || Nejbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybielej 
u u ła 1 
Kremem roślinnym. 


ETAT 3 22. NC O R ZAW MIA R, EC z O EE Z KE POKE A 


RWE WA AETI A 


ety i posadz 


BRACI WCZELAK we Lwowie. 


(Zarządca Wł. J. Weber) 


N. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Lwów, plac Maryacki 8. 


Cenniki na żądanie franko. 


towary wchodzące w zakres palenia 


ą f. EHNATOWICZ 

- Lwów, sklepy własne : ul. Kopernika 1. 3, ul Ha- 

liska 1. 11 — Kraków Sukiennice |. 20.— Prze- 

myśl ul. Franciszkańska |. 44 
Ryn*k l. Ż. 


wydelikatnieją po kilkakrotnem natarciu 
słoik 80 ct. 


— Czerniowce 


mee PT BELI 


RÓW "R4,75-7862 9 


ki TOR 


raz wszystkie wyroby stolarskie jako to: 


p RA 


poleca fabryka parowa 


pna większej ilości materyałów a to: brusów sosnowych, 


Wo odstąpienia udziały w Przedsiębiorstwie naftowem 
Wnych P. P..Mę. Pł. Sr. Sr. i Ska w Jaśle. Zapytania o Przeł! obszaru 
p. Zamek w Dubiecku. 


Aner A E IA 


ra 


> +'© 


TROMENGER 


Lwów, ul Karola Ludwika 5. 


e. 


P> 


+ 


. Ć J. 8 


c. i k. dostawcy nadworni 


Największy i najtańszy skład powo:ów w Ga- 
licyi utrzymuje bezustannie obfity wybór 
wszelkich gatunków ekwipaży ze słynnej fa- 
bryki nesselsdorfskiej, przedtem Schustala i 
Spółki. Tarantasy i wózki własnego wyrobu. 
Jako nowość polecamy oryginalne z Ameryki 
sprowadzane lekkie pojazdy. Uprzęże własne- 
go wyrobu, jakoteź wzzelkia przybory 
siodlarsko-rymarskie. i 
EERE E e R 


© 25 pre. taniej niż we Wiedniu! 

dostarcza wszelkie kauczukowe drukarnie czcionkowe 

pierwszy galic. Zakład rytowniczy, warstat dla wyrobów 

z metalu, lanych napisów, malarstwa szyldów i farb, 
stampilij kauczukowych etc. 


Henryk Schapira, Lwów, ul. Kopernika 3. 


Cenniki na żądanie gratis i franko. 653 


ADDDODOLOO OO AEDIOPODSODSOPODOOŚĘ 
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(OBSKGARWE. M 
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Zakład kąpielowy wód siarczanych 
w poblizu Lwowa, Gródka i Szezerca 


otwarty w dniu 20 maja. 


Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w bieżącym roku 
ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie lecznictwa i nie szczędząć 
wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współzawodnietwie zdrojowisk. 

Wskazania: Reumatyzm inięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i pozapalne wypo- 
ciny. Długotrwałe obrzęki po źwiehnięciach i złamaniach. Okres ezdrowienia po operacyach chi- 
rurgicznych. Choroby układu nerwowego. Zołzy. Choroby skóry. Spóźnione postacie kiły, zwła- 
szeza po nadużyciu rtęci. Otyłość. Choroby kobiece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje 
się 8540204 ałunu). Przewłoczne zatrucia metaliczne. Naurastenla. — Również są wygodnie urzą- 
dzone kąpiele rzeczne na Wereszycy. : . 

Apteka wzorowa. — Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. — W kaplicy zakładowej 
codziennie msza św. 645 

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna poczta powozowa po 75 et. od osoby. 

Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza: — Mleczarnia, — Wody mineralne 
rodzime i zagraniezne. — Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. — Czytelnia obficie 
zaopatrzona. — Biblioteka. — Sala balowa i koncertowa. — Fortepian dla użytku gości. 

Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opalania. 


Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. — Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd. 
Karol Bratkowskł, 


| A O 0000009000 


C. k. kierownictwo budowy kolei, Tarnopol II. 
dla wschodnio-galicyjskieh kolei lokalnych. 


Rozpisanie dostawy. 


Q 
© 


| 
| 
| 
I 
i 


4197 


| 

| 

| Celem zabezpieczenia dostawy progów kolejowych z drzewa dębowego 
ina miejscach szładowych wzdłuż nowo budującej się linii kolejowej Uzortków- 
| Zaleszczyki, rozpisuje się publiczną licytacyę. .ą 
| Dostawa progów ma się rozposząć 1 grudnia 1894 i ma być najpóźniej 
„lo 31 mareas 1898 uskutecznioną. j à 

| Bliższych wyjaśnień tyezących się dostawy progów udziela podpisane e. 
k. Kierownictwo budowy dla wschodnio-galicyjskich kolei lokalnych Tarnopol II, 
| gdzie też formularze na oferty jakoteż ogólne i szczegółowe warunki dla do- 
| stawy progów przejrzane i interesowanym wydawane być mogą. 
Do wnoszenia ofert należy użyć drukowanych formularzy, które mają być 


| lipca 1897 do 12 godziny-w południe do e. k. kierownictwa budowy kolei 
j wniesione. | 
| ©. k. Kierownictwu budowy kolei przysługuje prawo całkowitego lub też 
| częściowego nieuwzględnienia wniesionych ofert. 22 | i 
| Oferty wniesione nie w przepisanym terminie lub też takie, któreby nie 
odpowiadały warunkom rozpisania dostawy, nie będą uwzględnione; również 
muszą oferty oepiewać na całą ilość progów, przeznaczonych na pojedyńczych 
miejscach składowych, 

Tarnopol, dnia 21 maja 1897. 

C. k. Kierownictwo budowy, Tarnopol FE. 

dla wschodnio-galicyjskich kolei lokalnych. 


(Przedruk nie będzie opłacony), 


tach z napisem „Oferta na dostawę progów kolejowych“ najpózuiej dnia 15 


Papier z fabryki papieru J. Fijażkowskich. 


dokładnie we wszystkich częściach wypełnione i w zapieczętowanych kower- 


